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WOJNA
Anglii z Rossyą o Af« 

^anlstan prawdo­
podobna.

Turcyę Skubią Wszyscy.

Boerzy trapią Anglików jak 
dawniej.

Kitchener wiesza bohaterów i 
morzy głodem ich żony 

i dzieci.

CHINY PŁACĄ
ZA SWOJE KRZYWDY. 

POWSTANIE W HISZPANII. 

To samo w Południowej Ame­
ryce i na Filipinach.

Kłopoty Anglii pomnażają 
się codziennie, bo nietylko, że 
w Trans waalu — nie poradzą 
zgnieść w 300 tysięcy wojska 
garstki boerów, liczącej kilka 
naście tysięcy, — ale prócz te­
go moskiewski rząd, korzysta­
jąc właśnie z tego, że Anglia 
wszystkie swe wojska musi 
trzymać w Transwaalu, zabiera 
■się co zadania ciosu anglikom 
w Azyi, a mianowicie w Afga­
nistanie na granicy Indyi an­
gielskich.

Przeszły emir, czyli carzyk 
Afganistanu, sprzyjał więcej 
Anglikom niż moskalom, bo 
augl.cy dawali mu więcej — 
„cash1* za ową przyjaźń,a choć 
brał ,,cash“ czyli ru*de zara- 
zein i od moskali to jednak sta 
rv, chytry polityk ufał więcej 
Anglii, niż północnemu niedź­
wiedziowi, który w uścisku 
swoim zgniata i niweczy całe 
narody.

Dla tego teżAuglia na gwałt 
zbiera gdzie może wojsko aby 
obsadzić i obwarować granicę 
między Indyami a Afganista­
nem. Spieszy się Anglii bar­
dzo, bo moskale zaczęli już ja­
ko,,matter of fact“ omawiać 
piojekty zagarnięcia miasta 
Herat i wielu iuuych miejsco­
wości w Afganistanie „i tak 
<hugo je trzymać, dopóki w 
tej krainie nie nastanie po- 
koj1 *.

Zupełnie tak samo postępo­
wała caryca Katarzyna, przed 
stu kilkunastu laty względem 
Polaki: najprzou jej ajenci (po- 
naj większej części popi) pod­
burzali ludność na Ukrainie i 
i gdzieindziej do rzezi ,,la- 
cuow“ a gdy rzeź wywołano, 
to moskale szli robić swój,,po­
rządek11 i tak długo mieli kraj 
ten trzymać dopóki me zrobią 
zupełnego,,porządku,,.Dziś to 
samu czymą w pogranicznych 
krajach tureckich z Kurdami i 
Armeńczykami, spowodowali 
rzezie w Mandżuryi i spowodu­
ją wojnę domową w Afganista­
nie,aby mieć powod do „robie­
nia porządku“ i zagarnięcia 
tych krajów.

Wojna domowa zapewne 
tam wybuchnie, bo już udało 
się ageutoin moskiewskim pod­
burzyć dwóch miodszych braci 
nowego emira i ci, oświadczają 
że są pokrzywdzeni, — opuści­
li stolicę i zbierają zbrojne od­
działy, aby upomnieć sią o 
swoje. Habib Uilah Chan no­
wy władzca oznajmił, że prag­
nie pokoju i podobno już zwró­
cił się z prośbą do cara o po­
moc przeciw* braciom.

Rossya zgromadziła tamże 
około 100 tysięcy wojska, więc 
zwycięztwo jej pewne, bo An­
glia przeciw takiej sile nie mo­
że obecnie wystąpić

Również i Turcyę niepokoi 
Rossya, której agenci podbu- 
izają ludność ormiańską w Ar­
menii w A/yi i ludność Mace­
donii w Europejskiej Turcyi, a 
a ponieważ Anglia dla swej ko­
rzyści musi bronićTurcyi, więc 
i to nowy jest kłopot dla An­
glii. W prowincyach słowiań­
skich, w europejskiej Turcyi 

ciągle niepokoje i walki bułga- 
rów z furkami

Także i w Arabii buntują 
się przeciw tureckiemi rządowi 
różne koczownicze plemiona.

Z kłopotów Anglii korzysta­
ją wybornie boerzy, którym 
Anglia rady dać nie może mi­
mo licznej swej armii 300 ty­
sięcznej i mimo tego, że Kit­
chener coraz bardziej po bar­
barzyńsku obchodzi się z poj­
manymi.

Wojna tam trwaw całej sro- 
gości i pełni a choć anglicy 
już ze sto razy głosili że wojna 
skończona, wojna już trwa prze 
szło dwa lata (zaczęł się dnia 
9go Października 1899) i może 
potrwać jeszcze bardzo długo 
bo boerzy, aczkolwiek nielicz­
ni, trzymają się jeszcze dziel­
nie.

Jenerał Botha, którego an­
gielskie wojsko otoczyło i już, 
już miano go niby garści,ten 
stary wojownik pobił ich i wy­
mknął im się znowu i pokazał 
im figę. Chwali się Kitchener, 
że wziął do niewoli komendan­
ta Sheepera, — ale nie trudno 
ma to przyszło, bo ftheeper 
bardzo chory jechał w powozie 
zdała za swoim oddziałem, więc 
ujęcie tego komendanta to nie 
żaden tryumf.

Kitchener prawdziwie po 
barbarzyńsku, zupełnie jak mo­
skale w Polsce obchodzi się z 
boerami. Powiesić kazał ko­
mendanta Lottera i dwóch in­
nych młodszych boerów, zaka­
zał wydawania gazet, głodzi na 
śmierć zabrane w niewolę fami­
lie walczących boerów i wszel­
kie inne popełnia okrucień­
stwa.

Na wojnę tę barbarzyńską 
wydawać musi Anglia jeden 
m.lion dollarów codziennie na 
utrzymanie jej.

Na str< nę boerów przecho­
dzi podobno wielka liczba an 
gielskici żołnierzy, którym się 
obrzydził taki sposób wojowa­
nia przeciw zacnym, wolność 
miłującym ludziom.

Z Chin nie wiele nowego 
donoszą, prócz tego że dwór 
cesarski ciągnie rzemiennym 
dyszlem z głębi kraju do znisz­
czonej swej stolicy Pekinu.

— Bandy boxerow i rozbój­
ników palą i mordują jak daw­
niej.

— W tych dniach (14go) u- 
rzędnicy chińscy doręczyli am- 
bassadorom europejskim zobo­
wiązanie piśmienne że Chiny 
zapłacą 450 milionów,,odszko­
dowania'* zagranicznym mo­
carstwom.

Panny Stone,, missyonarki** 
amerykańskiej, którą bandyci 
tureccy czy bułgarscy porwali 
w niewolę dla zyskania 110 ty­
sięcy dollarów okupu, jeszcze 
nie zdołano uwolnić, choć ture­
ckie i bułgarskie wojsko goni 
w górach za bandytami; wojs­
ko jednak nie naciska na nich 
bardzo, bo się obawia że skoro 
bandyci ujrzą się osaczeni, to 
zamordują missyonarkę zanim 
sami zginą. Prawdopodobnie 
dostaną żądane 110 tysięcy bo 
podobno już w Ameryce zebra­
no na okup potrzebne pienią­
dze. Potem dopiero wojska we­
zmą się na dobre do n ch.

.— Pod datą 16go bm. dono­
szą że w Stanisławowie w Gali- 
cyi żandarmi ujęli niebezpiecz­
nego anarchistę nazwiskiemRo- 
masa. Stawiał on tak zacięty 
opór, że tak on jak i żandarmi 
odnieśli przy tern rany a jedno 
dziecko zostało zabite. Gdv go 
osadzono w więzieniu, — Ro­
mas powiesił się na belce. Je­
żeli to był anarchista to będzie 
mniej o jednego gałgana.

— Z Wiednia telegrafują do 
Sa i Francisco, że Aroi. Horo­
witz, żyd z miasteczka Ryma­
nowa w Galicyi. pragnie zostać 

milionerem. Twierdzi on, że 
jest jedynym potomkiem zmar­
łego przed kilku laty w San 
Francisco biskupa Horowitza, 
który* pozostawił 75,000,000 
dolarów.

Biskup Horowitz wyemigro­
wał do Amery ki przed 50 laty 
został księdzem, a w końcu bis- 
kupem.Poniewaź sądy nie zna­
lazły żadnych jego prawnych 
potomków, miliony jego depo­
nowane zostały w skarbie rzą­
dowym, — Dwóch adwokatów 
znajduje się obecnie w drodze 
do Ameryki, aby w imieniu 
Horowitza upomnieć się o mi­
liony.

— We Francy i biorą się do 
anarchistów. Redaktor gazety 
,,Libertaire“ świstka anarchi­
stycznego, który podczas byt­
ności cara we Francyi, napisał 
artykuł podburzający do za­
mordowania cara, prezydenta 
L< ubet‘a i Wszystkich minis­
trów, — został skazany na rok 
więzienia i na zapłacenie 1000 
franków kary.

— - Zanosi się na ogólny 
strajk górników węgla całej 
Francvi od dnia Igo Listopa­
da. Górnikom idzie o skróce­
nie dnia roboczego do 8-miu 
godzin.

— Dnia 12 bm. puścił się 
balonem z miasta Toulon*u po­
nad morzem Śródziemnem do 
Afryki, aeronouta, hrabia de 
Vaulx. Dla bezpieczeństwa — 
płynęły pod nim dwie łodzie 
wojenne. Podróż się nie udała 
dla braku wiatru, więc aeionau- 
ci spuścili się na wodę o kilka 
dziesiąt mil od brzegu i przy­
wiezieni zostali napowrót da 
Tulonu. Za to Dumontowi w 
Paryżu powodzi się coraz lepiej 
z jego kierowanym balonem i 
lata jak ptak nad Paryżem.

— Wyganianie zakonników 
z Francyi trwu w dalszym cią­
gu; anarchizm i masyonerya 
dokazały już pod tym wzglę- 
dym dużo, a tylko tego braku­
je żeby wygnały resztę poczci­
wych ludzi,to wtenczas zapanu­
je w Francyi bezpodzielnie i w 
zupełności królestwo szatana, 
do czego ateizm i masonerya 
tak usilnie dążą.

W H szpanii coraz głośniej 
mówią o powstaniu Karlistów; 
w prowincyi Lerida kręci się 
wielu ajentów pretendenta. — 
Niektórzy jednak przepowia­
dają, że młodziutki nieletni a 
słabowity król Alfons nie po­
żyje długo, a wtenczas Don 
Carlos bez walki otrzyma hisz­
pańską koronę.

W Południowej Ameryce re- 
wolucya trwa dalej, ale naj­
częściej przegrywają powstań­
cy kolumbijscy i ich sprzymie­
rzeńcy, wysłani pizez prezy­
denta Wenezueli, który radby 
zwalić katolicki rząd Kolum­
bii. Tymczasem w samej We­
nezueli przygotowuje rewolu- 
cyę ex-prezydent Andrade,wy­
gnany przed rokiem przez rewo 
lucyonistę Castro, obecnego 
prezydenta i zamierza odwdzię­
czyć mu się pięknem za nado­
bne.

Na Filipinach powstańcy 
znowu śmielej występują i spra­
wiają amerykanom wielki kło­
pot.

Między nazwiskami 48 żoł­
nierzy, z kompanii ,,C“ z 9go 
regimentu, —wymordowanych 
niedawno przez powstańców na 
wyspie Samar w mieście Balan- 
giga znajdują się dwa polskie 
czy słowackie nazwiska: Frank 
Vobajda i Aug. Porczeng.

AMERYKA.
Książe Kornwall York następ­

ca tronu angielskiego 
w podróży.

Syn króla Anglii zwiedzają­
cy z małżonką swą posiadłości 
angielskie na całym świecie,— 
bawi od kilku tygodni w Ame­
ryce, w Kanadzie i jest wszę 
dzie przez lojalnych kanadyj 
czyków radośnie witany. Wkoń 
cu ostatniego tyg' dnia odwie­
dziła królewska para miasto 
Toranfo. Pom.mo deszczu na 
dworcu zgroma iziły się tłumy 
ludzi, — któji księstwu zgoto­
wali owacyjne^ przyjęcie. Przed 
dworcem stanca straż honoro­
wa, tudzież 6.<f- ’0 dzieci szkol­
nych, które zaśpiewały chórem 
hymn narodowy gdy Poc^g 
wtoczył się na na dworzec. Na­
stępnie zaprowadzono księstwo 
w procesyi do gmachu parla­
mentu. Później dostojni goście 
udali się przez główne ulice 
miasta do ratusza.

Na ulicach 11,000 wojska 
tworzyło szpaler. Obliczają, że 
w mieście zna 'luje się co naj­
mniej 40,000 gości, — którzy 
przybyli z o}, < dicy, aby być 
świadkami uroczystości, urzą­
dzonych na cześć księcia. W ra­
tuszu przywitrl księstwo mayor 
miasta, p. Howland. Po przy­
jęciu odwieziono księstwo do 
gmachu rządowego, gdzie bę­
dą gośćmi wicegubernatora — 
Mowath. Wieczorem odbył się 
na ich cześć bankiet.

— W iWStlaielę księstwo 
zwiedzili słynne na cały świat 
wodospady Niagary,znajdujące 
się na granicy kanady* i Sta­
nów Zjednoczonych.

Pomnik dla McKinleya.
Dla uczczenia i zachowania 

na długie czasy pan ięci zmar­
łego prezydenta McKinley‘a, 
zamierzają wdzięczni obywate­
le wystawić trwały pomnik, 
pamięć jego uwieczniający. W 
tym celu zorganizowało się sto­
warzyszenie, które zajmie się 
zbieraniem składek, jakie już 
nawet teraz wpływają obficie. 
W pamięć i cześć zmarłego wy­
stawiony zostanie w Waszyng­
tonie łuk tryumfalny kosztem 
dwóch milionów dolarów.

Ludność Stanu Wisconsin.
Urząd liczenia ludności Sia­

nów Zjednoczonych wykończa 
swoje sprawozdanie. Poszczę 
gólne Stany brano pod obra­
chunek w porządku alfabetyczj 
nym i w tych dniach wykoń­
czono sprawozdanie o liczbie 
ludności ostatnich kilku Sta­
nów.

Stan Wisconsin miał w cza­
sie ostatniego spisu ludności, 
czyli cenzusu w czerwcu 1900 
roku, 1,067,562 mieszkańców 
płci męzkiej a 1,001,480 płci 
żeńskiej. Za granicą w (Euro­
pie itd.) urodzonych było 515- 
971; negrów 11,131. Ogółem 
Wisconsin miał 2,057,911 bia­
łych i 11,11 ,,kolorowych “ 
mieszkańców.

W całych Stanach Zjedno­
czonych naliczono 39,059,242 
mieszkańców płci męskiej a 
37,244,145 płci żeńskiej Mie­
szkańcy płci męskiej stanowią 
51.2 procent ogólnej liczby lu* 
dności a płci żeńskiej 48.8. Lu 
dność Stanów Zjednoczonych 
wzrosła w ostatnich 10 latach 
1890 do 1900 roku o 13,233,- 
631 czyli o 21 procent; miano­
wicie ludność męska o 6,744,- 
179 a żeńska o 6,489,452. Za 
granicą urodzonych jest ogó­
łem 10,460,085 osób czylil3.7 
procent ogólnej liczby ludnoś­
ci. Przed 10 laty było 14.86 
procent urodzonych za granicą. 
Białych jest 66,990,802 a „ko­
lorowanych** ogółem 9,312,- 
585, z tych 8,740,789 negrów. 
119,050 Chińczyków, 85,986 
Japończyków* i 266,760lndian. 
Liczba negrów wzrosła o 18 

procent, Japończyków o 497 
procent; liczba Chińczyków 
zmniejszyła się o 6 procent a 
Indian o 2f procent.

Ratując synów i ojciec 
traci życie.

Z Connellsville Pa. donoszą 
o strasznym wydarzeniu jakie 
w tej okolicy miało miejsce ze­
szłej niedzieli w siarej, opusz­
czonej kopalni. W wypadku 
tym trzech ludzi: dwaj synowie 
i ojciec ich stracili życie.

W pobliżu miasteczka Junia- 
taville mieszka w pobliżu sta­
rej opu zczonej kopalni rodzina 
górnicza nazwiskiem Gilleland. 
Zeszłej Niedzieli dwaj chłopcy 
z tego domu: James i Winfield 
bawiąc się koło domu zaszli do 
szybu opuszczonej kopalni i 
i 11 letni James wskrabał się 
na ocembrowanie otworu, by 
zajrzeć do kopalni. Owionął go 
podmuch gazu z ko alni i chło 
pak, straciwszy przytomność 
wpadł do wnętrza szybu; pos­
pieszył mu na ratunek starszy 
brat, 15 letni Winfield ale i 
ten, spuściwszy się po drabinie 
na dno szybu upadł zaduszony 
zabójczym gazem. Ojciec chło­
paków, 60-letni Jan Gilleland, 
widział oknem, jak starszy syn 
spuszczał się do otworu kopal­
ni i pospieszył tamże, aby ka­
zać chłopakom wyjść ztamtąd 
natychmiast. Niestety, g iy 
wejrzał u* dół, obaczył obu sy - 
nów na dnie szybu zemdlonych 
Wszedł do szybu aby ich rato­
wać, ale i jego odurzyły gazy 
i padł przy ciałach synów zem­
dlony. Inni mieszk ńcy tego 
domu skoczyli na ratunek, ale 
nie śmieli wschodzić do szybu, 
będąc pewni, że nikt z tamtąd 
nie wyjdzie żywym.

Na wieść o wypadku zbiegło 
się kilkaset ludzi i z wielką tru 
dnością wyjęto z kopalni trzy 
trupy, ojca i dwóch synów i już 
nie zdołano ich przywrócić do 
życia. Nawet ci dwaj, którzy 
przywiązani na powrozach spu 
ścili się po ciała zaduszonych, 
j^dli zemdleni, gdy ich wycią­
gnięto ua świeże powietrze i 
i są obecnie niemal śmiertelnie 
chorzy od wdychania zabójcze­
go ga«u.

Zuchwaly-bandyta.
Osławiony Pat Crowe,który 

posądzony jest i ścigany* o to 
że rok temu uwięził ze współ 
nikami swymi w Omaha syna 
milionera Cudahy‘ego i dostał 
zań okupu 50 tysięcy dolarów*, 
tenże Pat Grove, znużony wi­
dać pościgiem policyi, sam się 
chce oddać pod sąd, jeżeli mi­
lioner Cudahy cofnie obietnicę 
nagrody za jego schwytanie.

Jak wiadomo, to Cudahy 
dał zbójom 50 tysięcy dolla­
rów i syna odzysKał, ale skoro 
miał syna w dom u, natychmiast 
ogłosił po całej Ameryce, że 
da temu 50 tysięcy dollarów 
nagrody, kto odda w ręce są­
du tych złoczyńców którzy mu 
syna byli wykradli.

Również i rząd Nebraski i 
rząd miasta Omaha ofiarowały 
znączną nagrodę za schwytanie 
ludokradzców,to też detektywi 
szukali ich wszędzie, ale sam 
herszt ludokradzców Pad Cro­
we nie dał się dotąd schwytać. 
Obecnie pisał do szeryfa w O- 
maha że sam się odda w jego 
ręce jeżeli mu zapewni spra­
wiedliwe rozsądzenie jego spra­
wy.

Dzicz studencka.
W nadmiarze dobrego humo 

ru popełnili studenci uniwersy­
tetu w Buffalo nadużycia, któ­
re niebardzo się podobają po­
licyi i fakultatowi uniwersyte- 
ckiemu. , Studenci medycyny 
postanowili nowym słuchaczom 
far macy i sprawić chrzest, alias 
w*kupne lanie, nie zdążyli jed­
nak jeszcze ich wszystkich po- 
rozbierać, gdy wtem zjaw*ili się 
na pomoc uciemiężonym stu­

denci dentystyki. Medycy za- 
barykowali się w klasach, a 
dentyści poczęli budynek bom­
bardować kamieniami i potłu­
kli wszystkie szyby, powyła- 
mywali drzwi i uszkodzili w 
inny sposób budynek. Mus’ano 
w końcu przywołać policyę, — 
kt< ra rozbawionych studentów 
przyprowadziła wreszcie do re­
zonu.

Koniec żałoby.
Dnia 14goPaździernika skoń 

czyłi się urzędowa żałoba 30 
dniowa po zmarłym przed mie- 
siącym prazydencieMcKłnleyu. 
Wszystkie chorągwie na rzą­
dowych i udynkach które przez 
miesiąc opuszczone były na 
półmasztu na znak żałoby, po­
dniesione zostały na wierzcho­
łek masztu. Żałoba skończona.

Eksplozya w kopalni.
Pod Fairmount w West Vir­

ginia nastąpiła w piątek explo- 
zya gazów w kopalni Fairmout 
Coal Co.

Kopalnia stanęła w ogniu i 
myślano, że kilkadziesiąt gór­
ników straciło życie, udało się 
jednak szczęśliwie pożar uga­
sić i przekonano się że tylko 
jeden włoski góinik utracił ży­
cie.

Gdy zabitego miano pogrze­
bać i wniesiono ciało- jego do 
kościoła włoskiego katolickie­
go, aby mu sprawić katolicki 
pogrzeb, — za trumną weszły 
do kościoła aż dwie wdowy po 
zabitym a każda z gromadką 
dzieci!

Gdy się ksiądz spytał co ro­
bią aż dwie kobiety przy trum­
nie, odpowiedziały mu naiwnie 
że zabity był mężym ich obu! 
Zgorszony ksiądz odmówił po­
grzebu wielożeńcowi i pocho­
wano go na miejskim cmenta­
rzu. Obie włoszki zdziwiły się 
grubo gdy im ksiądz wytłóma- 
czał, że to grzech jest mieć 
dwie naraz żony. Liche z nich 
katoliczki.

Niepokoje strajkowe.
— W Scranton Pa., gdzie 

dość dawno strajkuje służba 
tram way owa przyszło zeszłej 
niedzieli do rozruchów. Linię 
South Side zawalono baiyka 
darni a skebów obrzucono ka­
mieniami; potłuczpno okna kil­
ku tramwayów. — Kompania 
wstrzymała na razie ruch na 
paru liniach.

— W Tampa Florida obcho 
dzono się ostro ze strajkujący­
mi cygarnikami a jakiś komitet 
z ogółu obywateli wyznaszony 
wypędził z miasta kilku pro. 
wodyrów strajków a innych tak 
nastraszono że pouciekali.Obec 
nie prokurator okręgowy (Dis­
trict Attorney) ujął się za nimi 
i strajk — rozpoczyna się na 
nowo.

Ponowny uapadopryszków.
Na dom Jakóba Homera,za­

mieszkałego w Milligantown, 
niedaleko Greensburga napadli 
ponownie labusie. Pierwszy 
raz napadli ich w zaprzeszłym 
tygodniu (o czem donosiliśmy) 
i piekąc ich ogniem, wymęczy­
li na nich to że staruszkowie 
(mający po 75 lat) musieli po­
wiedzieć gdzie mają pieniądze, 
ze jednak rabusie podejrzywa- 
li, że starzy mają więcej pie­
niędzy, więc znowu napad na 
ten dom urządzili w zeszły po­
niedziałek późno w nocy. Sta­
ry Horner jednak przyszyko­
wał się na ich przyjęcie i stanął 
naprost drzwi w pokoju z na­
bitą dubeltówką. Staruszka pa­
ni Honer niechcąca doprowa­
dzać do rozlewu krwi próbowa 
ła odstraszyć rabusiów, więc o- 
tworzywszy okno zatrąbiła gło 
śno na rogu, co tak rabusiów 
przestraszyło, że natych miast 
uciekli, obawiając się, że zbu­
dzeni sęsiedzi zbiegną się i ich 
zastrzelą. Rzeczywiście, na od­

głos rogu zbiegli się okoliczni 
farmerzy na koniach i pieszo 
ze strzelbami i rewolwerami, 
ale rabusiów już nie było. U- 
tworzono na drugi dzień t. zw. 
„vigilance committe** a jeśle 
rabusie wpadną w ręce komite­
tu to pewno żywi nie wyjdą.

Licha posada.
Charles B. Rogers pochodzą 

cy z miasteczka Shoales w In­
dianie, który do niedawna spra 
wował urząd konsula w kraju 
murzyńskim Zanzibar w Afry­
ce zrezygnował z tego urzędu i 
powrócił do domu.

Posada konsula w Zanzibar- 
re jest tak ubogo uposażoną i 
tak ze względu na życie w tym 
mało ucywilizowanym Auaja 
przykrą,że pan konsul dostaw­
szy się tam, nasycił się wnet 
tym „urzędem** i tylko czekał 
na odejście pierwszego parow- 
cr, aby powrócić do Stanów 
Zjednoczonych.Senatorzy Sta­
nu Indiana, którzy mają ten 
,,job“ czyli posadę do dania 
komuś w nagrodę za jego „za­
sługi “ politykierskie, pomoc­
ne im w elekcyi, — są w nie­
małym kłopocie, gdyż nie mo­
gą znaleźć amatora, któryby 
się ułakomił na ów „urząd**.

Steubenville, Ohio.
— JakiśJohn Fitzpatric naj- 

niezawodniej irlaijjjcz^k, ale 
którego gazety angielskie po 
głupiemu nazywają słowakiem, 
pobił się ze żoną swoją w nie­
dzielę na jakichś chrzcinach, a 
gdy jej groził śmiercią ona ku­
chennym nożem zadała mu 
śmiertelną ranę w piersi.

— Krwawą walkę stoczyły 
między sobą tutaj w niedzielę 
rano dwie partye robotników. 
Szło o to aby kompania kolei 
Pan Handle nie dopuściła kom 
panii tramwajowej do założenia 
szyn na krzyżówce. Gromada 
robotników kompanii Steuben- 
wille-Mingo Junction licząca 
35 ludzi zaczęła sakładać swoje 
szyny przez szyny kolei Pan 
Handle, a przeciw nim wystą­
piło 95 robotników kolei żela- 
nej aby robocie tei przeszko­
dzić W Bitwie tej krwawej 
walono się drągami żelaznymi, 
kilofami, kamieniami i tp. a że 
bójka miała miajsce o godzinie 
3ej nad ranem, przeto tern stra 
szliwiej wyglądała!

Rannych ciężko liczą prze­
szło dw*uanstu! Zwyciężyli osta­
tecznie ci od tramwajów, pi bili 
tych od kolei żelaznej, ale kto 
co dostał, to trzymać musi! O- 
bie linie należą do milionerów 
a w ich imieniu i za nich tłu­
kli sobie łby i poranili się wza­
jemnie ubodzy robotnicy! Nie 
gorzej działo się w czasię f«o- 
dalnych wieków średnich, gdy 
za barona bili się i ponosili ra­
ny jego najemni i ubodzy żoł­
dacy. — Świat, widać zawsze 
ten sam.

Ofiary na Polską Ochronkę 
dla miasta Pittsburga 

i Okolicy.

Z przeniesienia..............$2,402.05
N. N..........................;................ 5.00
Magdalena Malinowska.......... .  1.00
Maciej Ziękiewicz.......................1.00
Maryanna Wlaźlińska, Brad­

dock, Pa.................................. 2.00
Antoni Pater............................... 1.00
Jan Sobieszczyk......................... 1.00
Józef Puwałowski.......................1.00
Marcin Zyga............................... 1.00
Tomasz Murdzek........................... 50
Rumiński Michał........................... 50
Leon Wiechecki, Pittsburg,

Pa............................................. 5.00
X. C. Tomaszewski. ............. 10.00
Kolekta w Kościele św. Stani­

sława Kostki....................... 100.00
Jan Kowalewski......................... 3.00
N. N............................................ ..45

Razem.............................$2,534.50
Wszystkim ofiarodawcom serde­

czne „Bóg zapłaó”.
W imieniu sierót,

A. C. Tomaszewski. C: S Sp.
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KARA ŚMIERCISprawo Unii

MYŚLI

z

sypialnych

podróżnych i

In-

Góralska oracya.

się

ODŁOŻONO!

Muzułman i bezbożnik,

Założone 1864.Telephone Either 13.

palacz ocalili 
Turn-Severin

półgłośne 
z piersi, 
Po kilku 

drętwieć.

W jednej 
otoczyło o-

Dobrzy ludzie podobni są dó do­
brych muzyków: umieją nawet ze 
złych instrumentów wydobyć tony 
dobre.

Oko ma dziwne prawa i przywi­
leje: wzrusza tem więcej, im moc­
niej jest zamglone—łzą.

Trochę dobroci, trochę wiary, 
trochę miłości. i trochę pieniędzy 
— oto z czego składa się kit, utrzy­
mujący jako tako walące się szczę­
ście ludzkie.

Namiętności nasze są jak mu­
chy: dokuczają nam często, ale je­
dnocześnie dają nam poznać, iż jes­
teśmy w najpiękniejszym okresie 
życia.

Szacunek dla starości nie rozcią­
ga się na kury pieczone1.

Nietylko ciało może być grubo- 
skórę: obojętność jest zgrubieniem 
skóry duszy.

Złoto leży i na ulicy, ale tylkc 
dla tych, którzy mają umiejętność 
szukania go tam, gdzie je inni zgu­
bili.

Nieszczęśliwa miłość w tem podo­
bna do malaryi, iż do wyleczenia 
się z jednej i z drugiej konieczna 
jest zmiana miejsca pobytu i po­
wietrza.

Jeżeli chcecie dobrze życzyć sole­
nizantowi, życzcie mu lekkiego ser­
ca 1 ciężkiej portmonetki.

Nie wierz koniowi z tyłu, 
A brysiowi z przodu — 
Tak doradza przysłowie 
Chińskiego narodu 
Japończyk zaś, że więcej 
Bywa ugrzeczniony, 
Dodaje: ,,A kobiecie 
Nie wierz z żadnej strony”.

Opiekunowie 
Kassy.

Przez doświadczenie można się 
stać mądrzejszym, ale nigdy mą­
drym;

Nękają cię zgryzoty? Myśl o ju­
trze. Uśmiecha się do ciebie szczę­
ście? Myśl zaraz o dniu wczoraj­
szym.

Najpiękniej i najwygodniej urządzony 
Hotel w mieście Homestead.

Przejezdni zostanąjgościnnie przyjęć 
w każdej porze.

Jedzenie smaczne. Ceny umiarkowane,
Piwa, Wódki. Wina, Likiery i Cygara 

najlepszego gatunku.

pojawiły się na nowo 
drgania, zauważone po- 
— Lekarz rozkazał na-
zamknąć prąd; przez

Ojcowie i Doktorowie Kościoła, 
którzy najlepiej wyjaśniają znacze­
nie słów Pismk świętego, jednogło­
śnie zapewniają, że człowiek, który 
się nie modli do Boga, jest martwy. 
Bez modlitwy bowiem nie ma ży­
cia nadprzyrodzonego. Poganie, 
Żydzi, Turcy uznają konieczność 
modlitwy, bez której nie mogą zro­
zumieć, jak można żyć jako rozum­
na istota.

— Ty psie chrześciański—mówił 
codzień Arab do oficera francuskie­
go, który stał się jego jeńcem.

Dnia jednego ten oficer, obrażo­
ny do żywego tą zniewagą, którą 
codzień rnusiał Słyszeć od niewier­
nego Araba, rzekł doń z gniewem:

— Czemu mnie psem nazywasz? 
Jestem twoim więźniem; ale jestem 
człowiekiem jak ty i więcej niż ty.

— Ty człowiek! — odrzekł mu 
zimno Arab, n^e—ty pies! Już sześć 
miesięcy jesteś mym więźniem, a 
jeszcze ani razu cię nie widziałem 
modlącego się. A ty nie chcesz, 
abym cię nazywał psem!

Oficer zamilkł. Cóż miał powie­
dzieć? W całej przyrodzie żyjącej, 
tylko zwięrzęta się nie modlą.

za pomocą prądu elektry­
cznego.

Z powyższego opisu łatwo zrozu- 
mieś, jak straszna śmierć czeka 
mordercę z Buffalo.

(Kuryer Poznański.)

tu gadać, a taki co jego obo­
wiązek na tej tu ziemi klęcyć, 
a mówić, tego tu mmos. I to 
mnie boli,i tem wej przed temi 
dziećmi nieboscyka pana pro­
fesora nie shańbiem, co się tak 
dzieje, bo kie cie tak wyniosło 
wysoko, to mas być piersy z 
kraja, ka sie co dobrego w Za­
kopanem dzieje, mas być naw- 
dzięcniejsym, cobyś tyk funda­
mentów nie ozwoloł. Ale choć­
by ta jako źle było, nie syćka 
my tacy górale, jest ta i pomię 
dzy nas, co majom serce wdzię 
cne i nika nie zabocom, co im 
nieboscyk pan profesor dał i 
cego ik ucył — jakie funda­
menta stawioł. ‘ ‘

(Kuryer Pozn.)

Stałe Posiedzenia 
Grup Unii św. Józefa Bractw 

i Towarzystw.

Straszliwy wypadek na kolei w 
Rumunii.

Wygrywka domów w New Ken­
sington, Pa., na korzyść Domu 
Sierot w Pittsburgu została odło­
żona aż do dnia

28qo PAŹDZIERNIKA, 1901. 
z powodu opóźnionego powrotu 
Wielebnego Księdza Proboszcza 
O. Tomaszewskiego.

Rzecz dziwna! Gdy człowiek 
ehce człowiekowi powiedzieć praw­
dę, ubiera ją w formę bajki z życia 
zwierząt!

I
 Biletów można nabyć u Zarządu a 

Kościelnego par. św. Stanisława: 5 
w Redakcyi Wielkopolanina. r

W 13 Wardzie w Pittsburgu $ 
u ob. M. Grzędzickiego. J

W Carnegie, Pa. u ob. A. ? 
A Wodzińskiego. a
i W Braddock, Pa. u ob. A. | 
r Kanarkowskiego. r
> W New Kensington, Pa. > 
i u Wgo Ks. Proboszcza. J
J W Natrona, Pa. u Wgo Ks 5 
a Proboszcza. $
jj W Duquesne, Pa. u ob. < 
£ Wacława Gaca. ę
•■wwwwwwwwwwww®

JAIN KLOSEK 
kaleka, członek Unii św. Jó­
zefa, z grupy lej, założył

Zaraz w początkach istnienia 
Stanów Zjednoczonych, — po 
śmierci pierwszego prezydenta, 
Jerzego Waszyngtona, noszono 
się z myślą że zwłoki prezyden 
tów powinny być chowane w 
Waszyngtonie pod olbrzymim 
budynkiem Kapitolu i w tym 
celu nawet zbudowano pod 
tym gmachem obszerną kryptę 
w której chował? zamierzano 
ciała zmarłych Prezydentów.

Nie przyszło jednak do tego 
gdyż familie zmarłych prezy­
dentów nie życzyły sobie tego 
ciała ich i chowały w grotach 
własnych familijnych w róż­
nych stronach Ameryki, — a 
krypta żałobna pod Kapitolem 
w stolicy Stanów Zjednoczo­
nych, Waszyngtonie, — stoi 
do dzisiaj pusta.

— Jerzy Waszyngton pacho 
wany został w Mount Vernon 
w Virginii.

JohnAdams i syn jegorJohn 
Quincy Adams, spoczywają w 
Quincy, w Stanie Massachu­
setts.

Thomas Jefferson spoczywa 
w Monticello, w Wirginii.

James Madison w Montpel­
lier w Wirginii a James Mon­
roe i John Tyler w m. Rich­
mond,także wWirginii.

— W Stanie New Yoi k spo­
czywają zwłoki prezydentów: 
Marcina Van Buren w Kinder­
hook nad rzeką IJydson; Mil­
iarda Fillmore w Buffalo, — 
gdzie zmarł w roku 1874ym; 
Ulisses‘a Granta we wspania­
łym Reverside Park, a Cheste- 
ra A. Arthura w Albany.

-- W Stanie Ohio poch wa- 
ni są: William Henry Harri­
son w North BendJ Rutherford 
B. Hayes w Columbus, James 
A. Garfield wClevaland a Wil­
liam McKinley w mieście Can­
ton. f-

— Prezydenci: AndrewJack- 
son, James K. Polk i Andrew 
Johuson pochowani w Stanie 
Tennessee,, — pierwszy i dru­
ki w mieści- Nashville a trzęci 
w mieście Greenville.

— Franklin Pierce spoczy­
wa w Concord w New Hamp­
shire; Zachary Taylor w Louis 
ville, Kentucky, James Bu­
chanan niedaleko Lancaster w 
Pennsylyauii, Abraham Lin­
coln w Springfield, Illinois, a 
Benjamin A. Harrison w 
dianopolis, w Indiana.

Polski Skład Mięsa
M. K rotoszuński i Plozowskl,

3545 BUTLER ST.
Najlepsze gatunki wieprzowiny i wo­

łowiny. Świeże i wędzone mięsa.
Najwyborniejsze Szynki, Salcesony i 

prawdziwe polskie Kiełbasy.
Polacy popierajcie swoich.

RZETELNA WAGA. 
N1ZKIE CENY.

O Kobietach.
Kobiety są z natury konserwa­

tywne, nie lubią postępu........ lat.

Małżeństwa zawierane bywają 
miłości, z wyrachowania lub, co 
się najczęściej zdarza, bywa z głu­
poty.

Wielebny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski, Kapelan Unii, 

Jan Blaszak, Prezydent.
Paweł Szałkowski, Vice-Prezydent, 
Stanisław Ciemielewski, Sekretarz Prot 
Franciszek Kwiatkowski, Sekr. Fin, 
Franciszek Rafalski, Kasyer, 
Augustyn Szramowski, Marszałek, 
Józef Grabowski, 
Michał Okoński, 
Antoni Wnorowski, 
Antoni Burzyński. 
Wincenty Za vada,

Wszelkie korespondeyeye dotyczące 
się Unii Śgo Józefa, adresować należy na 
ręce sekretarza:

Stan. Ciemielewski, 
3025 Pulaski Alley, Pittsburg.

Wszelkie listy w sprawach finansowych 
Unii należy adresować do:

FR. KWIATKOWSKI,
2019 Fenn ftve. Pittsburg- Pa.

na 47ej i Plummer ul.
Prosi rodaków zamieszkałych w tej o- 

kolicy o poparcie w nowozałożonym in­
teresie. Towar jak najświeższy. Ceny 
umiarkowane. Usługa grzeczna, praw­
dziwa polska.

WAGA RZETELNA.

Dnia 19 Września miał miejsce 
straszny wypadek na kolei pod sta- 
cyą Paloty, niedaleko na Turn Se­
verin w Rumunii. Obecnie dzien­
niki podają o tem takie szczegóły.

,,Pociąg pospieszny, wyszedłszy 
z Bukaresztu po południu, przybył 
o godzinie 2 w nocy do Paloty, 
skąd zaraz dalej wyruszył. Bezpo­
średnio potem przybył do Paloty i 
również prawie natychmiast opuś­
cił tę stacyę pociąg, wiozący 16cie 
zbiorników, z których każdy zawie­
rał 10,000 klgr. nafty.

Nasyp kolei poniżej Turn-Ssve- 
rinu ma spadek, po którym pociąg 
pospieszny jechał z przepisaną szy­
bkością 35 do 40 kilometrów na go­
dzinę, gdy nagle hamowniczy tego 
pociągu, składającego się z wozu 
sypialnego i czterech wagonów, uj­
rzał sygnały, pochodzące z pociągu, 
jadącego w tyle pośród nieprzenik­
nionych ciemności. Hamulec tego 
pociągu, wiozącego naftę, nagle od 
mówił usługi, a wówczas wagony z 
olbrzymim ciężarem zaczęły się to­
czyć z szaloną szybkością po spa­
dzistym torze. W dodatku służba 
pociągu pospiesznego nie zrozumia­
ła od razu sygnałów i zamiast je­
chać jak najszybciej, zatrzymała 
pociąg.

Pociąg z naftą wpadł całym pę­
dem na pociąg pospieszny, a zde­
rzenie było tak silne, że wszystkie 
prawie wagony zostały zdruzgota­
ne. Z 14 pękniętych rezerwoarów 
wylała się nafta i strumieniem po­
płynęła w dół po torze na pociąg 
pospieszny, którego ocalona loko­
motywa zapaliła naftę, 
chwili morze płomieni 
bydwa pociągi.

Inspektor wagonów 
Markowie z żoną cudem zdołał wy­
dostać się poza ogień. Oboje spo­
strzegli, że córka ich pozostała w 
wagonie. Ratunek był niemożli­
wy, córka spaliła się w oczach zroz­
paczonych rodziców. Hamowniczy 
z ostatniego wagonu pociągu nafto­
wego, maszynista i 
życie i pobiegli do 
po pomoc.

Przeważna część 
służby zginęła w płomieniach. Ci, 
którzy po prostu cudem zdołali się 
uratować, opowiadają o strasznych 
scenach. Milioner Din z Krajowy 
w Rumunii, wpadł nogą pomiędzy 
dwie belki, a nie mogąc się wydo­
stać, prosił maszynisty, ażeby mu 
nogę odciął, za co przyrzekł mu o- 
grouine wynagrodzenie. W tej 
chwili objęły go płomienie. Kon­
duktor wagonu sypialnego, Schwarz 
były oficer artyleryi austryackiej, 
również nie mógł się wydostać z 
pod gruzów. Pobiegł mu na pomoc 
jakiś robotnik, ale był ua słaby, a- 
żeby go wydostać. Schwarz objął 
go za szyję, a gdy obydwom śmierć 
groziła, inni zaczęli ciągnąć robot­
nika, któremu Szwarz kurczowo 
skórę z szyi zdarł paznokciami. Ro­
botnika uratowano. Schwarz zaś 
zginął. Drzewa w odległości pół 
kilometra naokoło są zwęglone, 
progi kolejowe i wszelki palny ma- 
teryał spaliły się. Z 38 podróżnych 
zginęło 32, ze służby kolejowej 8. 
Do szpitala odstawiono 6 rannych.

Składajcie u nas 
Wasz zarobek. 
Wydatki płaćcie Czekami.

Gdy tak uczynicie to przy koń­
cu każdego miesiąca będziecie wie 
dzieli co macie. W razie przeciw­
nym źle czynicie.

2 proc, od dziennych wkładek
4 proc, od stałych wkładek.

REAL ESTATE TRUST CO.
OF PITTSBURGH,

311 FOURTH AVENUE.

Bractwa św. Jerzego
odbędzie się

11-go LISTOPADA 1901 ROKU 
W TURNER tlftLL. DUQUESN&, Pfl.
Każdy na ten Bal przyjść powinien, 

gdyż tylko tu zabawić się można. Wy­
borna Muzyka.

Hotel Ryan.
DOBRE PIWA, WINA, 
WÓDKI I CYGARA.

PRZEKĄSKI na każde zawołanie. 
Polacy powinni popierać tyl­
ko tych którzy nas popierają.

2417 PENN AVE„
Pittsburg, Pa

R. MATUSZEWSKI, 
Skład Rzcźnlcki, 

1909 PENN AVE. Pittsburg.
Mięso świeże i wędzone. Odbiera ob- 

stalunki na wesela, chrzciny i inne zaba­
wy po cenach jakie są w hartownych 
składach. Towar jak najlepszy

(Uprasza slg Szanownych panów Sekretarzy o za­
wiadomienie redakcyi Wielkopolanina w ja­
kim czasie 1 miejsca odbywają sig regularne 
czyli stałe posiedzenia ich Bractw lub Towa­
rzystw, a chgtnie takie doniesienie umieści­
my )

Grupa 1. Braetwo św. Józefa w par. 
śgo Stanisława K. w Pittsburgu. Po 
siedzenie w4-tą niedzielę miesiąca o 2. 
godzinie po południu. Sekretarz: Jan 
Kurowski, 20 Downing Str. Pittsburg.

Grupą 2. Bractwo Rycerzy św. Micha­
ła Arch. no. 1 w par. św. Stanisława 
Kostki w Pittsburgu. Posiedzenia w 
2-ga niedzielę miesiąca, po Summie. 
Sekretarz: Stanisław Ciemielewski, 
3025 Pulaski Alley, Pittsburg

Grupa 3. Tow. Strzelcy św. Jadwigi, 
w parafii św. Stanisława Kostki w 
Pittsburgu. Posiedzenia w 3-cią nie­
dzielę miesiąca. Sekretarz John 
Szycmi^, 2’120 Penn Ave., Pittsburg 

jrupa ** Bractwo św. Franciszka X. 
w paraf ł Niepokalanego Serca Naj­
świętszej Maryi Panny w Pittsburgu. 
Posiedzenie w 2-gą niedzielę po 1-ym 
każdego miesiąca. Sekretarz: Franci­
szek Grada, 3206 Brereton Ave., 13-th 
Ward, Pittsburg

Grupa 5. Bractwo św. Walentego w 
parafii św. Stanisława K. w Pittsbur­
gu. Posiedzenie w 1-szą niedzielę mie­
siąca po Summie. Sekretarz Adam Lu­
dwikowski 4717 Plum Alley Pittsburg

Grupa 6. Towarzystwo śgo Wojciecha 
w Braddock, Pa. Regularne posiedze­
nia w każdą 2-gą niedzielę miesiąca. 
Sekretarz: Fe". Grendznski, 910 
Talbot Ave. Braddock, Pa

Grupa 7. Towarzystwo śgo Stanisława 
Kostki w Carnegie, Pa. Sekretarz: A. 
Wodziński, L. Box 82, Carnegie, Pa.

Grupa 8. Br. Rycerzy śgo Michała A 
w parafii Niepokal. Serca Najśw. M 
P. w Pittsburgu Sekretarz: Andrzej 
Kaźmierski, 318 Hancock str. 13 Ward 
Pittsburg

Grupa 9. Gwardva Rycerzy śgo Anto­
niego w parafii śgo Stanisława Kostki 
w Pittsburgu. Posiedzenia w 2-gą nie­
dzielę miesiąca po nieszporach. Sekr. 
Fr. Kozicki, 1645 Mulberry Alley. 
Pittsburg,

Grupa 11. Tow. śgo Jerzego w Duque­
sne, Pa. Sekretarz: Wacław Gaca, L. 
Box 406 Duquesne, Pa.

Grupa 12. Bractwo śgo Antoniego I 
er Homestead, Pa. Posiedzenia w 4-tą 
niedzielę miesiąca. Sekretarz: Paul 
Szałkowski, 530 Dickson Str. Home­
stead, Pa.

Grupa 13. II. Oddział Gwardyi Ryc. 
św. Antoniego w Homestead, Pa. Po­
siedzenie w 3-cią Niedzielę miesiąca. 
Sekretarz: M. Dowidajtis. Box 542 
Homestead, Pa

Grupa 14. Tow. św. Stanisława K. w 
Crab Tree, Pa. Posiedzenia odbywają 
się w każdą ostatnią niedzielę miesią­
ca w hili kościelnej. Sekretarz And. ■ 
Cabon. L. B. 86 Goff P. O., Pa.

Towarzystwo pod opieką Matki B- 
Częstochowskiej w parafii św. Stanisła­
wa Kostki w Pittsburgu. Posiedzenia 
w ostatnią niedzielę miesiąca. Sekre­
tarz: Józef Leśniak, 3440 Mulberry 
Alley, Pittsburg

Towarzystwo Młodzieńców śgo Kazi­
mierza w parafii śgo Stanisława K. w 
Pittsburgu- Posiedzenie w 1-szą nie­
dzielę miesiąca o godz. pół do piątej 
po południu- Sekretarz: A. Jaworski 
1619 Penn Ave. /

Towarzystwo Rzemieślników i Prze­
mysłów e>w Polskich w Pittsburgu w 
parafii św. Stanisława K. Posiedzenie 
w każdą ostatnią niedzielę miesiąca o 
godz. 3ej po południu w loka'u pod no. 
1903 Penn Ave. Prezydent Wł. Dogon- 
ka, 203 Soho 8t. Sekretarz prot. M. F. 
Fifer. 1904 Penn Ave. Pittsburg.

Gwardya śgo Marcina w parafii Śgo 
Wojciecha na South Side. Posiedzenia 
regularne w 4-tą niedzielę miesiąca. 
Sekr. I. Owczarzak, 1113 Mary Ann st. 
8. S- Pittsburg, Pa.

Gwardya Śgo Marcina Oddział II. w 
Ofcrnegie, Pa. Regularne posiedzenia 
w każda trzecią niedzielę miesiąca. 
Sekretarz: Tomasz Ogrodowski, Car­
negie, Pa.

Bractwo śwy Stanisława K. w parafii 
św. Stanisława K. w Pittsburgu, odby­
wa swe posiedzenia w 1 niedzielę mie­
siąca po nieszporach. Sekretarz; Jan 
Kurowski, 20 DowningStr. 13 Ward, 
Pittsburg,

Morderca z Buffalo jest pierw­
szym zbrodniarzem anarchistycz­
nym, który zostanie stracony sa po­
mocy prądu elektrycznego. Ten ro­
dzaj kary śmierci zaprowadzono w 
imię humanitarności w Stanie 
New York, w Północnej Ameryce 
już przed dziesiątkiem lat; zaraz 
jednak pierwsza egzekucya wykaza­
ła, że śmierć przez powieszenie lub 
zgilotynow-anie n>e jest ani w czę­
ści tak straszną, jak od iskier elek­
trycznych.

Pierwszy raz użyto prądu elek­
trycznego jako kary śmierci w ro­
ku 1890, dla stracenia Wilhelma 
Kemmlera, mordercy młodej dziew­
czyny. Przez czternaście miesięcy 
wieiał wyrok śmierci nad jego gło­
wą, bo adwokaci, lekarze i sędzio­
wie i elektrotechnicy długo nie mo­
gli się pogodzić, czy wyrok ma być 
wykonany przez powieszenie, czy 
za pomocą prądu elektrycznego.

Wrażenie, jakie akt stracenia wy­
warł na obecnych —lekarzy, adwo­
katów, duchownych i przedstawi­
cieli prasy — było przerażające. 
Skazaniec usiadł spokojnie, swobo­
dnie, niemal, na krześle zagłady. 
Przywiązano mu ręce i nogi i umo­
cowano nieruchomie głowę, aby u- 
niemożliwić wszelkie ruchy. Dano 
znak “katom“, elektrotechnikom, 
znajdującym się w bocznym poko­
ju. Zamknięto prąd; galwanometr 
wykazywał w tej chwili prąd o sile 
tysiąca wolt.

Straszliwy kurcz wstrząsnął cia­
łem skazańca; na twarzy jego malo­
wał się wyraz strasznego bólu. Na­
wet lekarze nie mogli znieść tego 
widoku i odwrócili głowy. Wśród 
wielkiej ciszy słychac było tylko 
jakby zgrzvtanie zębów, 
węstchnienie wydarło się 
pracującej konwulsyjnie. 
sekundach ciało zaczęło 
Lekarz, kierający egzekucyą, pole­
cił po upływie dalszych dziesięciu 
sekund przerwać prąd i wraz z o- 
becnymi kolegami skonstatował 
śmierć.

Rozluźniono więzy; ale oddech 
poruszył jeszcze pierś skazańca. W 
tej chwili 
kurczowe 
przednio, 
tychmiast 
siedmnaście minut przepuszczano 
go przez ciało skazańca. Nagle za­
częła się unosić biaława para, a w 
pokoju rozeszła się przenikliwa 
woń; ciało skazańca paliło się! W 
obec tego prąd przerwano, a leka­
rze skonstatowali, że śmierć nastą­
piła już bez wątpliwości. Egzeku­
cya trwała przez trzydzieści minut.

Po tem pierwszem, straszuem 
straceniu za pomocą elektryczno­
ści. powszechna opinia publiczna 
żądała usunięcia tego narzędzia 
śmierci, ale napróżno.

Mimo, że przy każdorazowem 
straceniu powtarzały się przerażają­
ce sceny, zatrzymano ten rodzaj Ka­
ry śmierci dla morderców w Sta­
nie New York.

W rok później stracono za pomo­
cą elektryczności mordercę Łopie- 
go. Cztery razy prąd zamykano, a 
akt stracenia trwał godzinę i ośm 
minut. W ostatnich latach wpraw­
dzie udoskonalono metodę, ale sce­
ny, powtarzające się przy egzeku- 
cyach w więzieniu rządowem w Au­
burn, przewyższają znacznie okrop­
nością karę śmierci przez powiesze­
nie. Obecnie przyczepia się elektro­
dy do czoła, — kości pacierzowej i 
łytek skazańca, aby stworzyć moż­
liwie największy elektryczny kon­
trast z ciałem. Głowę zkazańca o- 
krywa żelazna, szczelnie przylega­
jąca pokrywa, a nogi ma skrępowa­
ne żelaznemi sztabami. Prąd, zam­
knięty przez naciśnięcie odpowie­
dniej dźwigni, przebiega wzdłuż ca­
łego ciała i paraliżując mózg, od­
biera świadomość i c?ucie, a nastę­
pnie życie.

Karę śmierci za pomocą elektry­
czności wprowadzono za oceanem w 
imię ludzkości. Powagi lekarskie 
jednak utrzymują, że metoda ta by­
najmniej nie jest ludzką. Pewien 
znakomity znawca elektroterapii 
twierdzi, że jakkolwiek w skutek 
prądu następuje paraliż, to jednak 
nie wyklucza bynajmniej, że skaza­
ny zachowuje czucie. Niesprawdzo 
no jeszcze naukowo, czy równocze­
śnie z zamknięciem prądu następu­
je shok nerwowy. Siły prądu nie 
można tu zbytnio brać w rachubę: 
prąd o sile 100 Wolt wystarcza już 
do zabicia człowieka, jeżeli wpro­
wadza się go w ciało równocześnie 
w wielu miejscach, i to wrażliwych, 
przedewszystkiem w centra nerwo­
we, jak w mózg i przedłużenie sto­
su pacierzowego. Według zdania 
tego samego znawcy, cierpienia 
przy straceniu za pomocą elektry­
czności trwają dłużej, niż przy po­
wieszeniu. Przy wieszaniu bowiem 
w skuteK podwiązania wielkiej tęt­
nicy człowiek traci natychmiast 
świadomość, chociaż serce bije kil­
ka sekund dłużej.

WYSTAWA
W PITTSBURGU.

W NOWYM BUDYNKU, 
od 4go Września do I9go Pazdz.

MUZYKA DOSTARCZANA PRZEZ NAJLEPSZE 
KAPELE i ORKIESTRY. 

SOUSA I JEGO KAPELA 
oo 4go do 7go Września. 

Damrosch’a New York 
Symphony Orchestra. 

WOLTER DAMROSCH, Conductar.
od I8go Wrz. do Igo Pazd.

SŁYNNA BANDA ROSSA
Najwigksza włoska Organizaoya Muzycz. 

od 2go do I2go PAZDZIERN. 
EMIL PAUR i New York

Philharmonic Orchestra 
od i4go dc I9go PAZDZ. 

Nowości! $15000 Toboggan Slide 
PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI.

JEDEN DZIEŃ W ALPACH. OBRAZY.
Elektryczne światła. 

Wszystko Absolutnie NOWE.
WSTljP 25 CT.

CENA JAZDY KOLEJĄ NA WYSTAWĘ 
ZNIŻONA O POŁOWĘ.

As. St. J. Nowak,
Dyrektor Domu św. Józefa. 
P. S.

Wszystkie katolickie pisma upra­
sza się o łaskawe powtórzenie po­
wyższego sprawozdania.

Pierwszy Roczny Bal!
Towarzystwo św. Stanisława 

Kostki daje Wielki Bal na korzyść 
tegoż Towarzystwa. Bal będzie u- 
rządzony świetnie,więc spodziewać 
się można że publiczność odwiedzi 
Bal ten bardzo licznie, tembardziej, 
że to jest najstarsze w parafii To­
warzystwo, jakoby^ matka wszyst­
kich Towarzystw tej parafii. Bal 
odbędzie się dnia 26 Listopada. Do 
licznego udziału zaprasza wszyst­
kich serdecznie komitet.

DOM SW. JOZEFA
18 Greenwich Str. New York.

Dom św. Józefa przyjmuje polskich i 
litewskich emigrantów, przybywających 
do Ameryki lub odjeżdżających do Euro­
py, oraz opiekuje się nimi aż do przyby­
cia na miejsce ich dążności. I tak n. p. 
wstawia się za emigrantami przed wła­
dzą emigracyjną — chroni ich przed wy­
zyskiwaczami — wskazuje im drogę, 
wyszukuje pracę, udziela rady, zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwa—pośredni­
czy przv zakupnie kart okrętowych, bi­
letów kolejowych, wysyłce lub wymia­
nie pieniędzy — odprowadza ich ua 
dworce kolejowe i okrętowe prowadzi z 
nimi korespondeneye w sprawach Domu 
podróży tp.

Wewnętrzny zarząd i gospodarstwo w 
Domu św. Józefa prowadzą Wiel. Siostry 
Felicyanki, które z wszelką pieczołowi­
tością zajmują się emigrantami.

Domem św. Józefa, kieruje i zarzadza 
Towarzystwo św, Józefa opieki nad emi­
grantami przez swego przedstawiciela, 
którym jest Ks. S. J. Nowak.

Po informacye, dotyczące Demu św. 
Józefa i podróży, udać się trzeba do: 
Rev. S. J. Nowak. 18 Greenwich Str., 
NewYork, N. Y.

Wszelkie ofiary na Dom św. Józefa 
uprasza się przesłać pod adresem: Rev. 
S.J. Nowak, 647 E. 156th Str. New York 
N. Y. — który łaskawych ofiarodawców 
natychmiast kwitować będzie z odbioru 
takowych.

Smith Bros.
ZAKŁAD FARBIARSKI

' HFIQV'I *24 FOarth *Ve’
3 ( 1511 Carson St S. 9.

ŁairrsŁSte.s.s. Pittsburg, Pa.

ŁJ. V/roVagi\a, 
■ZArt-ystct $

Robi piękne portrety i obrazy olejne. 
Maluje dekoracye sceniczne, freski w 
halach, teatrach 1 kościołach. Odna 
wlanie kościołów moja specyalność.

Bothwell St., 10-ta Warda, 
Allegheny, Pa.

W Zakopanem odbyła 
niedawno uroczystość poświę­
cenia kamienia węgielnego pod 
pomnik śp. dra Chałubińskie-' 
go. Przy tej sposobności Woj­
tek Roj, tamtejszy góral, wy­
głosił następujący przemowę:

Pedziałbyk wiele, bo i wiem 
ale ja ta do gadania nie taki 
wartki. Telo ino powiem: Za­
kładamy dzisiok fundamenta 
pod pomnik nieboscyka pana 
profesora, ale on założył fun 
damenta dla Zakopanego nie 
ze stali, ba tem, jako z ludźmi 
zył. Nie jacy wirchy i turnie 
były mu w głowie, kiej do was 
przyseł.Kaj był, zawsze o lu- 
dziak pamiętoł i nie jacy o ta- 
kik,co nogi lekkie mieli iśnim 
we wirchy gonili, taki sędy to- 
warzysy najdzie, ale kieś był 
chory, albo w mitrędze, albo i 
całkie dziad — teś go mioł.On 
nie pytoł: cy ta blizko, cy da­
leko, cy nizko, cy wysoko, cyś 
gazda, cyś napłońse pachołcys- 
ko — każdziutkiego zratował 
z każdym uradził, każdego spo- 
móg. A cy to nie była między 
nas cholera? Ko nas nie rato­
wał? Kiedy trza było po półno­
cy, okno z domu wyseł; coby 
nik nie wiedzioł, boby się o 
niego nie bał, a cłeka do osta­
tniego nie opuścił. To był cło- 
wiek, co mioł serce dla każde­
go i jego śladami powinni iść 
sycka, a najbardziej ci, któryk 
nieboscyk pan profesor przy­
sposobił, kstałcił,wyopiekuno- 
wał i do nawyzsego miejsca po 
między nas doprowadził. Wiem 
wiele, ale pedzieć nie mogem; 
a na ostatek nie moja to rzec

SPRAWOZDANIE. 
Zobrotu kasowego w Domu Emi­

gracyjnym Polskim p. o. 
św. Józefapn. 18 Green­
wich ul. w New Yorku.

Dochód w Sierpnia 1901 roku-

Grobli FrezudGntów.
Jr

1KASZEL

FARMY!
Jeżeli chcecie dobrą urodzajną ziemię 

na farmę zi małą gotówkę, to kupcie w 
polskiej nowej kolonii Jennings blisko 
Pelican dobre położenie niedaleko Anti- 
go, Wis. Wszystko można sprzedadzą 
gotówkę. Roboty można dostać pod do­
statkiem, są tartaki do rznięcia drzewa i 
przez kolonią pobudowano kolej. Mam 
do sprzedania 375,280 akrów. Tykiety 
kolejowe za pół ceny. Poblizkie szczegó­
ły zgłoście się do; Alb. Gili, 735 1st 
Ave., Milwaukee, Wis.

J. KALINOWSKI,
2515 PENN AVE., PITTSBURG, PA.

— RZEŹNIK. —
Otrzymuję codziennie ogromny zapas 

świeżego i wędzonego mięsiwa. Kiełba­
sy własnego wyrobu.sprzedaję taniej niż 
inni rzeźnicy. Chcecie świeże mięsa co­
dziennie i rzetelną wagę, przyjdźcie do 
mnie. Kto raz kupi zawsze kupować bę­
dzie. Ceny nizkit

•w-wwww-wwww-w-ww* 
i NOWA $

hotel pod

BIAŁYM ORŁŁM
H. TOnorowski, wlasc.

603 Dickson Sir, Homeslead, Pa.

jeżeli zażywany wezas 

SEVERY I“httmp“L"I; Posiada on nieocenio- 
ną wartość w wypad- 

BALSAM 7 flesmą lub be" f!<J 
«my, przeciw chronl- 
Cznemu 1 UNlmaŁyczue- ILf TTCNY nu bronchltl.,przeciw I llL tn i g krupowi, pneumoail,

E Łłóciu w bokach, gry. 
pie. Cena 25c i 60c

SEVERY 
Olej św. Gotharda 

przez swe szybkie działanie i wielką siłę 
leczniczą zyskał wszędzie dobre imię. Bo­
leści, spowodowane zapaleniem, puchliną, 
reumatyzmem, podagrą itp. szybko nstę- 
pują- CENA 50c

W. F. SEVERA
FARMACEUTA FABRYKANT, 

CEDAR RAPIDS, IOWA.
Na sprzedaż r.

Na sprzedaż u wszystkich aptekarzy

Możemy was (mężczyzn tylko; wysiać 
do jakiejkolwiek części Europy za $8.00 
z New Yorku na 7-dniowym parowcu do 
Hamburga, Hull, Bremen, Bristol, Lon. 
don i Liverpool. Wymaga się trochępra- 
cy. Chcemy także aby wszyscy wiedzieli 
że my potrzebujemy około 500 mężczyzn 
do pracy w młynach, fabrykach, hote­
lach, składach, farmach, ogrodach, mle­
czarniach, ceglarniach, kolejach, maj- 
nach i do innej pracy. Sprzedajemy tak­
że szyfkarty i wysyłamy pieniądze do 
wszystkich części Europy. Po informa­
cye zgłoście się do:

KEYSTONE BUREAU, 
1122 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

_ thos. McCaffrey
INIo t & try Pli t>licz;ny,
Zabezpiecza od ognia w najlepszych 

kompaniach po najniższych cenach, Wy 
dzierzawia i sprzedaje domy i loty na ła­
twe spłaty. W tym interesie 16 lat.
3509 BUTŁSB ST. PITTSBUBO, TA.

Oba telefony. Oils otwarty od 7 rano do 6:30 wieoz. 
W Soboty otwarty do 9ej godz. wlecz.

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i f. p. 
2123 PENN AVE. PITTSBURG, 

148 I5ta ul. S. S.

Antoni Budczynski
GROSERNIA.

2834 PENN AVE. PITTSBURG.
Mam na składzie wielki zapas świeże­

go towaru. Sprzedają po umiarkowa­
nych cenach.
ŚWIEŻE JAJA I MASŁO 

otrzymuję dziennie. 

RZETELNA WAGA.

w taki Oposób. że nie potrzeba pracy zaprzestać 
podczas kuracyi. SetKi ludzi, którzy nie mogli 
znaleść pomocy u innych lekarzy, teraz cieślę 
sig zdrowiem, dla tego, że udali Big do mnie; 
Godziny ofisowe: od 10rano do 5 po poł. wieczór 
od 7 do8. W Niedzielgod 10 do 12 rano.

And. Rataj ewski
i Karol Reinka

POGRZEBOWI.
3038 Brereton Ave. 13. Ward

W nagłe] potrzebie udajcie sig do; Mc CABE 
Bros. 2642 Penn Ave.

W jest zazwyczaj początkiem wielu 
g niebezpiecznych chorób. Wkrada 

się on powoli do organizmu, przy­
nosząc z sobą początki suchot.

Jedyay Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy.

Dr. Brill,
POLSKI lekarz 
Dyplomowany w Berlińsko* 
niemieckim uniwersytecie. 
609 Penn ave. Pittsb.

Lec«y wwelkie wewnętrz­
ne choroby, jako to: płucne, 
gardłowe i żoł dkowe. Lecsy 
także wszelkie sekretne cho­
roby, skórne wyrzuty. Leczy

Remenent $1 342 40
Ofiary od przyjezdnych 77 07

” od odjezdnych 75 25
” nadzwyczajne 66 71

Razem $1561 43
Rozchód w Sierpniu 1901 r.

Dzierżawa za dom $116 67
Pensya Wielb, ks. Z.

Świdra 62 00
Pensya Wlb. sióstr 66 67

” agenta I 25 00
” ” II 25 00
” janitora 10 00

Artykuły spożywcze 67 51
Sprężyny do łóżek 25 00
Wino do mszy św. 11 00
Gas, węgle 1 nafta 11 85
Atrament, szyby i gwoź

dziki 3 88
Znaczki pocztowe 2 10

Razem $426 68
ZESTAWIENIE.

Dochód $1561 43
Rozchód 426 68
Pozostaje w kasie $1134 75
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Z OJCZYZNY
ZIEMIE POLSKIE POD 

PRUSAKIEM.

Śmierć zasłużonego męża.
^p. profesor Maksymylian Ed­

ward Sosnowski ogólnie znany pier­
wszy bibliotekarz biblioteki Ka­
czyńskich umarł 23 września w i9 
roku życia. Zmarły który był z za­
wodu nauczycielem gimnazyalnyui 
i obowiązki tego zawodu pełnił 
mianowicie w gimnazyum bydgo- 
skiem, objął przed 33 laty zarząd 
tutejszej biblioteki Kaczyńskich i 
pełnił ten urząd z pedantyczną su­
miennością, dbając mianowicie o 
kompletowanie bogatych zbiorów 
biblioteki wyborowemi dziełami 
polskiemi, oczywiście o ile na to 
pozwalała niemiecka władza bardzo 
skąpa w wyznaczaniu środków na 
dzieła polskie. W stosunkach oso­
bistych był miły i uprzejmy i w 
godzinach, w których biblioteka 
jest otwarta dla publiczności, za­
wsze był na posterunku, służąc chę­
tnie pomocą i radą korzystającym 
z niej. Posiadał bardzo rozległe 
wiadomości ze wszystkich dziedzin 
nauki, tak, że go nazywano “żywą 
encyklopedyą’". R. I- !*•

(Śp. Maxymilian był krewnym 
Wgo ks. B. Strzelczoka asystenta 
parafii śgo Stanisława Kostki w 
Pittsburgu).

Germanizacya nazwiska.

nia“. Za pomalowanie w ten sposób 
tarczy został oskarżony o rzekome 
podburzanie do gwałtów, ponieważ 
owe trzy ptaki przedstawiać trzy 
mocarstwa rozbiorowe a cały obraz 
miał być aluzyą do rozbioru Pol­
ski. W zeszłym tygodniu odbył się 
proces, który się skończył uwolnie­
niem oskarżonego. Izbie karnej 
przewodniczył znany dyrektor sądu 
ziemiańskiego p. Schueter. Sąd uz­
nał, że nie zachodziło tu pobudza­
nie do gwałtów, chociaż obraz był 
istotnie aluzyą do rozbioru Polski. 
Oskarżonego bronił p. mecenas 
Pluciński.

Mogilno.
Z Mogilna donosi p. J. Stark 

do “Dziennika Pozn“. co następu­
je za zapytanie o rodzinę Czołgo- 
szów: “Przed mniej więcej 20 laty 
wywędrowali z Cerekwioy pod Żni­
nem trzej bracia Czołgosze Józef, 
Leon i Franciszek do Buffalo w A- 
meryce. Stryjeczny ich brat An­
drzej Czołgosz, zamieszkały od pię­
ciu laty w Mogilnie, pracuje u mnie 
jako robotnik spichrzowy i jest z 8 
mych robotników najpilniejszy i 
trzeźwy. Tenże przybył do Mogil­
na z Wronek. Powiada, że jego wy­
mienieni stryjeczni bracia byli bar­
dzo pilni, pracowici i nie używali 
wódek. Pisywał do Ameryki do 
nich kilka razy, nawet listy reko­
mendowane, ale nie odebrał żadnej 
odpowiedzi**.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Robotnik kolejowy Walenty Te- 
raźniewski, urodzony w Podstoli- 
cach w powiecie średzkim a pracu­
jący obecnie w Klotzschepod Drez­
nem, przybrał za pozwoleniem wła­
dzy nazwisko “Kuerschner“, po­
rzuciwszy dotychczasowe. Gałgan!..

Śrem.
W Śremie odbyło się w Niedzie­

lę po południu zebranie mularzy i 
cieśli. Przemawiał niejakieś Boude 
z Wrocławia, który podobno wy­
głaszał w ten sposób zasady socya- 
listyczne, że burmistrz p. Schor- 
stein był spowodowany do rozwią­
zania zebrania. Niektórym uczestni­
kom zebrania nie podobała się mo­
wa Baudego, dla tego wznieśli o- 
krzvk na cześć burmistrza, wołając 
przytem: Nie potrzebujemy tu so­

li akatyzm.
Z Zabrza na Górnym Szlązku do 

noszą:
Urzędnik stanu cywilnego Knopp 

w Załężu nie chciał wpisać do me­
tryki syna p. Henrvka Ciemięgi, 
który pragnął nadać mu imię Kazi­
mierz. Z tego powodu p. Ciemięga 
nie podpisał protokółu urodzenia 1 
oddał sprawę do sądu.

Środa.
Ks. prałata dr. Jażdżewskiego 

wybrano niedawno w Środzie, jak 
wiadomo, ponownie członkiem do­
zoru szkolnego po złożeniu z urzę­
dów wszystkich członków tejże kor- 
poracyi z powodu znanego zatargu 
z rejencyą. Rejencya zatwierdziła 
teraz wybór nowych członków, z 
wyjątkiem ks. prałata Jażdżewskie­
go i p. Maksymiliana Schmidta z 
powodu ich zdeklarowanego uspo­
sobienia polskiego, jak donosi 
“Pes. Ztg.”

Ryga.
Z Rygi donoszą, że tamtejszy sąd 

okręgowy skazał organistę kościoła 
W. W. Świętych w Wilnie, Grzy­
bowskiego, za pomaganie ks. Ży- 
skarowi w udzielaniu potajemnych 
ślubów osobom oficyalnie prawo­
sławnym, czyli unitom, na pozba­
wienie praw stanu i na zesłanie na 
rok do rot aresztanckich. Śledztwo 
karne przeciw ks. Żyskarowi zosta­
ło umorzone na rozkaz cara.

Warszawa.
W tych dniach Adam Koziarski, 

leterat i poeta, prezes komitetu bu 
dowy Stacyi męki Pańskiej na Jas­
nej Górze, założyciel Towarzystwa 
“Gromada chrześciańska, za ułożo­
ną “Pieśń pielgrzymią11 ku czci i 
chwale Matki Boskiej Częstochow­
skiej, z rozkazu najwyższego skaza­
ny został na dwa tygodnie aresztu. 
Pieśń, śpiewana od lat kilku przez 
dziesiątki tysięcy pielgrzymów, 
brzmi jak niżej:
Witaj Maryo! o Królowo nasza!
Tak brzmi dokoła pieśni polskiej 

echo! 
Lgnących pod płaszcz Twój nic dziś 

nie przestrasza, 
Boś Ty Obroną naszą,Tyś pociechą! 
Spraw,o Królowo biednej polskiej 

ziemi, 
Niech się rozlega dźwięk ojczystej 

mowy! 
Zlituj się, zlituj nad nieszczęśliwy­

mi! 
Dodaj nam siły wieniec nieść cier­

niowy!
Zabliźnij matko te serdeczne rany! 
Nie pozwól im się krawić — jątrzyć 

dłużej! 
Oto głos ludu ziemi Twej kochanej, 
Ziemi Ci wiernej,mimo walk i bu­

rzy!

Proces o karciarstwo 
odbył się w Gnieźnie. Hotelistów 
panów Goetza i Koschnickiego ska­
zał sąd za tolerowanie w ich loka­
lach gier hazardowych na zapłace­
nie po 100 marek kary. Świadkowie 
zeznali, że przegrywano po 100, 
200, 500 marek, a nawet więcej; 
stawiano na kartę po.20, 40, 50 ma-

Krajkowo.
Rozstał się z tym światem zaopa- 

tizony na drogę wieczności Sakra­
mentami św. sędziwy i powszechnie 
szanowany gospodarz Marcin Bart­
kowiak, przeżywszy lat 75. Zmarły 
był człowiekiem bardzo prawego 
charakteru, kochał bliźniego jak 
siebie samego i był od wszystkich 
kochany. Dewizą jego było: “Módl 
się i pracuj”. Pracą rozumną 1 wy­
trwałą dorobił się majątku, a pu­
ściwszy gospodarstwo w dobrym 
stanie synowi, przywiązany do zie­
mi, pracował nadal, nie oglądając 
się na wymiar, przez co pozostawił 
przykład godny naśladowania w 
przyszłości: Jeszcze dni kilka przed 
śmiercią widziano owego sędziwe­
go starca podążającego dziarsko za 
pługiem. Było to może nad stare si­
ły jego, bo otóż nagle zachorował i 
krótko potem przeniósł się w lepsze 
krainy, dokąd i my rychlej czy nó- 
źniej przeniesiemy się za nim. Nie­
chaj mi- ziemia ta, którą tak gorą­
co ukochał, będzie lekką!

Napad na probostwo.
“Gazeta Radomska** donosi:
Dnia 9 zm., w nocy z Poniedział­

ku na wtorek, około godziny pier­
wszej, nieznany złoczyńca, wyją­
wszy szybę, a następnie pootwiera­
wszy okna, zakradł się na plebanię 
proboszcza parafii Wolanów, w po­
wiecie radomskim, ks. Andrzeja 
Zubrzyckiego.

Posuwając się w ciemnościach, 
złodziej natknął się na śpiącego 
proboszcza, Który, zbudziwszy się 
z całą przytomnością pochwycił 
złoczyńcę, chcąc go ubezwładnić.

Ten jednak podczas walki ugryzł 
księdza Zubrzyckiego w prawą rę­
kę do kości, a wyrwawszy się, 
zbiegł przez otwarte okno do lasu, 
pozostawiając w mieszkaniu czapkę, 
laskę, drąg żelazny, świeżo okuty, 
zaś za oknem świder.

Jest podejrzenie, że w napadzie 
brał udział i drugi złoczyńca, któ­
ry stał na straży zewnątrz plebanii.

Dobroczynny zapis.
Z Kijowa donoszą:
Zmarła wdowa po radcy stanu 

Marya Esikorska zapisała około 
100.000 rubli na oświatę ludową, 
na budowę szkół w guberniachikur- 
skiej, tauryckiej i symbirskiej, 6,- 
000 rubli na utworzenie stypen- 
dyum w uniwersytecie charkow­
skim dla studentów wydziału mate­
matycznego.

Trzy marki.
Wyraźnie trzy marki kary musi 

każdy listonosz w Poznaniu zapła­
cić, jeżeli wręczy list, kartę kores­
pondencyjną itd., “oszpeconą” pol­
skim adresem — a nie odda jej 
wprzód do “Uebersetzungsstelle , 
odzie jak wiadomo przesełki — na 
których chociażby jedno znajduje 
się słowo polskie, przebywać muszą 
pięciodniową kwarantannę!

My Niemcy boimy się Boga zre­
sztą nikogo na świecie— powie­
dział w swoim czasie książę Bis- 
matek - a jednak tonie zgadza się 
a prawdą- gdyż Niemcy oprócz 
wielu innych rzeczy - obawiają się 
także polskich adresów.

Proces o tarcz strzelecką.
Pan Czesław Trawiński malarz 

w Krzywiniu, pomalował tarcz 
strzelecką w skutek zlecenia Bract­
wa strzeleckiego. Chcąc okazać 
zdolności malarskie, wymalował na 
tarczy u góry nad czerwonem po­
lem koronę, o którą walczą trzy 
ptaki, jakoby sępy, na dole zaś ko­
pią znanego obrazu “Dwa pokole-

Warszawa.
Ks. kanonik Józef Kwiatkowski, 

dziekan miechowski, złożył ofiarę 
6,000 rubli na utrzymanie Sióstr 
Miłosierdzia reguły św. Wincente­
go a Paulo przy szpitalu św. Anny 
w Miechowie.

Z Litwy.
Kusskij Listok zapewnia, iż bez­

pośrednie zwierzchnictwo nad gu­
berniami: Wileńską, Grodzieńską, 
Kowieńską, Witebską, Mohylo- 
wską i Mińską, pod formą generał- 
gubernatorstwa Wileńskiego, zgo­
dnie z krążącemi oddawna pogło­
skami, ma być rreczywiście znie­
sione. Jednocześnie rzeczony organ 
zaznacza, iż dla prowincyi pozba­
wionych charakteru politycznego 
formę generał-gubernatorstw nale­
ży uważać za przeżytą.

Warszawa.
Od pewnego czasu krążą w Kró­

lestwie Polakiem— jak z Warsza­
wy i wielu stron donoszą, — po­
głoski wojenne, powstałe skutkiem 
tego, że rosyjskie wojska postawio­

ne zostały na stopie wojennej. Ma­
gazyny wojskowe zostały, jak w 
przededniu wojny, napełnione, a 
ciągle jeszcie gromadzone są ol­
brzymie zapasy siana i słomy dla 
kawaleryi i artyleryi. Wszystkie te 
przygotowania zaniepokoiły lud­
ność i alarmujące pogłoski przybra­
ły tak zatrważające rozmiary, iż na­
wet rządowi rosyjskiemu, nie ma­
jącemu zwyczaju liczenia się z opi­
nią publiczną, jest to nie na rękę 
do pewnego stopnia, że szef gene­
ralnej indendantury warszawskiego 
okręgu wojennego informował 
“proprio motu” kilku redaktorów, 
że wiadomości 0 postawieniu maga­
zynów wojskowych na stopie wo­
jennej, są przesadzone.

Wszystko jednak wskazuje, że 
Rosya czyni wielkie przygotowania 
wojskowe na obu frontach, nad uj­
ściem Dunaju i nad Wisłą, rozwi­
nąwszy równocześnie olbrzymią 
propagandę panslawistyczną na pół­
wyspie Bałkańskim.

Manchester polski.
Do kogo należy “Manchester pol­

ski** — pyta “Warszawski Dniew- 
nik” — którego zdaniem najlepszą 
odpowiedź na to dają cyfry. Z ogól­
nej liczby 5,041 nieruchomości w 
Lodzi 2,586 należy do żydów, 2,- 
151 do Niemców. 501 do Polaków 
i 163 do Rosyan. Jeżeli więc Łódź 
nazwać można w ogóle Mancheste­
rem, to chyba tylko “żydowsko- 
niemieckim”.

Sp. Gustaw Gebetner.
We środę 18 go września zakoń­

czył życie śp. Gustaw Gebetner 
znany księgarz warszawski. Zmarły 
urodził się roku 1831 w Warsza­
wie, gdzie też po ukończeniu nauk 
w szkołach ąposobił się do zawodu 
Księgarskiego. Roku 1857 założył 
w Warszawie do spółki z Robertem 
Wolfem księgarnię, która istnieje 
dotychczas i jest dziś największą 
księgarnią w kraju. Był też przez 
czas jakiś współ wydawcą “Kuryera 
Warszawskiego**, a w ostatnich la­
tach wydawał “Kuryer Codzienny” 
i “Tygodnik Illustrowany”. Zmarł 
w mieście Władykaukazie, będąc 
tam w odwiedzinach u córki.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Wizytki.
W siódnym dziesiątku lat wyje­

chały z Wilna Siostry Wizytki w 
liczbie 50 i osiadły w Wersalu pod 
Paryżem. Obecnie z powodu no­
wych praw francuskich o kongre- 
gacyach zakonnych, musiały opuś- 
ścić Francyą i postanowiły powró­
cić na ziemię polską. Na razie 10 
pozostało jeszcze w południowej 
Francyi, a 30 przybyło przed kilku 
dniami w trzech partyach do Wied­
nia. Między niemi niewiele już po­
zostało przy życiu z Sióstr daw­
nych. Zakonnice osiądą w Cieklinie 
pod Jasłem w Galicyi,ofiarowanym 
im gościnnie przez Sióstry Nor­
bertanki, Tam pozostaną dopóty, 

■ dopóki nie przeprowadzą budowy 
nowego klasztoru w Jaśle.

Kraków.
Przed sądem krajowym rozpoczę­

ła się rozprawa cywilna wytoczona 
przez arcybractwo Miłosierdzia 
gminie miasta Krakowa w sprawie 
zapisu testamentowego śp. Walere­
go Rzewuskiego. Gmina przyjęła 
zapis dwóch kamienic i utworzyła 
w nich szkołę rzemieślniczą dla ko­
biet imienia Józefy Rzewuskiej. 
Arcybractwo domaga się przyzna­
nia sobie zapisu, twierdząc, że gmi­
na nie dotrzymała warunków testa­
mentu, bo podczas, gdy testator 
zastrzegł, że szkoła ma mieć cha­
rakter katolicki, uczęszczają do 
niej także żydzi.

Ruda Krechowska.
Dnia z. m. niejaki Iwan Kudyk 

podczas koszenia koniczyny prze- 
kosił granicę swoją i wszedł na ko­
niczynę Materny Grzegorza, swego 
sąsiada. Gdy to zobaczył Materna, 
ostrzegł go, ażeby dał spokój gdyż 
już kosina na jego łące. Kudyk nie 
zważał na jego mowę a po kilko- 
krotnem upomnieniu uderżył tak 
silnie Maternę po ręce kosą, że mu 
złamał rękę, przeciął kosą palce, a 
powaliwszy na ziemię, począł go w 
okrótny sposób bić. Rannego Ma­
ternę ze złamaną ręką i rozbitą gło­
wą odwieziono do szpitala, gdzie 
gomisya sądowo-lekarska stwierdzi­
ła złamanie ręki i sprawę oddano 
miejscowemu sądowi.

Przygoda cyklistów.
Przechodnie w najbliższej okolicy 

Londynu byli świadkami tragikomi­
cznej sceny. Na drodze ukazała się 
dama na rowerze, nad którego ty 1- 
nem kołem wznosił się pewiem ro­
dzaj platformy, a na piej piesek z 
miną zdradzającą wielkie niezado­
wolenie z tego rodzaju spaceru. Na­
raz sielankę przerwał niegrzeczny 
kundys, który zajadle rzucił się na 
delikatnego pieska. Rozpoczęła się 
gonitwa. W jednej chwili z damy, 
pieska, kundla i kuncysa utworzył 
się wielki kłąb. Na szczęście niko­
mu nic złego się nie stało. Ekscen­
tryczna Angielka wyrzekła się na 
zawsze takich spacerów.

Podróże monarsze.
Wszelkie podróże głów korono­

wanych lub książąt krwi są niesły­
chanie kosztowne. Podróż naokoło 
świata księstwa Yorku przysporzy­
ło państwu wielko-brytańskiemu 
100,000 dollarów wydatków; oprócz 
tego urządzenie okrętu ,,Ophir“, 
na którym odbywają tę wycieczkę, 
kosztowało 170,000 doli. Ostatnie 
odwiedziny Irlandyi przez królowę 
Wiktoryę poniosły za sobą koszta 
650,000 doli. Doroczne wycieczki 
zmarłej królowej na kontynent 
kosztowały po 1,500,000 doli, co 
najmiej. Podczas swego ostatniego 
pobytu na Rivierze płaciła 200,000 
doli, za wynajem hotelu w Cimiez;

dodać należy, iż przejazdy extra- 
pociągami wynoszą we Francyi po 
10 doli, od osoby i od mili. Podróż 
prezydenta Faure’a do Petersburga 
kosztowała pół miliona doli.Koszta 
przyięcia są niemniejsze. Bankiet, 
wydany dla Kedywa egipskiego w 
roku zeszłym przyczynił londyńs- 
skiej City 10.000 dollarów wydat­
ku; bankiet dla cesarze niemieckie 
go w 1891 r. kosztował City 20,000 
doli; bankiet dla szacha perskiego 
w 1889 — 12,500 dollarów. Jedno, 
jedyne przyjęcie wyprawione przed 
30 laty na cześć sultana, kosztowa­
ło City 120,000 dollarow. Odwie­
dziny cesarza niemieckiego w 
Lowther Castle kosztowało lorda 
Lounsdale 200,000 dollarów.

Stanisławów.
Na małych manewrach wojsko­

wych koło Sarnek Średnicz, zdarzył 
się następująoey wypadek; Rezer­
wista H. G. prowadził jako pluto­
nowy swój oddział z 95 p. p. na nie 
przyjaciela i zetknął się z kapita­
nem Fryderykiem Kovacsecsem z 
41 p. p. Zakomenderował stosow­
nie do wskazówski swego kapitana 
,,Schnellfeur!“ a następnie ,,Feuer 
einstllen!** Po pierwszej komen­
dzie Kovacsecs wyszedł z ukrycia, 
ale wnet znowu skrył się za krzaki. 
Po drugiej zaś wyskoczył znów i 
rzucił się na H. G. z obelgami za 
to, że nie cofnął sie z oddziałem. 
H. G. chciał mu odpowiedzieć, że 
nie dc stał jeszcze takiego rozkazu, 
ale Kovacsecs nie namyślając się 
długo, uderzył go pięścią tak silnie 
w skróń, po lewem uchu, że II. G. 
przeszło tydzień leżeć musiał w 
szpitalu wojskowym w Stanisławo­
wie i dotychczas jeszcze na lewe u- 
cho nie słyszy należycie.

Świeża defraudacya.
W tych dniach znikł ze Lwowa 

były antykwarz, a ostatnimi czasy 
funkcyonaryusz działu zaliczkowe­
go handlu bydła w Banku hipote­
cznym, Edward Menkes.

Prócz tego był Menkes reprezen­
tantem berlińskiej asekuracyi ,,Vic 
toria“. Wyrabiał on pożyczki wek­
slowe różnym handlarzom bydła i 
rzeźnikom, ale pizy spłacie otrzy­
mane kwoty zabierał dla siebie, wy­
stawiał pokwitowania, a weksle za­
trzymywał u siebie i następnie je w 
banku eskontował. Sprawa wyszła 
na jaw, gdy weksle zaskarżono. O 
ile dotąd skonstatowano, kwota z 
tego oszustwa wynosi kilkadziesiąt 
tysięcy koron. Zbiegły Edward jest 
synem zmarłego kahału Menkesa; 
był on przez długie lata właścicie­
lem księgarni w Tarnowie, a przed 
kilku laty otworzył księgarnię we 
Lwowie. Tu mu się jednak nie 
szczęściło i dlatego objął po zmar­
łym przed kilku laty ojcu swoim, 
posadę przy oddzielę handlu bydła 
w galicyjskim Banku hipotecznym, 

1 gdzie wyrabiał interesantom Banku 
prywatne pożyczki, dochodzące cza­
sem wysokości kilku tysięcy koron. 
Defraudant, wiedząc dobrze, że 15 
Września przypada piewszy termin 
płacenia weksli przez niego eskon- 
towanych, uciekł ze Lwowa.

Lwów.
Muzyk artysta Paderewski kupił 

majątek Baronów w Mieleckiem za 
6 milionów koron (korona 20 cen.) 
I na muzyce można się dorobić, ale 
trzeba być Paderewskim!

• Poseł Bojko
Posłem do rady państwa miasta 

Lwowa, wybrano Jakóba Bojkę. O- 
to co pisze o nim “Kuryer Lwow­
ski,” co dowodzi, jak popularnym 
musi być ten poseł w siermiędze:
— Jakób Bojko!— Zna go cała 
Polska, zna emigracya, zrają wszy­
scy, których serce drgnieniem ser- 
decznem zwraca się do ludu rolnego 
i tam widzi odrodzenie Polski.

On tego ludu najszlachetniejszym 
i najpiękniejszym wyrazem.

Kiedy w Poznaniu, kiedy na e- 
migracyi rzucał w rzesze rodaków 
hasła wspólnej z ludem i przez lud 
pracy dla jednego naszego, święte­
go i niezapomnianego celu, chyliły 
się czoła przed nim, serca tajały 
radością i nadzieją, że nie dziś jesz­
cze to jutro,to,za lat kilka wszyscy 
polscy włościanie,cały lud polski— 
polskim się stanie, że staniemy się 
potęgą, której gromy i moce pie­
kielne nie zwalą. 2^77

A kiedy chłop ten — Jakób Boj­
ko — z rodziców w pańszczyźnie 
pomarłych — głosił przebaczenie 
krzywd wiekowych, kiedy chciał, 
aby wszystko — wszystko —co by­
ło, w zapomnienie poszło— dla mi­
łości jednej Matki, która przez ca­
łe stulecia macochą się być zdała 
dla jego przodków — wtedy w du­
szy wszystkich Polaków grało pod­
niosłe, ogromne sursum corda! — 
dźwięczało jak kosy racławickie, 
jak chwała Kościuszki i Kilińskie­
go!

Na trzech morgach gospodarz — 
wójt z Gręboszowa — stawał w sej­
mie przez lat sześć, nibyto złotou- 
sty Skaiga — pokajanie wołając, 
zgody i wspólnej miłości. W każ- 
dem słowie jego drgała głęboka nu­
ta miłości Ojczyzny, a nawet gorycz 
jego i oburzenie tam swoje źródło 
miały.

“Bydlęciem” go za to zwano, a- 
le całe społeczeństwo z oburzeniem 
odrzucało te słowa w stronę, zkąd 
one padły, a w Bojce widziało ideał 
chłopa polskiego, ideał, o którym 
marzył Kościuszko, myśliciele z Sej­
mu czteroletniego, o który”- ma­
rzyła Polska przez wiek cały swo­
jej niewoli.

“Jasna zorza wschodzi nad bied­
nym naszem krajem, nie długi czas 
do zupełnego naszego zwycięstwa”
— głosi lud!

Z całego kraju nadchodzą liczne 
telegramy winszujące i dziękujące 
Lwowianom za wybór na posła Ja­
kóba Bojki.

PIWO

SEVERY LEKARSTWA
SEVERY
BALSAM

na
FŁUGfl

F, ner-

In

Kaszel
Influenzę

FOUR FOLD LINIMŁNT

ki
Cena 20 i OOc

j*
Warsztat Blacharsko - Plumberski

POTRZEBUJECIE

CEDAR RAPIDS, IOWA.

'a chodzę obiadować 
io M. Posłusznego

a s

Wyrabiane z najlepszego 
słodu i chmielu na sposób 
najdoskonalszy w świecie

KIS

$S
P
S
P
SSSs

U/

Sl

wzmacnia ciało, 
czyści krew, 
leczy wrzody 
i usuwa zmęczenie.

Cena $1.00.

THE PITTSBURGH 
BREWING COS.

Dobre Wino, Piwo lub Wódkę to 
idźcie do Składu Trunków

Najlepsze pigułki 
w handlu.

Cena 25c. 
pocztą 27c.

SEVERY jg
Bulsam Życia J

leczy zawsze
Zatwardzenie,

Zawrót głowy, 
Brak apetytu, 

Wzdęcie po jedzeniu, 
Osłabienie, 

Melancholie.
Cena 7 5c.

SEVERY J 
czyściciel krwi J
-

W 1 dni*'
SEVERY 
Lekarstwo 

na zaziębienie 
usunie wszelkie zazię­
bienie i grypę.

Cena 25c. 
pocztą 27c.

w F* 1 ttsbiirgu, F>a.
Zakładanie rur kanałowych, zaprowadzanie wody, pokry­

wanie dachów- blachą, malowanie it. p. prace plum- 
bersko-blacharskie wykonuje dokładnie i tanio. 
LAWRENCE DESZCZ & Co.

Przu Dixon ulicy w 13 ei Wardzic. ■ Flttsoury, Pa.

«?

♦i
♦J

Severy
Regulator

żeńskich słabości
- Wyleczy rychło niewiasty i 
T dziewczyny cierpiące na nie- 

regularność. Zarżnijcie uży- 
JJ wać tę medycynę rychło.

Cena $1.00.

5 Nerwy muszą hyć
* trzymane silnie, 
jg Ci, którzy cierpią
W na wyczerpanie sił, ner-
* wowość, bezsenność, 

znajdą niezawodne le-
W karstwo i pomoc
w w SEVERY NERVOTONIE.
* Poleca się dla nie- 
w wiast po połogu.
w Cena $1.00.

i Grypę,
J Zaziębienie,s 

Chrypkę, 
Bronchitis,

K. G. CIEŚLAK,
2737 PENNAVE. PITTSBURG

SSEVERY
£ pigułki
i na wątrobę
Jg regulują stolec
U, i niestrawność.W ---- . ...
w

NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
^“Potrzeba ajentów we wszystkich polskich koloniach.

TO WSZYSCY
i dowiedzcie alg w 

jaki sposób ja pro­
wadzą in'eres.

Począwszy z dn 
Igo Sierpnia dawać 
bgdg z każdym tu­
zinem najlepszych 
fotografii, koloro­
wy portret wielko­
ści 16x20 cali

POLSKI ADWOKAT

I. L. ARONSON,
Praktykuje w cywilnym i kryminal­

nym sądzie.
ADWOKAT I PRAWNIK.

518- 520 Fourth Ave. Pittsburg.
Telephones: Fiftn

Jedyny adwokat w mieście mówiący i-o polsku

MĄDRE ZDANIA O KARTACH.

Jedno z pism katolickich, wycho­
dzące we Lwowie umieściło nieda­
wno temu trafne uwagi o grze w 
karty.

Mądrość narodowa potępiła kar­
ciarstwo w dosadnych przysłowiach 
— jak np:

“Karta wygrana, pokusa szata­
na”.

“Karta i kwarta, warte czarta”.
“Kto gra w karty, ma łeb ob­

darty”.
“W kartach nie ma swata, ni 

brata”.
^Naruszewicz w satyrze “głup­
stwo “, tak mówi:

“Kto z kości zysku szuka, z kart 
fortunę kleci,

“Co mu z wiatrem przyszło, to z 
wiatrem poleci**.

Mickiewicz, w “Panu Tadeuszu 
Księga XII:
“Niejeden panicz krzyczy, że nie 

cierpi zbytków;
Je, jak żyd, skąpi gościom po­

traw i napitków;
Potem w wieczór na karty, tyle 

złota traci,
Że za nie dałbyś ucztę na sto 

szlachty braci**.
Konstanty Gaszyński, w satyrze: 

‘•Gra i Karciarz^**:
“Krwią i łzami pisane człowie­

czeństwa dzieje,
I kraj nasz nieraz ciężkie prze­

chodził koleje!
Leez nowa oto klęska, obrzydła i 

wściekła,
Na nieszczęsny nasz naród wypu­

szczona z piekła,
Niszczy majątki, zdrowie, chwie- 

je sumieniami
I charakter narodu upadla i pla­

mi! ..........
Tą klęską dzisiaj w Polsce jest 

gry smutny narów.

M. POSŁUSZNY
Pierwszorzędny

Salun i iRestauracpa
— POLSKA -

Chcesz z komfortem zjeść a tanio 
Gdziebyś mógł iść ze swę panię 
To jak stworzona do tego 
Restauracya Posłusznego!

Lokal gdy go zobaczycie 
Urządzony przyzwoicie 
Jadło smaczne, dobre piwo 
Więc tam bracie spiesz eo żywo.

2009 PENN AVENUE, 
PITTSBURG, PA.

Urząd Notaryaltiy.
Pan Konzul Schamberg, 

^<3^. założył roku 1866, kanoe 
laryg notaryalną z osob­
nym oddziałem dla Pola­
ków z pod zaboru pruskie­
go, austryackiego i rosyj­
skiego. Tym oddziałem za­

wiaduje Notaryusz Ameisea, rodowi­
ty Polak, który sig wyłącznie temu zawo­
dowi poświęcił i jest pierwszym i jedy­
nym polskim notaryuszem w Ameryce, 
który wskutek swego wybitnego wy­
kształcenia w Pennsylvanskim uniwersy­
tecie zaszczycony został akademickim 
tytułem “bakkalaureus” praw. Urząd 
ten notaryalny wystawia pełnomocni­
ctwa, kontrakty i t. d, zaopatrzone kon­
sularną legalizacyą;przeprowadza in tabu- 
laoye w sądach staro-krajowych; ściąga 
części spa-dkowe i inne wierzytelności i 
udziela bezpłatnie rady w sprawach woj­
skowych. Tych, którzy sprawy swe ohca 
fachowo i z zupełną znajomością mieć za­
łatwione, bez wahania zapewniamy, że 
to uczyni jedynie rodak:

ARTUR AMEISEN, Notaryusz.
527 Smithfield Str. Pittsburg, Pa.

SEVERY MAŚĆ*
NA PARCHY *

Jest przewyborną
na wszystkie wyrzuty w 
skóry i świerzbiączkę. 
Lekarstwo to powinno 
być w każdym domu, w

Cena 5Oc.
z przesyłką 60c. *

Jestto Najle­
pszy Liniment 
na leczenie 
Reumatyzmu. Neu 
ralgii, Bólu Gardła 
Zaziębienia Piersi, 
Wywichnięć, stłu

cień i Wszelkich Bolow. Przy użyciu trzeba 
go wcierać aż się skóra zaczerwieni lub 
smarować miękką szmatką flanelową.

Nie można go używać wewnętrznie.
Pytajcie o Four—Fold Liniment i nie 

bierzcie innego. Sprzedają go wszędzie.
CENA 2K CENTÓW.

a-------------
SEVERY 

Gająca Maść 
leczy \u<ry»tkie 

otwarte wrzody, rany, 
spaleniznę, oparzeli- 
zng i t.d. 

Cena 25c. 
pocztą 28c. *

▲ ja nie!

w w

CZYTAJCIE

Przyjeżdżaj $cym 
olicy zwracam 

oszta podróży.
Fotografowanie grup i dzieci, moja spe- 

cyalność. Popierajcie swepo.

POLSKA 
ORKIESTRA.

Bilet 50c. 
Dama Sama 25c

i Iow. Rzemieślników 
fi Przemysłowców Pol. 
w odl udzie sig w

’GflEGILIfl Hali
Canal ul Allegheny 

folgo Października

GEO. ROSENTHAL,
SAL UN I 
RESTAURACYA.

Wyborne napoje i cygara. Sma­
czne obiady i przekąski.

Usługa grzeczna.

1815 PENN AVE.,
PITTSBURG, PA.

JOHK KERRNS, 1539 PENN AYE,
Telephone 1787. PITTSBURG, PA.

SALUN I BESTAURACYA g
Wojciecha Błaszkiewicza, |

« 1916 1918 Penn Ave., Pittsburg, Pa. >»
Róg 20ej ulicy i Penn 4V®-

PIWA I NAJWYŚMIENITSZE LIKIERY I £ 
WINA KRAJOWE I IMPORTOWANE. » 

ił CIEPŁE PRZEKĄSKI, WYBORNE OBIADY. 8

CYGAK, TOBISOW I PAPIEROSÓW.
2637 Petiti Ave. Pittsburg Pa

E. J. BARTLICK
«J. W. LOEBIG <S: CO, następcy.

McDermott Bros.
Katoliccy Pogrzebowi i Balzamownicy. 

Wynajmują powozy na wesela, chrzciny, 
pogrzaby i zai'awy. Telefon 58. 
CA.RNEG1E. ’ - - PEWV.

1207-09 Liberty Ave. p. & a. 1792 Pittsburg, Pa.
Poleca Szanownym rodakom Piwo z Browaru New Kensington, w którym 

Polacy mają akcye, oraz swój skład wódek hurtowny i detaliczny. Dostawia na 
żądanie do domów doskonałe piwo w sadkach i butelkach także wszelkiego rodza­
ju wódek, win, araków i likierów a wszystko po jaknajtańszych cenach.
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Anarchista Most skazany,

Uwagi

po-

Pozdrowienie z starego kraju!

Goldman ino-

któ. 
któ-

i występy dzieci szkolnych i t. d., j 
chociaż już zostały porozsyłane za­
proszenia do Towarzystw poszcze­
gólnie,lecz jeszcze zapraszamy przez 
łamy Wielkopolanina ogólnie. Aże­
by Szanowne Towarzystwa tak 
wojskowe jak i cywilne raczyły 
przychylić się do naszej prośby i 
przybyły do nas licznie uczcić z na­
mi wspólnie tę pamiątkę, a my bę­
dziemy się starali w każdym razie i 
na zawołanie każdego Towarzystwa 
lub Parafii się odwdzięczyć.

Mając nadzieję, że Szanowne To­
warzystwa i Parafie nie odrzucą 
naszej prośby. Kreślimy się z sza­
cunkiem,

Fdip Kanarkowski, Prezydent. 
Antoni Burzyński, Sekretarz. 
Kazimierz Kruszewski, Kasyer. 
Stanisław Puwałowski, 
Jakób Mondela,
Antoni Krzyżosiak, 
Wincenty Ułanowicz, 
Franciszek Banasiak, 
Jan Zając.

Wszelkie listy i korespondencye 
w sprawie obchodu, adresować na­
leży:

A “Naród Polski“ w Chicago 
zaczyna znów arcy nieszczęsną woj­
nę z “Dziennikiem Chicagoskim’...

Gdyby to jeszcze sami redaktoro- 
wie za łby się wodzili, ale do tej 
‘-roboty “ dosyć analogicznej z 
“kuźnią Kołłątaja“ mięszają się i 
sacerdotes, admodum reverendi ac 
illustres. — W lustrze jak że się tu 
ma przeglądać rzesza wiernych, jeśli 
owo opryskuje się brudnem czerni- 
dłem drukarskiem?..........Wszakże
możnaby sprawę między Ducho­
wieństwem załatwić bez podobnej 
polemiki bez tej monachomachii,— 
która profanów wcale nie buduje a 
godność walczących profanuje, tak 
że nie dziw iż na Sejmie Zjednocze­
nia gorący Czekała miał wołać “... 
kłócą s ę między sobą“ i t. p.

Szkoda, że swary takie i takowe 
•‘pranie bielizny4* odbywa się tak 
publicznie!..........

Przybyłem z starego kraju i przy­
wiozłem pozdrowienie: „Pozdro­
wienie od Polaków z Ojczyzny dla 
Pijaków tułaczy na obczyźnie. Ko- 
muż pozdrowienie to nie będzie rai­
łem, — u kogoż nie wzbudzi ono 
tysiące wspomnień — kogoż myśl 
me przeniesie się choć na chwilkę 
w strony ojczyste?! O tem wątpić 
nie mogę — ale wątpię bardzo — 
czy wszyscy pozdrowienie to zrozu­
mieją? Pozdrowienie — to jedno 
słowo wprawdzie — i tak często u- 
żywane — a przecież ile myśli ono 
tutaj zawiera — bo pozdrowienie 
to, pochodzi od rodaków z ojczy­
zny — którym więcej powiedzieć 
nie było wolno — ale tem jednem 
słowem wszystko chcieli powiedzieć 
co cierpią i czego pragną!

„Polacy tułacze — pozdrawiamy 
ąas: Bądźcie dobrymi synami koś­
cioła! Polak-katolik — to dwa sło­
wa wprawdzie, ale jedno znaczenie! 
Wie o tem cały świat, i to właśnie 
nas podnosi w oczach jego: „stałość 
i przywiązanie do wiary waszej świę­
tej. — Potężny minister pruski — 
książę Bismark—nieubłagany wróg 
Polaków — walczył całe życie aby 
nas zniszczyć! I cóż się stało?. . .. 
On umarł — a my żyjemy! Gdzież 
więc nasza moc — nasza siła — że 
ten potężny Bismark nawet, nie 
mógł nas pokonać! On sam światu 
to powiedział: Polacy nie zginą — 
bo mają oni wielką skrzynię żelaz­
ną — każdy Polak katolik jest zam­
kiem u tej skrzyni: w tej skrzyni 
zamknięta jest ich narodowość — a 
tą skrzynią to ich nieugięta wiara 
katolicka.

Chci-cie zwyciężyć Polaków — 
starajcie się osłabić ich wiarę. —

Entered at the Pittsburw Post Office as 
Second Class Mail Matter.

Apostołowie Przewrotu: 
Anarchiści.

znanych anarchów, — a w wyzna­
niu tam znajdowały się następujące 
zdania:

“Chcemy wolności, to jest: aby 
każdemu człowiekowi wolno było 
czynić wszystko co mu jest przyje- 
mnem, i to bez żadnego ogranicze­
nia. Chcemy wolności, i wierzymy 
w to, że wolności nie ma i nie mo­
że być dopóki istnieje jakakolwiek 
władza, — czy tojwładza narzucona 
monarchia, — czy też wybieralna 
t.j. rząd rzeczypospolitej”.

Braddock, Pa,, 13 Października, 
roku 1901.

Szanowna Redak. Wielkopolanina! 
Prosimy o umieszczenie niniejszej 

ODEZWY Do Szanownych Towa­
rzystw Polskich w Pittsburgu i O- 
kolicy:

(Z tego każdy pozna że anarchi­
ści przeciwni są uietylko władzy 
królewskiej ale nawet i rządom 
wolnych krajów, jak naprzykład 
rządowi amerykańskiemu, który 
przecież sami obywatele sobie obie­
rają i który można łatwo zmienić 
przez nowe wybory jeśli jest niedo­
bry.)

W dalszym ciągu swojej “plat­
formy” oświadczyli anarchiści:

“Nawet i najlepszy rząd jest 
złym”;— my anarchiści dopiero 
nauczymy lud jak można obejść się 
bez rządu tak jak już dziś obcho­
dzimy się bez wiary w Boga. — 
Wielu już nam wierzy44.

“Chcemy zniszczyć wszelkie 
rządy i kościoły, wszelkie prawa 
religijne, polityczne, sądowe, eko­
nomiczne i społeczne”.

Od paru miesięcy przed otwar­
ciem Sejmu Związku Narodowego 
toczyła się zacięta walka po gaze­
tach i w kółkach związkowców o to 
czy dobrze zrobiono, że socyalistów 
jawnych,nie kryjących się bynajm­
niej ze skrajnymi swoimi pogląda­
mi,— przyjmuje się dj Związku. 
Poważniejsze Wszystkie gazety o- 
■trzegały Zarząd i cały ogoł Związ­
ku, aby Zarząd i cały ogół postano­
wił cośkolwiek celem nie dozwole­
nia socyalistom do zawładnięcia 
Związkiem.

Gazety sprzyjające socyalistom 
jak „Dziennik Narodowy” (redago­
wany pono przez socyalistę czy so- 
cyalistów; „Ameryka” z Toledo, 
(wydawana przez p. Paryskiego, 
który dopóki się dorabiał, — wyz­
nawał skrajny socyalizm dążący do 
równości majątków), — a nawet i 
organ Związkowy: „Zgoda”, — 
wszystkie te trzy czasopisma przy­
chylne socyalistom kruszyły kopie 
z czasopismami zachowawczemi i 
wytworzyła się oto zbyt ostra, wca­
le niebudująca polemika.

Czy na Sejmie Związku w Toledo 
socyaliści zwyciężą konserwatys­
tów, — w tej chwili (Wtorek) jesz, 
cze niepodobna nam wiedzieć, —- to 
jednak przyznać musi każdy trzeź­
wo myślący polak, że jeżeli socya- 
liści zawładną Związkiem, to tem 
samem zepchną go ze stanowiska, 
jakie zajmować powinien względem 
Ojczyzny i uczynią ze Związku słu. 
żkę czerwonego internacyonału.

cze w Ameryce, uznane jest za naj­
lepsze lekarstwo na wszelkie cier­
pienia żołądka, wątroby i nerek. 
Leczy ono je niezawodnie i stanowi 
równocześnie środek, zapobiegający 
tym chorobom,wzmacnia i orzeźwia 
ciało i umysł, jak to orzekają do­
świadczeni lekarze- Prawdziwe fa­
brykowane Ust wyłącznie przez Józ. 
Trinera, 798 S. Ashland ave., Chi­
cago. W aptekach przyjmuj tylko 
takie, które opatrzone jest nazwi­
skiem Trinera na butelce. We 
wszystkich wymienionych cierpie­
niach polecamy Ci gorące zażywa­
nie tego znakomitego lekarstwa, za 
które«ro dobryczynne skutki gwara- 
rantujemy.

Antoni Burzyński,
910 Talbot ave. Braddock, Pa.

Co się tyczy programu obchodu 
to jest porządku w wymarszu i po­
witania pozamiejscowych towa­
rzystw, to będzie ogłoszone w przy­
szłych numerach Wielkopolanina.

DRUGI ROCZNY BAL
Tow. św. Wojciecha, Gr. VI-ej Unii św. Józefa, Braddock

W Poniedziałek, 28 Października 1901.

Johan Most zacięty anarchi­
sta, kolega Emmy Goldman, 
podburzający do przewrotu,do­
stał się nareszcie za kratki kry 
minalnego więzienia, na co od- 
dawna zasłużył podburzającymi 
anarchistycznymi pismami.Do­
kazywał on dość długo bezkar­
nie ale przebrał miarkę nieda­
wno napisaniem zbyt przewrot­
nego artykułu w anarchistycz- 
nem swem piśmidle,,Freiheit‘t 
i za ten podburzający artykuł 
skazał go sąd w Nowym Yor­
ku w zeszły poniedziałek na je­
den rok kryminalnego więzie­
nia (,, penitentiary44.)

Taka doza dawno mu się na­
leżała. Takiego powinni wsa­
dzić nie już na rok do więzie­
nia, ale do domu waryatów i 
to na tak długo, dopóki by nie 
przyszedł do rozumu i nie prze 
stał szkodzić społeczeństwu. — 
Gdyby tak wszystkich anarchi­
stów i czerwonych socyalistów 
wsadzono za kratki lub wywie­
ziono na osobną np. wyspę by­
łoby lepiej na świecie.

* »
Dnia 14go rozpoczął się w Tole­

do Sejm Związku Nar. Polskiego. 
Mszy śtej wysłuchali Delegaci w 
kościele śtej Jadwigi. Sejm otwo­
rzył cenzor Zw. Dr. L. Sadowski z 
Pittsburga. Przemawiali między 
innymi: Kongresman J. H. Soutz- 
ard i J. L. Yost.

Prezesem Sejmu obrany ob. Stan. 
Śleszyński z Nowego Yorku; Sekre­
tarzami F. Rosenthal z St. Paul, J. 
Orpiszewski; marszałkami: A. Ka- 
rabasz, S. Duszyński i A. Makow­
ski. (Podług telegramów angiel" 
skich gazet).

Przestrzegali o tem oddawna 
Związkowców ludzie uczciwi. Jak­
by przeczuciem wiedziony, najzac­
niejszy z naszych patryotów na a- 
metykańskiem wychodźtwie, — pan 
JSrazm Jerzmanowski, który pracą 
i przemyślnością zrobił w Ameryce 
miliony i który finansowo i możny­
mi swymi wpływy popierał wszel­
kie instytucye polskie i pojedyn­
czych polaków, — ten prawdziwie 
zacny Polak, odjeżdżając na stały 
pobyt do Polski, — żegnając pub 
licznie Polaków tutejszych, ogłosił 
pożegnalną odezwę do związkowców 
w której niemal proroczo ostrzega 
ogół Związku przed socyalistami. 
Odezwę ową wydał krótko przedtem 
nim otwarto Sejm Związku w Bay 
City, — odezwa ta, — jak ją poda 
je z szyderczymi komentarzami o- 
statni numer toledoskiej „Amery­
ki” brzmiała jak następuje:

RODACY!
Opuszczając brzegi tego wielkie­

go kraju w celu odwiedzenia po ty. 
loletniem oddaleniu mej ukochanej 
rodziny, spragniony odetchnięcia 
po latach ciężkiej pracy powietrzem 
owej części Polski gdzie dotychczas 
nie jest poczyty wanem za zbrodnię 
nazywać się Polakiem, radbym po" 
wiedzieć wam “do widzenia”. Lecz 
czyniąc to świadomy, że w czasie 
oddalenia mego od was, przedsta­
wieni przez swoich delegatów obra­
dować będziecie na sejmie w Bay 
City zwołanem przez Cenzora Zwią­
zku, pozwalam sobie zrobić kilka 
uwag, które pochodzą z głębokiej 
miłości dla Ojczyzny, od człowie 
ka, który swą wytrwałą pracą po­
trafił zdobyć sobie szacunek u swo­
ich i obcych, który nie potrzebując 
nic od innych, pragnie tylko wa­
szego dobra, waszego wywyższenia 
i polepszego bytu materyalnugo jak 
i podniesienia patryotyzmu, którym 
każdy Polak powinien być ożywio­
ny, mam nadzieję, że nietylko o- 
depchnięte nie będą ale, że będą 
przyjęte z tem samem uczuciem z 
jakiem je wypowiadam.

W obradach waszych szanujcie 
zdanie każdego, bo choć zdania róż­
nić się będą, to jednak przewodni­
czyć im będzie wspólne poczucie o- 
bowiązku pracy dla dobra Ojczyzny 
i ogółu.

Obróbcie Konstytucyę w taki 
aposób, żeby zarząd wybrany miał

kraju wielu —ale łatwo nam stawić 
im czoło. Tam w Ameryce większe 
niebezpieczeństwo wam grozi! Nie­
przyjaciel nasz ma na usługi ludzi 
podłych — i polaków niestety — 
ale polaków na czole których sąd 
wiernych i prawdziwych Polaków, 
wyrył miano, zdrajcy wiary, — 
zdrajcy ojczyzny — a którzy, jako 
Kaini nie mogąc znaleźć spokoju w 
kraju udali się do was do Ameryki, 
aby nieść rozdwojenie wśród tam­
tejszych Polaków, —' aby osłabić 
zamki u tej wielkiej polskiej skrzy­
ni żelaznej. Myślą ci podli ludzie, 
że odległość i czas oziębiły uczucia 
religijne i narodowe u Polaków w 
Ameryce, — i że łatwo im będzie 
dopiąć celu swego haniebnego! Po- 
każcie tym zdrajcom, że tak nie jest 
— i obrzućcie ich jak wasi rodacy 
w kraju, błotem pogardy.. ..

Polacy na obczyźnie: — pozdra­
wiamy was: „bądźcie dobrymi Po" 
lakami! Nie zapominajcie mowy 
polskiej, polskich obyczai i niech 
zgoda panuje między wami. Pa­
miętajcie też o nas — którzy żyje­
my w ucisku! O gdy tak będzie, 
pokażemy całemu światu, że chociaż 
rozłączeni morzami i górami, mamy 
jedno tylko polskie serce, i że nie­
prawdą jest jakoby na Polakach w 
Ameryce spoczywał już szablon a- 
merykański. To jest pozdrowienie 
ogólne dla wszystkich.

Ale i Ciebie —ojcze, mężu, synu, 
córko i krewny — ubogie twoje 
dzieci, żona, ojciec, matka i krew­
ny Cię pozdrawiają! Może tu w A- 
meryce szczęście Ci sprzyjało — 
masz się dobrze — nie zapominaj o 
nich — pomóż im! To twoja 
winność!

I dla Ciebie rodaku tułaczu, 
remu los szczęścia odmówił, a 
ry może jesteś na drodze nędzy i 
rozpaczy, i dla Ciebie mam pozdro­
wienie! Twój ojciec, twoja matka, 
twoje dzieci, twoi krewni, których 
opuściłeś w starym kraju, chętnie 
Ci dopomogą, o ile będą mogli, ale 
udaj się do nich.

Takie więc pozdrowienie, a ra­
czej takie słowa rady i otuchy ślą 
Polacy z Ojczyzny dla rodaków w 
Ameryce. Dla zdrajców zaś słowa 
pogardy, ale i też przypomnienie, 
że ojczyzna i kościół, — to matka, 
która łatwo przebacza!

I ja, który tu przybyłem aby z 
wami wspólnie pracować, i ja was 
pozdrawiam rodacy! Do ojczyzny 
zaś napiszę, że Polacy w Ameryce 
pozdrowienie przyjęli, i że hasłem 
naszem, zawsze i wszędzie było j 
jest: „Bóg, wiara i ojczyzna”!

Michał Junik.

ani słowa! — Ej towarzyszu!........
widać żeś grubianin i że pod cienką 
politurą cywilizacyjną siedzi u wa- 
ści parobcza natura! Takim “towa­
rzyszom44 to zamiast pióra przysta- 
ły-by daleko lepiej.......... widły.
Pewnie!

* *

A. C. STEIN,
Polsko-Słowiański Adwokat,

507 ROSS STR.,
Róg Fifth Avenue. PITTSBURG, PA.

P. & A. TEL. 2694 MAIN.
Podejmuje sprawy wsadach kryminal­

nych i cywilnych. Mówi po polsku.

Szanownemu a wielce nam miłe 
' mu sąsiadowi z Baltimore “Przyja­

cielowi domu*4, — któremu zarzu­
ciliśmy niedawno kolumbowe od­
krycie tortur w stacyach policyj­
nych, dłużni jesteśmy uprzejmą du­
plikę na jego pełną złotego humoru 
replikę. Przyj. Domu opiera się na 
relacyi “Słońca44 (Sun) — nie tego 
jednak z “Buffli44 ale owego 
z Baltimore, poważnego dziennika, 
który jak “Przyj. Domu44 pisze, 
pisał w numerze z 12 września że 
‘•Superintendent Bull w Buffalo 
“napjpczywszy44się więźniadowoli 
kazał go polieyantom zabrać i ci 
mieli mu udzielić jakowegoś “3go 
stopnia44 etc. Powołuje się też 
Przyj. Domu i na inne powagi kry- 
minologiczne że w Ameryce istnie­
je torturowanie więźniów. — Weil 
........ my "taki" obstajemy przy 
swojem “eppur non si muove't44 i 
“recautare44 nie możemy, — ćho- 
ciażbySmy radzi całem sercem 
‘Przyjaciela Domu44 ‘rehabilitate4. 
Ot, co! A w tortury w Ameryce nie 
wierzymy. Tyle jednak przyrzeka­
my że 0 podobne drobnostki zacne­
go ‘Przyj. Domu4 nigdy więcej już 
‘badrować44 nie będziemy bo wojny 
srogiej z tak zacnym kolegą nie : 
pragniemy. Ot, co!

> W “Katechizmie rewolucyjnym” 
wyłuszcza Bakunin naukę i zasady 
anarchizmu. Tam uczy on i 
radzi przewrót i zniszczenie a do 

, dopięcia tych celów radzi używać 
trucizny, sztyletu, stryczka i kuli. 
To też anarchiści z zamiłowaniem 
studyują zawsze wszelkie te sposo­
by i narzędzia śmiercionośne a ra­
dzi wciągają do swego grona do­
świadczonych chemików, którzy u" 
mieją fabrykować trucizny i mate- 
rye wybuchawe.

W Książce tej Bakunin powiada 
między innymi:

“Prawdziwy anarchista gardzi 
wszelką moralnością; dla niego do­
brem jest to wszystko co pomaga 
do zniszczenia obecnego etanu rze­
czy co pomaga do zwycięztwa re- 
wolucyi.

“Najpożądańszym elementem są 
między nami kobiety, które wta­
jemniczone w nasze zamiary, są 
najlepezemi agitatorkami, tak że 
bez nich nic nie poradzimy doka- 
zać.”

(Rzeczywiście, okazało się to zu­
pełnie prawdziwem, bo taka Emma 
Goldman, taka Ludwika Michel i 
inne podobne furye anarchizmu o- 
kazały się najszkodliwszymi z po­
między całej czeredy anarchistów).

Anarchistyczna Prasa.
Anarchiści wydają znaczną liczbę 

czasopism. Najzjadliwszemi pisma­
mi nazwać można czasopismo ‘Frei­
heit44 wydawane przez Johana Mo- 
ssa w New Yorku. (Dostał się na­
reszcie za to do kryminału na rok w 
dniu 14ym Października b. r. )

Gdy prezydent McKinley został 
zraniony śmiertelnie kulą anarchi­
sty, — Most w swojem piśmidle 
tak się między innemi wyraził:

“Największą głupotą na świecie 
jest myśleć że karanie tyranów (za­
bijanie) i despotów jest zbrodnią. 
Kto to nazywa zbrodnią, jest sam 
zbrodniarzem. Przeciw despotom 
wszelka broń jest godziwą44.

— Inne piśmidło anarchistyczne 
p. t. L'Aurora (Jutrzenka) wyda­
wane we włoskim języku w mieście 
Spring Valley,Illinois, wychwalało 
mordercę który zabił Prezydenta; 
— podbonie niegodziwe piśmidło 
anarchistyczne pod tytułem “La 
Questione Sociale44 wychodzi w 
mieście Patterson, New Jersey. 
Przewrotna Emma 
skiewska Żydowica pisuje do niego 
stale artykuły najnikczemniejszej 
treści.

(ciąg dalszy nastąpi.)

Róg Halkett i Penn ulicy, Braddock.

WSTĘP 5Oc. — DAMY WOLNE
POCZĄTEK O GODZINIE 7-EJ WIECZÓR.

prawo wprowadzać w życie insty" 
tucye konieczne dla waszego mo­
ralnego i materyalnego dobrobytu 
potrzebne, żeby mógł wspierać mło­
dzież kształcącą się w naukach wyż­
szych lub rzemiosłach i przygoto­
wywać ją na pożytecznych obywa­
teli kraju.

Upoważnijcie go do tworzenia 
kas pożyczkowych w celu wspiera­
nia klasy rzemieślniczej, i dania w 
drodze pożyczki więcej sposobności 
i rozwijania się przemysłu pomię. 
dzy Polakami, zawsze jednak z tym 
waiunkiem, że tak wspierany prze­
mysł nie będzie innych zatrudniał 
jak tylko Polaków.

Nie zapominajcie o starcach i sie­
rotach, bo obowiązkiem każdego 
jest pamiętać o tych, co nie są w 
stanie sami sobie radzić.

Postawcie na czoło waszego Za­
rządu ludzi nieskazitelnych, zasłu 
żonych Ojczyźnie, mających stano­
wisko w tym kraju, bo'ci tylko mo" 
gą swemi wpływami i stosunkami 
wpłynąć na polepszenie bytu mate" 
lyalnego swych rodaków.

Ustanówcie prawa zapobiegające 
wybrykom socyalistów, bo takowe 
niezgadzają się z duchem naszego 
narodu. Pokaźcie światu, że Pola­
cy są ludźmi pokoju, że chcą praco­
wać i mają prawo do samoistnego 
bytu, i że potrafią sobie takowy za' 
pewnie.

Pokaźcie, że umiejąc szanować 
prawa tego wielkiego kiaju, zasłu­
gujecie sobie na wolne jego insty- 
tucye, dążcie i zachęcajcie innych 
aby starali się wspólnie z wami za. 
jąć w tym kraju miejsce, jakie wam 
przysługuje wobec innych narodo­
wości.

Dajcie rządowi waszemu rozpo­
rządzenie, żeby każdy członek, każde 
stowarzyszenie wchodzące na tory 
zasad socyalistycznych, jako 
niezgodnych z duchem polskim, mo­
gło być wykreślone z waszego 
grona.

Pokaźcie, że wychowani po więk­
szej części we wierze Św. Katolic­
kiej, potraficie według jej zasad 
żyć, jak to ojcowie i praojcowie wa­
si czynili.

Oddalony od was myśleć będę, i 
powiem tam u brzegów Wisły, w 
tym starym grodzie nad kopcem 
Krakusa, że Polacy choć mil tysią­
ce oddaleni zawsze jednym tchną 
dla Polski dushem, i że na obcej 
ziemi, z wyżyn której spogląda bo­
gini wolności przyświecając pocho­
dnią postępu Europy upośledzonym 
ludom, przygotowuje się pole pra­
cy dla odrodzenia naszej Ojczyzny.

Ja z mej strony ogrzany ciepłem 
kraju ojczystego, spojrzawszy choć 
z daleka na owe strony, gdzie choć 
urodzony zawitać mi nie wolno, po­
wrócę znów do was i z nowym za­
pałem będę na wepół z wami praco­
wał dla dobra Ojczyzny i waszego.

Do widzenia zatem Szanowni Ro­
dacy! Niech Najwyższy ma was w 
Swej opiece, niechaj kieruje wasze- 
mi krokami, oby zbliżyła się w 
przyszłości owa upragniona chwila 
odrodzenia się naszej ukochanej Oj­
czyzny.

Kończąc słowy: Niech żyje Pol­
ska, posyła wam braterskie pozdro­
wienie.

Erazm J. Jerzmanowski.

* *
Czyż to nie przepiękne, nie prze- 

zacne, najpoczciwsze myśli i rady?
Gdyby związkowscy zastosowali 

się w zupełności do rad powyższych 
tego przezaem go człowieka, jakże 
wysoko mógłby stanąć Związek!

Ustałaby wówczas walka prowa­
dzona sztucznie i chytrze przez ateu- 
szowskich prowodyrów przeciw po­
czciwemu całemu ogółowi polaków, 
bo w razie przyjęcia i spełnienia 
rad tego przezacnego człowieka nie 
byłoby rozdwojenia między nami 
tutaj, rozdwojenia które dla celów 
osobistych wszczyniają radykal­
ni ateusze i słudzy czerw onego in­
tern acy onału!

Czy jednak Sejm obecny postąpił 
w myśl tych rad zbawiennych tak i 
na dziś stosownych, — osaże to 
rychła przyszłość.

Źle będzie ze Związkiem jeżeli o- 
gół pozwoli skrajnym socyalistom i 
ateuszom narzucić ich jarzmo na 
sfery rządzące tej tak liczebnej Or- 
ganizacy i!

Wszystkich jaknajuprzejmiej zaprasza Komitet.

Dunlevy & Bra.
26-ta ulica i Penn Ave.

PITTSBURG, PA.
i Hamilton Ave. i Enterprise St. E. E.

Taniość owocu.
jest powodem, że wiele go się spo­
żywa, często nawet za wiele, co po­
mimo zdrowych i pożywnych pier­
wiastków, z jakich się owoc składa, 
sprowodza baidzo nieprzyjemne 
skutki. Skutki te jednak usunięte 
byc mogą łatwo przez zażycie jed. 
nej dozy Trinera Amer. Elixiru 
Gorzkiego Wina,które pomaga tra­
wieniu i czyści wnętrzności i krew, 
przeładowaną kwi.sami. Trinera 
Gorzkie WiiiOj jedyne wino ieczni-

Pszczoły w wieży.
Na wieży jednego z kościo­

łów w New Yorku, wysokiej 
na 190 stóp miał malarz Lewis 
York, niebezpieczną przygo­
dę. Znajdował się on u wierz­
chołka wieży na słabem ruszto­
waniu, gdy naraz napadły na 
niego osy i pszczoły gnieżdżące 
się wewnątrz szczytowej kuli. 
Groziło mu wielkie niebezpie­
czeństwo, bo każdy ruch szyb­
szy groził mu upadkiem z tej 
znacznej wysokości Zachował 
jednak przytomność i mimo 
kąsania owadów i wielkiego 
bólu zeszedł spokojnie na dół. 
Został on okropnie pokąsany 
na całem ciele i musiano go 
posłać do szpitala.

Miasteczko w Texas zgorzało.
A Dallas Texas donoszą, że 

miasteczko Alba zupełnie spło 
nęło. Ogień został podłożony 
naraz w kilku miejscach. Ze 
składów kupieckich ocalały za­
ledwie dwa. Spaliły się wielkie I 
zapasy bawełny.

i Na Korzyść Fol. Paratli św. AntonlGoo
W HOMESTEAD. PA,

H W Fifth Ave. Opera House,
H We Wtorek 29-go Października 1901 r.

BILET bOc. DAMY WOLNE.

DRUGI WIELKI BAL

Bractwa św. Walentego
na korzyść

NOWEJ polskIej szkoły. 
przy 41 ej i Foster ul.

pom. 46 i 47 przy Home i Plummer ul.

28 LISTOPADA, 1901.
Początek Balu o lej po południu. Do 

wzięcia udziału zaprasza Rodaków i Ro­
daczki KOMITET.
Wstęp para 50c. Dama Sama 25c.

Michał Bakunin, moskal, — uro­
dzony w roku 1814ym a zmarły w 
roku 1976, autor książki p.t.: “Ka­
techizm Rewolucyjny”, — słusznie 
nazwany został “ojcem anarchiz­
mu”. — Człowiek ten młode lata 
swoje spędził w Petersburgu, w 
wojskowej szkole.

W roku 1841ym Bakunin udał 
się na studya filozoficzne do Berli­
na gdzie teorye Hegla miały wów­
czas wielkie powodzenie.

W roku 1847ym, znajdując się w 
Paryżu wygłaszał ogniste mowy i 
artykuły, zachęcające studentów i 
lud moskiewski do powstania prze­
ciw carowi i rządowi moskiewskie­
mu. Za to wypędził go z Francyi 
rząd francuzki przychlebiający się 
chwilowo Rossyi.

Dalsze 30 lat Bakunin spędził w 
różnych krajach agitując ciągle na 
rzecz rewolucyi z biegiem czasu 
stal się zaciętym wrogiem, nietyl­
ko już samego tyrańskiego rządu 
moskiewskiego, ale nawet wrogiem 
wszelkiego rządu wogóle, wrogiem 
całego obecnego ustroju społeczne­
go, — stał się najpisrwszym i naj- 
zagorzalonym apostołem przewro­
tu, rozsiewcą anarchizmu. Już w 
roku 1868ym w Genewie w Szwaj- 
caryi, w jednej z mów sw< ich tak 
między innemi mówił.

“Wyrwijcie z serc wrażych wia­
rę w istnienie Boga, gdyż dopóki i 
jedna odrobina tego przesądu trwać 
w sercach waszych będzie, — dopó­
ty nie zaznacie co to jest wolność”..

Kiedy otrząśniecie się z powyż­
szego przesądu, kiedy wzgardzicie 
tem eo dziś nazywa się "prawem", 
— wtenczas i inne przesądy które 
nazywają “cy wilizacyą44, — włas­
nością osobistą44, — “małżeń­
stwem44, — moralnością44, lub 
“sprawiedliwością44, — znikną jak 
dym, i staniecie się dopiero wtedy 
wolnymi.

“Wasze szczęście osobiste niech 
będzie jedynem dla was prawem.— 
Lecz aby do tego dojść, — musicie 
zniszczyć wszystko co dotąd egzy­
stuje, czy to dobre, czy złe, — bo 
dopóki jedna odrobina staiego po­
rządku istnieje, — dopóty nowego 
nic nie osiągniemy!“

Anarchści we Francyi.
Gdy w roku 1883im sądzono a- 

narebistów w Lyonie, we Francyi, 
puścili oni w obieg publiczne wyz. 
nanie swej wiary, podpisane przez

Za zachowawcze nasze poglądy i 
przestrzeganie ogółu Pol ków przed 
Sncyaliwiem i jego młodszym bra­
tem rodzonym — anarchizmem, 
ściągnęliśmy na sieb e straszny 
gniew • Robotnika44 gazety skraj­
no—socyalistycznej, wydawanej w 
polskim języku w Chicago. Pan re­
daktor “R< b tnika“ uniósł się so- 
cyalistycz.i ą złością i 4 skuniero- 
wał“ Wielkopolanina nie jak uczci­
wy “robotnik-4 ale jak prosty “pa­
robek4-.

"Grzeczną" (?) swą polemikę z 
nami zaczyna słowami:

“Do wnętrza świętego Wielkopo- Usłuchali rad Bismarka — nieprzy- 
lanina w Pittsburgu widocznie j icele nasi — i rozesłali pomiędzy 
wlazł dyabeł. Rzuca się ten św >ęto- Polaków, obłudnych agentów — 
szek, ryczy, kwiczy, syczy.. .. (it i. którzy mają polecenie wkradać się 
itp.) wśród nas jak wilki w owczej skó-

# # rze, aby oziębiać uczucia religijne.
Grzeczny pat-“Robotnik44, c ?— Ag< ntów takich jest tu w starym

Idźcie 
za drugimi 

do 

DUNLEVY’S 
Detalicznego Składu Mięsa, 

Świeża i Wędzona 
Wieprzowina 

jest Tania. 
WIEPRZOWY STEAK

I MIĘSO NA PIECZEŃ 
ŻEBERKA I

WIEPRZOWE NOGI. 
KIEŁBASY I KISZKI. 

NERKI, SERCA I 
WĄTROBY. 

CIELĘCE ŁBY, 
CIELĘCA PIECZEŃ.

Elgin Masło I świeże Jaja,
Dobra waga. Grzeczna usługa.

Bracia!
i Zbliża się czas Ciszej rocznicy 
i powstania Listopadowego, gdy Oj­

cowie nasi, ówczesna młodzież, 
chcąc zrzucić z siebie jarzmo niewo­
li moskiewskiej, porwała za broń i 
z okrzykiem „Śmierć Tyranowi!” 
rzuciła się na całe zastępy żołdact- 
wa moskiewskiego, i chociaż póź­
niej ulegli przemocy, jednak pa- 

. mięć o tem została zapisana w dzie- 
; jach Świata, a tembardziej w ser- 
. each nas Polaków, którzy mamy o- 

bowiązek obchodzić uroczyście tę 
pamiątkę tak chlubną dla nas, że 
mieliśmy tak dzielną młodzież, lecz 
zarazem i smutną pamiątkę, bo ci 
bohaterzy, którzy nie przelali krwi 
na polach Grochowa, Ostrołęki i 
innych, Ci zmarli w lodach Sybe­
ryjskich.

Źe rok rocznie Polacy w różnych 
częściach Ameryki, urządzają ob­
chody, ażeby przypomnieć sobie te 
chwile i żeby poświęcić parę go­
dzin na rozmyślaniu o naszej prze­
szłości, to też i my Polacy zamiesz­
kali w Braddock Pa., postanowili­
śmy uczcić tę pamiątkę obchodem 
w tym roku u nas, gdzie obconaro- 
dowcy tak mało jeszcze o nas wie­
dzą. Niechaj widzą, ze potrafimy 
ocenić poświęcenia się naszych Bo­
haterów dla sprawy Narodowej.

A więc Towarzystwa kościelne 
porozumiawszy się ze sobą i z na­
szym proboszczem Wiel. ks. A. 
Smełsz, wybrały do tego komitet, 
który najpierw udał się z prośbą o 
poparcie do Wielebnych Księży 
proboszczów, parafii polskich w 
Pittsburgu i okolicy i tam otrzy­
mawszy przychylną odpowiedź po­
stanowiliśmy urządzić obchód Na­
rodowy polski na dzień 24 Listopa­
da po południa, który rozpocznie 
się żałobnemi Nieszporami. Na- , 
stępnie odbędzie się parada po uli­
cach naszego miasta, po ukończeniu 
tejże udamy się na Salę,gdzie odbę­
dą się Mowy, Śpiewy, Deklamacye 1 
i wviitenv dzipp.i sv.tnlnvn.L i t d • '

Tygodnik poświęcony sprawom Polsko- 
Katolickiego ludu w Ameryce.

WYCHODZI W KflZDY GZWflRTŁK.
Wszelkie korespondencye należy adre­

sować: Leon Machnikowski, 
■ReSaRtot.

56 — 22-nd Str. Pittsburg, Pa.
Wszelkie listy, dotyczące prenumeraty 

odbioru gazet, obstalunku druków, kon- 
stytucyi i t. p. należy adresować:

F. J. Kwiatkowski, Manager.
66 — 22-nd St. Pittsburg, Pa.

Adres ogólny:
“WIELKOPOLANIN”

(Tel. C. D. & P. T. 2263)
66 — 22nd Str. Pittsburg, Pa.

Wszelkie przesyłki pieniężne do Wiel­
kopolanina należy adresować: 
Polish Printing & Publishing Co., 

56 — 22-nd Street, 
PITTSBURG, PENN’A.

Id. C. B>. 8. p. O. 2263.

Organ urzędowy Unii Świętego Józefa w 
Pittsburgu, i zachodniej Pennsyl- 
vanii. Oraz Towarzystwa Stanisła­
wa Moniuszki w Trenton, N. J. i 
Tow Gwardya św. Marcina S. S. 
Pittsburg, Pa.

0P0
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POLACY W AMERYCE.
DOLIŃSKI POWIESZONY.

Powiedział że ginie niewinny.

ua suma.

Silverware^.
(Górnik)

Pntt^r’c 2825 PENN AVEA VllVl O PITTSBURG, PA.

M.

Kazimierz Krukowski.
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bawełnę i dynamit w celluidowych , * . . . , , . , * TTT.‘, . , . . , *
mankietach i kołnierzykach, mo ' głowie i na ciele, taniec św. VV ita, bruch, zapalenie mózgu,

Korespondencje
(Rolnik)

chanie mlecza pacierzowego, newralgię, bezsenność, wypa-

że z opisu pozna chorobę a przyrządzi leki, które was pewnie

uzdrowią.
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ma swą część x i $300. Rozwiązanie wiarnię i wziął się do innej roboty, wiatowego więzienia.

Każdy człowiek cywilizowany 
powszechną wystawą naj­

rozmaitszych towarów.

rato wy złoty Zegarek dla 
waszej narzeczonej za$18.50 
od Potter‘a mamy także 
zapas droższych.

Teraz jest dobry czas wybrać 
sobie piękny prezent i scho­
wać aż do Gwiazdki, gdyż 

potem będą droższe.

Na korytarzach więzienia powstał 
nieopisany krzyk gdy fatalna 

chwila nadeszła.

płakuje stratę brata i twierdzi, że 
jest niewinny morderstwa.

Smutny ten wypadek niech po­
służy za przestrogę wszystkim Jutó- 
rzy lekkomyślnie bawią się rewol­
werami. (Dz. Milw.,

Więcej mężczyzn niż kobiet.
Raport bióra cenzusowe -- 

(spisu ludności) w Waszyng­
tonie opiewa że liczba mężczyzn 
w Stanach Zjednoczonych pod­
czas ostatniego spisu ludności 
wynosiła 39,059,242 czyli 51.2 
procent ogólnej liczby|ludności 
Co do koloru skóry ludność 
Stanów Zjednoczonych składa 
się z 66,990,802 białych i 9.- 
312,585 czarnvc1 .

Sharpsburg d. IS Padź.1901 roku.
Nieostrożne obchodzenie się z 

bronią palną pozbawiło życia Edge 
Yorkm’s. W przeszły czwartek wy­
szedł z drugim na polowanie.

Gdy doszli do Kittanning Road 
tam Perkin’s zobaczył zająca i po­
szedł zanim lecz że zając uszedł w 
krzaki, tak on uchwycił fuzyję za 
lufę i zaczął tłuc nią o krzaki aby 
w ten sposób owego zająca wypę­
dzić w ten sposób kurek zawadził o 
krzak, wypaliła i cały nabój poszedł 
w jego lewy bok, poczem skonał po 
kilku godzinach strasznego bólu.

Korespondent.

Polak właścielem farmy 
pradziadów McKinleya.

Sześć mil na zachód od South 
Bend, a pół mili na południe od 
drogi Division, mieszka farmer pol­
ski Jan Nowak. Farma ta należała 
niegdyś do pradziadów zmarłego 
prezydenta. Przed 60 laty przybyli 
tu z Ohio Jakób i Marya McKin- 
leyo’wie. Małżeństwo to było bied­
ne. Małżonkowie umarli w jednym 
dniu. Dwaj staruszkowie wiejscy, 
George Bassett i Herom Mikeseli 
żyją jeszcze w tej okolicy i pamię­
tają śłnierć pradziadów prezydenta 
McKinleya.

pod kuóry 
przy 45ej 

ksiądz ir- 
że Polacy

$3,500.00 ogól-
W. II.

Tak mnię jak i moje dwie córki 
uzdrowił Prof. Collins w prędkim 
czasie. Komu on poszle lekarstwa, 
ten z pewnością będzie uzdrowio­
ny, jeżeli zażywa je ściśle wedle 
przepisu. Ja Zaświadczyłam tego. 

Anna Szymańska.

dzielimy:
$3,500

—50

Wheeling, W. Va., 14 Paśdz. 1901. 
Szau. Red. Wielkopolanina!
— Polacy w mieście Wheeling 

zaczynają się krzątać około budowa­
nia Polskiego kościoła, 
już mają zakupione loty 
ulicy. Tutejszy jednak 
landzki bardzo nierad, 
zamierzają odłączyć się od jego pa­
rafii, więc choć dawno obiecał po­
lakom sprowadzić polskiego Księ­
dza, to jakoś go nie sprowadza, a 
teraz gdy się dowiedział że. polacy 
już zakupili loty pod kościół, to 
straszy nas rozmaitemi przeszkoda­
mi, ale my myślimy że za pomocą 
Bożą dojdziemy do własnej parafii, 
kościóła i szkoły.

— We młynie (,,mill” fabryka) 
Bellmont Blast Furnace, przy wy­
puszczaniu roztopionego żelaza pękł 
wypust a wypływające gwałtownie 
żelazo poparzyło niebezpieczniesło- 
waka Jana Viersocika i kilku in­
nych robotników.

— JakobowiRyder, pracującemu 
przy olbrzymich nożycach (shears)

Gdy w innem miejscu zaczęła 
prawić swoje temperenclerskie ka­
zanie zbierało się w koło niej mnó­
stwo ludzi i robili hałas. Policya 
zakazała jej zgromadzić takie zbie­
gowiska, a gdy baba nie chciała po­
przestać harmedru, skazano ją na 
20 dni do ula, albo na zapłacenie 
30 dollarów sztrafy za niepokojenie 
„cnotliwego** naszego miasta.

Baba chciała wykręcić się sianem 
i udała że woli cierpieć „męczeń­
stwo” w kozie, widząc jednak, że 
to nie żarty wystarała się o kopiej­
ki, popłaciła koszta i umykała z na­
szego miasta aż się za nią kurzyło!

— Przy 47 ulicy i Jacob streets 
rozbrykał się tramwaj i wyskoczył 
ze szyn, ale odbyło sie bez niesz­
częścia dla ludzi. Korespondent.

Milwaukee, Wis.
Kompania kolei żelaznej North­

western uwiadomiła dziś p. Micha­
ła Błońskiego, sędziego pokoju, że 
wypłaci $2,500 sierotom po Dzieka­
nie. A. Dziekan był zatrudniony u 
kompanii kolejowej za strażnika na 
krzyżówce kolej: Northwestern i 
Greenfield ave. Stracił on życie 
wypełniając swe obowiązki — gdy 
ostrzegał Warsiewika przed nad­
chodzącą lokomotywą. Warsiewik 
odskoczył na bok a Dziekan padł 
pod lokomotywę. Stało się to dnia 
siódmego sierpnia wieczorem.

Pa zmarłym zostały sieroty w 
trudnem położeniu. Małemi dziećmi 
zaopiekował się brat zmarłego Pa­
weł Dziekan. Odstąpił on nawet 
$200, które był zmarłemu bratu po­
życzył na budowę domu na rzecz 
nieszczęśliwych sierót. Zagrażała 
im nędza. Sprawą prawną zajął się 
p. Błeński. Skutek jast pomyślny. 
Dziś kompania zawiadamia go, że 
sierotom po zmarłym strażniku wy­
płaci $2,500, gdy administrator zo­
stanie zamianowany. Administrato­
rem będzie brat zabitego Poweł 
Dziekan. A zatem sieroty mają za­
pewnioną pomoc! opiekę.

(Kur. Pol.)

Departament Towaru Btawatnego.
Ceny zniżone na Kaźmirowej materyi.
Ceny zniżone na towarze łokciowym.
Peleryny i Żakiety sprzedajemy po zniżonych cenach.

A zatem równa część z ogólnej 
sumy dla każdego wypadnie po od­
ciągnięciu zbytnich $50. Odciąga­
my i dzielimy:

też nożyce obcięły mu parę palców 
u ręki.

— Za kanałem przy Reiman Bre­
wing Co. spa’iła się huta szkła, 
przez co wielu ludzi straciło pracę.

— Szal or. a niewiasta, rozbijaczka 
salunów.Carrie Nation zajrzała w 
Niedziele do naszego miasta.ale nie 
rozbiła żadnego salunu, tylko spo­
kojnie weszła do Senate Saloon, 
należącego do Pahsta i namawiała 
salunistę żeby rozbił piekielną ka-

Kurton. Tex., dn. 4go Paźdz. 1901.
Szan. Red. Wielkopolanina!

Niejaki niemiec, zamieszkały 
tu od 20 lat, opowiadał sąsiadom, 
że jak tu przyszedł to tu nie było 
katolików ani kościołów, — (ale to 
jest nieprawda), — więc przystał 
do luterskiej parafi*; tak potem i 
jego familia zlutrzała.

Jak dzieci jego porosły i familia 
ta przyszła do dobrego mienia tak 
on całkiem zapomniał o Bogu i wpi­
sał się do masonów i zaczął pić i 
tak się rozpił że zeszłego roku parę 
razy dn iał się powiesić, ale widać 
jego miarka nie była jeszcze dopeł­
niona, bo zawsze mu ktoś przeszko­
dził.

Teraźniejszego roku kupił on so­
bie farmę, ale mu sąsiedzi mówili 
że ją bardzo przepłacił.

Tak jego to mocno martwiło i 
pił jeszcze więcej a w zeszłym mie­
siącu poszedł do miasta, wystrojo­
ny jak na pogrzeb. Tam sobie ku­
pił kwartę gorzały i trucizny a jak 
szedł z powrotem, to wstąpił do 
chaty murzyńskiej i chciał kupić za 
10 centów wody ale negrzy powie­
dzieli, ze wody w Texasie jest do­
syć i dali mu jej we flaszce zadar- 
mo. Jak odszedł od murzynów 100 
kroków to wlazł*do rowu pod most 
kolejowy, wypił gorzałkę i truciznę 
i tam został nieżywy.

Szukano go przez dni i dopiero 
czwartego dnia znalazcy go pod 
mostem psy jednych handlarzy by­
dła, co jechali w lisy.

Już go nie można było poznać za 
człowieka a tylko po kawałkach o 
dzieży, bo był poszarpany od psów 
i -w ilków, — a te psy tych handla­
rzy które go też żarły to się od jego 
zatrutego ciała zatruły. Potem fa­
milia zabrała resztki z niego i po­
grzebała je na preryi.

Tak to marnie skończył ten co 
odstąpił od swojej wiary.

Korespoudent.

Stevens Point, Wis.
W zeszłą niedzielę 6 letni synek 

R. Blowa, zamieszkałego przy 
Church ulicy, stojąc w pobliżu do­
mu został zraniony kulą z fuzyi w 
głowę. Szczęściem lekko tylko zra­
niony został, gdyby jednak kula 
szła nieco niżej został by prawdo­
podobnie zabity na miejscu. Wypa­
dek nastąpił z powodu tego, iż ktoś 
polował w lesie w pobliżu miasta i 
nie zastanawiając się strzelił w kie­
runku miasta. Z innych ward dono­
szą, iż młodzi ludzie polując w lesie 
w pobliżu miasta strzelają kulami 
na oślep. Na zachodniej stronie 
miasta już kilka kul udeizyło w 
ściany zabudowań. Sprawę oddano 
w ręce policyi i bardzo być może, 
iż nieostróżni strzelcy będą areszto­
wani.

chodzący w stroju adamowym, alej 
jako tako ubrany nosi na sobie weł-!

drogie metale* a "nawet drogie "ka- ścięgien, bronchitis, choroby pęcherza, niemoc męską wysy 
mienie, a także gummę, słomę itd., chanie mlecza pacierzowego, newralgię, bezsenność, wypa-- 

rjry8tl-°i t0 wyrabian? byc danie włosów i wszelkie inne choroby — których tu dla musi nrzez wielu a wielu Innr.i w

Pełny ubiór przeciętnego cywili­
zowanego człowieka składa się wię­
cej rozmaitych materyałów, aniźeli- 
by na pierwszy rzut oka sądzić mo­
żna — i można powiedzieć że każdy 
z nas —ubrany dostatecznie, —jest 
żywem “ogłoszeniem”, '■'■advestise- 
ment” wielu gałęzi przemysłu.

Adam w raju, spacerujący tamże 
w stroju, dziś tak zwanym “adamo­
wym* ■ wolny był od tego, ale dzi­
siejszy człowiek jest dla wielu prze­
mysłowców mimowolnem ogłosze­
niem, i tak:

Para skar iietek wełnianych, któ­
re obuwa codziennie, — przyprowa­
dza mu na myśl hodowcę owiec, 
strzyżenie wełny na wsi, przędzal­
nię wełny i fabryki pończoch w 
mieście; to samo ma się z wełnianą 
spodnią bielizną.

Para trzewików zrobiona jest ze 
skóry pochodzącej ze zwierząt ucho­
wanych na wsi, a więc to ogłosze­
nie dla hodowcy bydła a dalej dla 
garbarni i dla fabryk obuwia, 
dziurki do sznurowadeł okute naj­
częściej mosiądzem oto produkt 
przemysłu górniczego i hutniczego; 
to samo ma się co do guzików in­
nych części ubrania, a jest ich tyle, 
że nieraz doprawadzają człowieka 
do niecierpliwości zanim je wszyst­
kie poupina bezpiecznie, jeżeli no­
tabene parę z nich nie urwie się 
podczas tej operacyi. Zdarza się to 
często tam gdzie jest niedbała żon­
ka, zapominająca o przyszyciu guzi­
ków ..........*

Oprócz tego musi mieć coś około 
siedm spinek u mankiet i u kołnie­
rzyka; — takowe, jeżeli się nie psu­
ją to przynajmniej przy zapinaniu 
wypadają z rąk i wpadają w ciemne 
kąty, pod kuferki, pod łóżko itd., 
zkąd z trudnością i ze złością wy­
szukiwać ich trzebo. Te oprócz nie­
cierpliwości sprowadzają nam na 
myśl przemysł złotniczy.

Fabrykę krawatów przypomina 
krawat, który nieraz upiąć lub 
związać tak trudno ...

Chusteczka w kieszani i 'płócien­
na koszula przywodzi na myśl zbie­
ranie i przygotowanie lnu, płócien- 
nictwo itd.

Kapelusz panamski w lecie, cza­
pka bobrowa i gumowe kalosze w 
zimie oto przedmioty z dalekich od 
siebie i tak odrębnych krajów, bo 
słomkowy kapelusz i guma na kalo­
sze pochodzą z gorących krajów a 
futra z zimnych krajów północy.

A zegarek przez każdego niemal 
noszony, czyż to nie przedmiot i o- 
owoc wielu gałęń pjzemysłu? Stal 
gdzieindzie robiona a gdzieindziej 
mosiądz i szkło a już zupełnie z in­
nych stron pochodzą drogie kamie­
nie znajdujące się w zegarku.

Jedwab, znajdujący się w niektó­
rych częściach ubrania pochodzi z 
dalekich Chin, cygara często z Ha- 
vany, papierosy z Turcyi, dyament 
w pierścionku z Afryki, skóra w 
lepszych trzewikach pochodzi z 
Kangura, zwierzęcia żyjącego aż w 
Australii, grube podeszwy pocho­
dzą ze skóry bydła hodowanego w 
Południowej Ameryce itd. itp.

Wogóle na ubiór nasz kompletny 
potrzebujemy materyałów z wielu 
części świata, a materiałów wiele 
bardzo, gdyż nosimy na sobie: w 
trzewikach skórę zwierzęcą i ćwie­
ki żelazne, w zegarku mamy żelazo, 
stal, szkło, srebro, złoto i drogie 
kamienie, ua głowie sierć lub sło­
mę, — z których robiono są kape­
lusze, w ubraniu płótno len, 
wełnę z owiec lub wielbłądów, far­
by roślinne lub mineralne, gumę w 
kaloszach i szelkach, piorunującą

siądź, srebro lub złoto w szpilkach, 
miedź, srebro, złoto i papier w pie­
niądzach znajdujących się w kiesze­
ni, (jeżeli notabene ktoś ma w kie­
szeni pieniądze, a nie samo płótno 
lub dziury).

Widzimy więc że człowiek, nie

South Bend. Ind.
{Korespondencya Kury era Pol.)

South Bend., Ind., 9. październi­
ka. — Młodzieniec Leon Mokielski 
otrzymał posadę w ratuszu w urzę­
dzie dla ubogich przy komisarzu 
Jones D. Reed.

— Panna Teresa Gruszczyńska o- 
trzymała posadę nauczycielki przy 
szkoleśw. Jadwigi a panna Salomea 
Wawrzon przy szkole św. Stanisła­
wa w Terre Couppe, Ind.

— Jan Kowalik, jeden z najbo­
gatszych obywateli tutejszych,zaku­
pił wspaniałą rezydencyę za $3,000 
od pewnej wdovy angielskiej.

— Franciszek H. Zacharek,otrzy­
mał zatrudnienie stenografa w ofisie 
adwokata Chas. A. Davey’ego. Wie­
czorami uczęszcza na wykłady pra­
wa.

— Polacy zamieszkali na wschod­
niej stronie miasta otrzymali akier 
gruntu pod nowy kościół. Grunt 
podarowała parafianom firma Stan­
ley & Robinson. W pobliżu tego 
gruntu Polacy mają zakupionych 
blisko 300 lotów.Nowy kościół jed­
nak nie stanie prędzej aż ta dzielni­
ca będzie zabudowana. Weźmie to 
jeszcze kilka lat.

— Parafia św. Jadwigi urządza 
Fair na korzyść kościoła. Fair od­
będzie się w przyszłym miesiącu.

— Niektórzy obywatele w naszem 
mieście nosiąsię z myślą zakupienia 
gruntu pod nowy polski cmentarz a 
także i pobudowania wyższej szkoły 
gdzieby mogli się uczyć dzieci po 
pierwszej komunii św. jako też i ci 
co życzą kształcić się dalej wieczo-

Bolo—filozof.
Mały Bolo pyta:
— Proszę mamusi, czy zwierzęta 

wiedzą, jak się nazywała ?
— Nie, mój Bólu.
— A, to dobrze.
— Dla czego?
— Bo osłom byłoby przykro,gdy­

by wiedziały, że są — osłami

mienie, a także gummę, słomę itd., 
i* ...................... '' • ■
musi przez wielu a wielu ludzi w 
wielu fabrykach, rozrruconych po 
całym Bożym świecie.

Polak rachmistrzem.
“Kuryer Polski” podaje co na­

stępuje:
“Niejakiś Piotr J. Gergen zmarł 

niedawno temu i pozostawił testa­
ment, w którym tak rozporządza 
pozostałym po nim majątkiem wy­
noszącym 3,500 dollarów.

“Marya, córka ma otrzymać 200 
dolarów więcej aniżeli inne dzieci. 
Mikołaj ma dostać 50 dolarów mniej 
aniżeli inne, dzieci; Jan ma dostać o 
70 dolarów mniej aniżeli inne dzie­
ci; Anna mo dostać 30 doi. mniej 
aniżeli inne dzieci. Józef,Piotr,Ga- 
bryoh i Franciszek mają dostać po 
równej części,z których każda musi 
być mniejsza o 200 dolarów aniżeli 
części Maryi, o 50 dolarów większą 
od części Mikołaja, a 30 dolarów 
większa od części Anny.”

Testament ten okazał się nielada 
łamigłówką dla urzędników sądu 
spadkowego. Lecz jeden z naszych 
czytelników zadał sobie tyle trudu, 
iż obliczył dokładnie ile na każdego 
spadkobiercę przypada. Otóż co 
pisze:

Milwaukee, 11. Października. — 
Szanowny Redaktorze Kuryera Pol 
skiego. — Przychodzę w pomoc su­
kcesorom Pioara J. Gergen i mają­
tek ich podzieliłem podług woli za- 
pisodawcy. I tak: 
Marya,$200 więcej........
Józef, równą część ...... 
Piotr, równą część........
Gabrych, równą część.. 
Franciszek, równą część 
Anna, $30 mniej............
Mikołaj, $30 mniej.. .. 
Jan, $70 mniej .. ......

Stulały rabuś.
W mieście Clarksburg w 

West Virginia jeden nadzwy­
czaj śmiały i zuchwały rabuś 
obrabował jednego wieczora aż 
siedmiu ludzi. — Napadł naj­
przód na dwóch ludzi i zagro­
ziwszy im rewolwerem, zmusił 
ich do oddania mu 2 doi. W 
pół godziny później napadł na 
trzech innych ludzi i odebrał 
im 10 doi. Podczas gdy poli­
cya przeszukiwały okolicę, gdzie 
popełnione zostały obydwa ra­
bunki, rabuś w tym czasie ob­
rabował znowu dwóch ludzi w 
innej części miasta z 5 doi. zło­
tego zegarka i trzech pierście­
ni. Jeden z obrabowanych uz­
broiwszy się w rewolwer, po­
czął poszukiwać rabusia. Zna­
lazł go wreszcie i strzelił do 
niego, lecz nie trafił. Cpryszek 
uciekł.

Jak się zdaje, jest on więź­
niem, zbiegłym niedawno z po-

Stuletni starzec.
W Crossingville, niedaleko 

Erie, Pa., zmarł w tych dniach 
niejakiC. Barry, liczący 108 
lat wieku. Żył on więc w trzech 
stuleciach. Prawie do kofica 
życia był zdrowym i rzeźkim i 
jeszcze pozaprzoszlej niedzieli 
był na mszy w tamtejszym ko­
ściele. Pozostawił tylko dwóch 
potomków, syna i córkę.

D. Goldstein,
2724 PEININ AVE. PITTSBURG

Wanamie, Pa.
Straszne nieszczęście dotknęło 

rodzinę pp. Stawskich. W czwartek 
wyjechała pani Stawska z 14 letnim 
Michałem w towarzystwie dr. Ma­
yera do Wilkes Barre, w celu za- 
siągnięcia rady lekarskiej. Udano 
się do dra. O. F. K'stlera. 43 N. 
Franklin ul., orzekłon że z powodu 
wrzodów na dziąśle musi być przed­
sięwziętą operacya. Przed przystą­
pieniem do takowej zachlo reformo­
wano chorego ale tak nieosstrożnie, 
że zasnął na wieki. Rodzice po u- 
tracie dziecka, wśród tak fatalnych 
okoliczności są w ogromnej rozpa­
czy.

BACZNOŚCI BACZNOŚCI BACZNOŚCI
Prof. COLLINS ma taką zręczność i takie doświadczenie,

Prof. Collin* jest najlepszym 
te wszystkich-lekarzy/ ponieważ 
on jeden dopomógł mi, podczas 
gdy inni l&ar* pieniądze
odemnie brak

\ Heller.

Ogólna suma $3,500.00 
Zdaje mi się, iż podług tego po­

działu będą sukcesorzy i zapisodaw- 
ca zadowoleni. Z szacunkiem 

J. Łobarzewski.
Później otrzymaliśmy drugie roz­

wiązanie tego zawiłego testamentu 
z prośbą o umieszczenie. Podajemy 
je poniżej:

Równą, nieznaną cześć oznacz­
my literą (x). A więc Marya otrzv-

Departament Obuwia.
Męzkie trzewik., wartości 3.50, sprzedajemy po 

zniżonej cenie..................  $2-50
Męzkie trzewiki, wartości 2.98, sprzedajemy po 

zniżonej cenie........................  $2.48
Męzkie trzewiki, wartości 2.00, sprzedajemy po 

zniżonej cenie......................  $1.50
Specyalne nizkie ceni w całym departamencie obuwia.

$3,450 - czyni $431.25 
$431.25 i $200 czyni $631.25 Mazyi 
431.25 mniej 70 “ $361.25 Jana. 
431.25 mniej 50 “ $381.25Mikoł. 
431.25 mniej 30 “ $401.25 Anny. 
431.25 razy4czyni 1,725.00 in­

nych dzieci ---------------

Chicago,111., 12go października. 
Jerzy Doliński, który zamordował 
Antoniego Lizi, Czecha skończył 
wczoraj po południu na szubienicy. 
Spodziewane ułaskawienie od gu­
bernatora stanu nie nadeszło. Mor­
dercy ostatnie słowa były: “Dzi­
siaj umieram niewinnie**. Ruszto­
wanie się usunęło Doliński spadłna 
przestrzeń sześć stóp, a złamanie 
karku można było słyszeć wyraźnie. 
Śmierć była natychmiastowa.

Doliński nadaremno usiłował 
przemówić do zgromadzonych na 
sali więziennej, zanadto był znerwo- 
wany. “Jestem na pół martwy dzi­
siaj** szepnął głosem niskim, lecz 
dalsze słowa stanęły mu w gardle i 
nie był w stanie dalej przemówić.

Nim morderca przywdział na się 
szatę śmiertelną, poprosił aby przy- 
puszczono doń żonę. Powiedziano 
mu, że nadaremno starała się przy­
być do jego celi, a przyjaciółki jei 
odprowadziły ją do domu. Domiń- 
■ka grozi odebraniem sobie życia i 
zamordowaniem trojgadzieci, pozo­
stałych po straconym.

Doliński był bardzo przygnębio­
ny, a gdy dozórey więzienia prowa­
dzili go na szubienicę obawiali się 
te lada chwila upadnie. Bez wątpie­
nia byłoby się to stało gdyby nie 
szeryfi, o których się opierał.Twarz 
mu pobladła jak marmur, a morder. 
ca cały drżał z trwogi.

Ks. C. F. Słomiński wysłuchał 
ostatniej spowiedzi skazanego i po­
cieszał go.

Doliński stał zupełnie spokojny, 
gdy powróz założono na jego szyję, 
a niedługo potem znikł z oczu wi­
dzów. Szeryf dał znak spuszczenia 
rusztowania jednemu ze swych a- 
systentów i prawie w mgnieniu oka 
Doliński żyć przestał.

Baron A. A. Schlippenbach, ro­
syjski konsul, odwiózł w swej 
bryczce strapioną Dolińską do jej 
domu przy ulicy 18ej. Z>z.

braku miejsca przytoczyć niepodobna.
Ktokolwiek cierpi na jakąkolwiek z tycn choróo niechaj 

bez zwłoki napisze do Prof. Collinsa — a może być przeko­
nany, że dozna skutecznej pomocy.

Opinia ludu o Prof. Collinsowi.

UMIEJĘTNOŚCI.o
Rzecz wielkiego znaczenia dla chorych!
O nadzwyczajnym postępie wiedzy lekarskiej w ostat­

nich czasach świadczy ta okoliczność, że dziś już prawy' 
wszystkie choroby są uleczalne, naturalnie za pośrednictwem, 
takich lekarzy, którzy z postępem lekarskiej umiejętności 
dokładnie są obznajmieni! Ogólnie znany Prof. COLLINS, 
który wsławił się wielu wynalazkami w zakresie nauki le- 
kaskiej — z najlepszym powodzeniem leczy następujące 
choroby:

Wszelkie choroby piersiowo, choroby se/ca, oczu, żołądka, 
kiszek, ból głowy, przeziębienie, wszelkie rodzaje kataru, 
zapalenie płuc, niemoc, kurcze, reumatyzm, zaduchę, puch­
linę, ból gardła i nosu, gorączkę, choroby żółci, wysypkę na

Połamała mu żebra.
Greensburg, Pa- U- października.

— W miejscowości Humphreys, 
obowiązki poczinistrza pełni kobieta 
nazwiskiem D. Smith. W miejsco­
wości tej zamieszkuje wielu pola­
ków, Słowaków i węgrów. Ci co 
dziennie zachodzą na pocztę i wy­
rabiają hece jeśli dla nich nie ma 
listu z kraju. Sprzykrzyło się to 
pocztmistrzyni i ustanowiła zapro­
wadzić porządek u siebie.

Wczoraj rano zjawił się na pocz­
tę niejaki Jan Stanówek), a gdy 
pocztmistrzyni nie miała listu dla 
niego, począł ją wyzywać i dowo­
dzić że jest niezdatną do sprawowa­
nia obowiązków. Uniesiona kobie­
ta, sześć stóp wysoka, zdrowa i sil­
nie zbudowana, porwała Stanow- 
skiego za kark i hajdawery i wyrzu­
ciła go drzwiami na ulicę. Nieszczę­
ście chciało, że lecąc zawadził o słup 
telegraficzny przyczem złamał sobie 
trzy żebra. W obec tego wypadku 
wszyscy spokornieli i zapewne nie 
ośmielą się na awantury w jej obec­
ności. (K. P•)

Listy adresujcie:

Pro!. COLLINS, New York Medical Institute,
140 West 34th SU New York.

$631.25
431 25
431.25
431.25
431.25
401 25
381 25
361.25 j do przecinania grubego żelaza, —

Chicago, Illinois.
Dnia 4go Października w szpita­

lu śtej. Elżbiety ,w Chicago zmarł 
śp. Stanisław Czajka długoletni 
spółpracownik w admistracyi Dzień 
nika Chicagoskiego. —

S. p. Stanisława Czajka urodził 
się w Wałdowie, w Prusach Za­
chodnich, dnia 18go Lutego 186$ 
roku. Uczęszczał do szkoły rejen- 
cyalnei od Y. 1875 do r. 1880, w 
którym przybył do Ameryki ze swo­
imi rodzicami, którzy się osiedlili 
w Chicago.

Pierwsze zajęcie swe otrzymał we 
fabryce maszyn do szycia, w której 
pracował 4 lata; następnie otrzymał 
posadę maszynisty w „Chicago and 
Northwestern R. R. Co, •* gdzie 
pracował przez 6 lat następnych, a 
w końcu objął urząd w biurze 
„Dziennika Chicagoskiego**. w któ- 
rem też praccwał od chwili tegoż 
założenia. W ostatnim roku miał 
posadę buchaltera w biórze Dzienni­
ka.

Zmarły pozostawia wdowę i tro­
je sierot. Przed dwoma mniej wię. 
cej tygodniami zachorował ciężko i 
zawezwani lekarze wkrótce skon­
statowali, że rozwinął się u niego 
tyfus. Ażeby mógł doznawać nieu­
stającej opieki lekarskiej, polecono 
go przenieść z mieszkania jego do 
szpitala św. Elżbiety i czvniono,do 
czego tylko sztuka lekarska była 
zdolną.ażeby młodemu jeszcze czło­
wiekowi życie uratować. Niestety, 
wszelkie starania spełzły na niczem: 
w ostatnich dniach do tyfusu przy­
łączyło się jeszcze zapalenie płuc i 
już przed kilku dniami p, Stani­
sław Czajka został opatrzony śś. 
Sakramentami na drogę wieczności, 
a dnia 4go zakończył pracowite ży­
cie.

Niech odpoczywa w pokoju.

Wootan Wells, Texas.
Dnia 4go Października.
Zabawa w naśladownictwo czynu 

Czołgosza, zabrała tu niespodzianie 
młodą ofiarę.

Nieletni synowie Ignacego Gór­
skiego, 19 letni Michał i 16 letni 
Jan, słysząc jak im ojciec czytał z 
gazety o haniebnym czynie Czołgo- 
sza, postanowili w nie obecności 
ojca odegrać tę tragedyę na wła­
snych osobach.

Było to dnia 27 września. Michał 
Górski zdobywszy rewolwet, ukrył 
go w prawej ręce, którą obwiązał 
białą chustką — i zbliżywszy się do 
młodszego brata, podawał mu lewą 
rękę, prawą zaś skierował do piersi 
jego. Miał on wyobrażać Czołgosza 
a brat — McKinleya. Jan Górski 
nie przeczuwając jakie niebezpie­
czeństwo groziło jego życiu, z u- 
śmiechem na ustach, podał bratu 
prawą rękę na przywitanie. W tej 
chwili właśnie padł strzał, i Jan u- 
padł na ziemię, ugodzony kulą w 
piersi. Kula przeszła na wylot. Jan 
w jednej sekundzie życie zakończył.

Na odgłos strzału, wbiegł do 
mieszkania ojciec, Ignacy Górski 
który padczas fatalnej tragedyi 
znajdował się w oborze i spostrzegł 
syna leżącego w kałuży krwi.

Michał Górski, widząc co się sta­
ło, szybko umknął w pole.

Boleści państwa Górskich żadne 
pióro opisać nie zdoła.... Pogrzeb 
zabitego odbył się w swym c?asie, 
a Michał Górski, wróci wszy po nie­
jakim czasie do domu, wspólnie o-

Które choroby sa uleczalne ?
NIEZMIERNY POSTĘP NA POLUjLEKARSKIEJ

Dowodne świadectwo.
Uczciwość jest w każdym intere­

sie jedyną drogą do powodzenia. 
Fałszywe przedstawienie towaru 
często już oszukało publiczność,tak 
że obecnie tylko prawdziwe zapew­
nienie ma wpływ między ludźmi. 
Jest to prawbą szcególniej co się 
tyczy lekarstw. Lekarstwa puszczo­
ne w handel, składające się z czy­
stych i skutecznych ingredencyi a 
poparte skrupulatnem doświadcze­
niem powinny znaleźć wszędzie 
wiarę i dobre przyjęcie.

Następujące zaświadczenia do­
wiodą każdemu, że Severy Balsam 
Życia ma wielką wartość leczniczą.

Pani Malwina Bachimayerz Rob 
bins,Ohio, pisze: “Szan. Panie Se­
veral—Proszę przyjąć szczere dzię­
ki za pańskie skuteczne leki. Cier­
piałam na straszne boleści żołądka i 
Lie mogłam w niczem znaleźć ulgi, 
lecz gdy kupiłam od p. Ihnata i u- 
żyłam jednę butelkę waszego Balsa­
mu Życia, — wyleczyłam się zupeł­
nie. Nie ma lepszego nadto lekar­
stwa! —Franciszek Jun z Oklaho­
ma City, Okla. T., pisze: Wasze le­
karstwa są lepsze niż inne. Używa­
łem waszego Balsamu. Życia i wa­
szego Bittersu żołądkowego i tylko 
przez nie życie moje zostało ocalo­
ne i przedłużone”.

Na wszelkie słabości żołądka, za­
twardzenie, osłabienie nerwowe i o- 
gólne osłabienie całego systemu Se­
very Balsam Życia jest skutecznem 
lekarstwem. Pomaga ona trawie­
niu, reguluje żołądek, wzbogaca 
krew i ctyni człowieka silnym i 
zdrowym. Na sprzedaż u wszystkich 
aptekarzy i w sklepach,gdzie sprze- 
dawają lekarstwa. Cena 75 centów. 
Także wysyłamy wprost z naszej fa­
bryki za nadesłaniem należności. 
Nie są prawdziwe leki jeśli na flasz­
ce nie ma podpisu W. F. Severa z 
Cedar Rapids, Iowa.

Sobotnia i Poniedziałkowa 
Sprzedaż.

Weronika Nowak.

Departament Galanteryjny.
SPODNIA BIELIZNA PO ZNIŻONYCH CENACH.

Włochata ciężka Spodnia bielizna, wartości 49c, 
sprzedajemy po........................................ 35C

Włoch ita ciężka Spodnia bielizna, wartoś ci 69c, 
sprzedajemy po......................................................................49c

Wełniana Spodnia bielizna, wartości 89c, sprzeda-
Jelny PO..................................................................................69c

Wełniana Spodnia bielizna, wartości $1.00, sprze­
dajemy po..............................................................................S0C

Męzkie Niedzielne spodnie po wielce zniżonych cenach.
Męzkie L brania po cenie kosztu.

niestrawność, kurcze żołądkowe, początki suchot, rak, gli­
sty, ospę, tyfus, świerzb, wszelkiego rodzaju rany i skale­
czenia, oraz opuchlinę, róże, astmę, zawroty głowy, głuchotę 
słaby wzrok, kłócie w krzyżach i szczypanie w udach, wszel­
kiego rodzaju choroby weneryczne, tak u męzczyzn, jako i u 
kobiet, nieregularności peryodu i powstałe skutkiem®tego 

,. bole, słabość porodowa, krwotok, białe upławy, zapalenie nę, płótno, zelazo, stal, złoto i inne' . . ‘ r i

Professor Collins jest wielkim 
dobroczyńczą ludu, tysiące on 
uzdrowił, a wielem jeszcze pomo­
że jeśli go Pan Bóg przydługiem 
życiu zachowa. Dla niego nie ma 
różnicy między bogatym a ubo­
gim.

Anton Miller.

Ja do śmierci będę chwalić 
Prof. Collinsa i każdemu go pole­
cać jako znakomitego lekarza. 
M nie wyleczył on z takiej choro­
by, którą inni lekarze uznali za 
wprost nieuleczalną.

Jozef Repczyk.

Niechaj kto chce co mówi — 
ja jednak na wypadek słabości 
udam sie zawsze z prósbą o po­
moc do Prof. Collinsa, ponieważ 
jestem przekonaną, że on jedynie 
zdoła wyleczyć ka?dą chorobę, 
która jest wugóle wyleczalną.

Każdy musi z podziwieniem 
spoglądać na zręczność Prof Col­
linsa, w leczeniu wszelkich chorób. 
To co on wykona — tego żaden 
inny doktor dokazać nie może.

Albert K iss.

zatem odbywa się następującym po­
rządkiem.

Marya x i $200
Jan x mniej 70
Mikołaj x mniej 50
Anna x mniej 30
Józef X
Piotr X
Gabrych X
Franciszek X

8x i 50
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I STARA BAŚŃ. |
Opowiadanie o starodawnych czasach w Polsce z przed 

tysiąca lat.
Napisana przez: J. I. KRASZEWSKIEGO.

'Ś;’Ś, % >'

Wiosenny Poranek w Puszczy.
i.

Poranek wiosenny świtał nad czarną lasów lawą otaczają­
cą widnokrąg dokoła. W powietrzu czuć było woń liści i traw 
młodych zlanych rosą świeżo w ciągu kilku takich poranków, 
z nabrzmiałych pączków rozwiniętych. Nad strumieniami wez- 
branemi jeszcze resztą wiosennej powodzi złociły się Iqtocie, 
(kniaty) jak bogate szycie na zielonym kobiercu. Wschód słoń 
ca poprzedzała uroczysta cisza, tylko ptastwo zaczynało się bu­
dzić w gałęziach i niespokojnie zrywało się z noclegów. .... 
Już słychać było świergot i świsty i nawoływania drobnej dru­
żyny. Wysoko pod chmurami płynął orzeł siwy, kołując i u- 
patrując pastwy na ziemi.Zawiesił się czasem w powietrzu i stał 
nieruchomy, a potem dalej majestatycznie żeglował  W 
borze coś zaszeleściało i umilkło Stado dzikich kóz wyj­
rzało z gąszczu na polankę popatrzało czarnemi oczyma 
i pierzchnęło. ... Zatętniało za nimi, cicho znowu.

Z drugiej strony słychać łamiące się gałęzie, zaszeleściało, 
łoś rogaty wyjrzał, podniósł głowę, powietrza pociągnął chra­
pami — zadumał się, potarł rogami po grzbiecie i zwolna po­
szedł w las nazad I znowu słychać było łom gałęzi i cię­
żkie stąpanie.

Z pod gęstych łóz zaświeciło oczów dwoje, wilk ciekawie 
rozglądał się po okolicy tuż po za nim, położywszy uszy 
pierzchnął przelękły zając, skoczył parę razy i przycupnął.

I milczenie było, tylko zdała ozwała się poranna muzyka 
lasów Trąciło o nie skrzydło wiosennego powiewu i ga­
łęzie grać zaczęły .... Każde drzewo grało inaczej, a ucho mie­
szkańca puszcz rozeznać mogło szmer brzozy z listki młodemi, 
drżenie osiczyny bojaźliwe, skrzj pienie dębów suchych, szum 
sosen i żałośliwe jodeł szelesty.

Szedł wiatr stąpając po wierzchcłkach puszczy, i głośniej 
coraz odpowiadały mu bory, coraz bliżej, silniej coraz muzyka 
grała pieśnią poranną.

Po nad lasy płynęły zarumienione chmury, jak dziewczęta 
które się ze snu zerwały, zbudzone i uciekały czując, że obcy 
pan nadchodzi. Szare z ra/.u niebo błękitniało u góry, pozłaca­
ło się u dołu; obłoczki białe jak z rąbku obsłonki pościeli, roz­
wiewał wiatr po lazurach. Słońce strzeliło promieniami ku gó­
rze noc uciekła. Widać było ostatki cieniów i mroków 
roztapiające się w dnia blasku. Nad strumieniami i łąkami,jak 
dymy ofiarne, zakipiały pary przejrzyste, ulatując zwolna ku 
niebu i ginąc w powietrzu. Ukośne promienie słońca ciekawie 
zaglądały w głębiny, śledząc, co się przez noc rozrosło, zazie­
leniało, wykwitło.

Razem z szumem lasu, zawtórował chór ptaków, wszczął 
się gw ar wielki ożyły w świetle łąki, zarośla, puszcza i 
powietrzne szlaki, wracało życie.

W promieniach wirowały, zwijały się, kręciły niespokoj­
ne skrzydlate dzieci powietrza coś szczebiocąc do siebie, 
do chmur i do lasów.

Kukułki odezwały się zdała, dzięcioły kowale już kuły 
drzewa.

Był dzień  

U skrótu lasu, nad rzeką len.wą, która go przerzynała, 
wśród gęstych drzew, gdzie cień schował się jeszcze, widać by­
ło kupkę gałęzi, niby szałas ua prędce sklecony; kilka Kołków 
wbitych w ziemię, a na nich nacięte konary jodłowe. . . . Obok 
tuż, było wygasłe ognisko, spopielałe i kilka w niem niedopa- 
lonych głowni. Poniżej w zielonych bujnych trawach, na sznu­
rach do kołów poprzywiązywanych, pasły się dwa małe,grube, 
gęstym najeżonym jeszcze zimowym włosem okryte konie.

Szelest jakiś w lesie znać je nastraszył, poznały nieprzy­
jaciela, nastawiły uszy, rozdęły cbra]^, zalały niecierpliwie 
nogami kopać ziemię, jeden z nich zarżał, a echo po lesie po­
niosło ten dziki głos któiy się daleko rozległ i powtó­
rzył słabiej za łąką....

Niemiec.
Z szałasu pokazała się głowa cała włosami okryta długiemi 

zarosła rudo; dwoje oczów ciemnych skierowało się naprzód ku 
koniom, potem ku niebu, ruch się dał słyszeć pod gałęziami- 
Wkrótce potem rozgarniając je wydobył się z pod nich czło­
wiek słusznego wzrostu krępy i barczysty. Długiem leżeniem i 
snem skostniałe wyciągnął członki, ziewnął, strząsnął się, po­
patrzał na niebo, potem na konie.... te zobaczywszy go,zwol­
na zaczęły się zbliżać ku niemu. Nadstawił uszu bacznie, nic 
słychać nie było prócz szumu lasu, śpiewu pta»twa,mru­
ku strumienia.

Człowiek wyglądał dziko, włos bujny poplątany spływał 
mu kudłami na barki i osłaniał niskie czoło tak,że oczy wprost 
z pod nich patrzały. Reszta twarzy także była zarosła, ledwie 
część policzków zarumienionych snem i chłodem, dobywała się 
z pod wąsów i brody, wśród których ust prawie znać nie było. 
Sukienna, wełniana gruba odzież brunatnego koloru okrywała 
mu ramiona, pod szyją spięta na guz i pętlę. Nogi miał też su­
knem i skórą poo^kięcaue, a stopy obwite nią i opasane sznu­
rami. Z pod rękawów sukni krótkich, dobywały się ręcę silne, 
włosem pokryte i opalone. Twarz miała wyraz przebiegły, na 
pół zwierzęcy, pół człowieczy, zuchwały razem i strożny. . . . 
oczv biegały żywo Ruchy ciała zręczne i silu- .nie dawa­
ły wieku odgadnąć, choć młodość już pozostawił za s« bą.

Postawszy chwile, mężczyzna wrócił ku szaja^jM Xi nogą 
silnie kopnął w ścianę jego, nie mówiąc słowa. .Pornsi& ło się 
coś żywo za gałęziami, i wnet z pod nich wypełA* j/pię,wy­
dobyło się z za liści, zerwało rzeźko na nogi.. yrostek 
mógł mieć lat z piętnaście, krzepki był i nieco do starego po­
dobny. Twarz mu jeszcze nie porastała, włosy miał kiótko u- 
cięte, odzież grubą a wyszarganą, z sukna i płóciennych chust 
złożoną. Na nogi wstawszy, oczy przetarł kułakami, ledwie 
miał czas resztę snu z powiek opędzić, gdy starszego głos chi o 
pawy, w mowie dziwnej, obcej, której na tej ziemi nikt,oprócz 
nich dwu nie rozumiał, zawołał:

 Gerda, do koni! słońce weszło.... Usłyszawszy ten 
rozkaz, poparty lekkiem potrąceniem w plecy, chłopiec zbiegł

Strażnik.

ku koniom, odwiązał sznury, skoczył na grzbiet z nich jedne­
mu, i poprowadził je o kilka kroków dalej, gdzie trochę pias- 
czystego, suchego brzegu, do wody przystęp dawało. Na pias­
ku widać też było ślady kopyt koni,które już tam wprzódy na 
poju szukały. Konie zaczęły chciwie pić. Chłopię siedzące na 
jednym, ziewało, z ukosa poglądając ku staremu, który około 
szałasu się krzątał, mrucząc coś sam do sobie.

Byłali to poranna modlitwa?
Naostatek konie napojone, podniosły głowy, i jak zadu­

mane, słuchały lasów szumu, chłopak je szuurem pognał ku 
szałasowi. Tu już nagotowane leżały, suknem i skórką poob- 
wijane juki, które starszy począł na konie zarzucać i przywią­
zywać. Mil«zą< y pomagał mu wyrostek. Na grżbiety koniom 
zawieszono sukno grube i skóry .... Gdy wszystko było po­
gotowiu, stary wlazł jeszcze pod szałas, i po chwili wyszedł z 
niego uzbrojony. U pasa miał siekierę, jak młot grubą, krótki 
nóż w pochwie skórzanej, na plecach łuk, przez drugie ramię 
procę, i krótką pałkę drewnianą krzemieniem nabijaną, którą 
przed sobą uczepił na koniu. Chłopak też ściągnął swój oręż z 
ziemi, nóż do pasa i siekierkę, którą do ręki wziął, lekko na 
grzbiet konia wskakując. .. . Starszy się jeszcze obejrzał na 
noclegowisko, patrząc czy czego nie zapomniał na niem, ręka­
mi popróbował sakiew na grzbiecie powiązanych i konia swe­
go pod kłodń poprowadziwszy, skoczył nań zręcznie. Już mieli 
ruszyć z miejsca i starszy się rozglądał aby wybrać drogę, gdy 
z gęstwiny, naprzeciw, rozgartując ostroinie leszczynę i kaliny 
niepostrzcżona, po cichu wysunęła się głowa ludzka.

Ciekawie, z razu z jakąś obawą, dwoje oczu jasnych,przy­
patrywało się podróżnym. Z za gałęzi widać tylko było włos 
płowy co je otaczał, młodą twarz ledwie zarostem pokrytą, bia­
łe zęby w ustach, na pół podziwieniem otwartych....

Podróżny tymczasem ku słońcu poglądał i na bieg owej 
rzeki....

Po nad jej brzegami, drogi żadnej śladu widać nie było. 
Zdawał się chcieć upewnić, czy ma ją przebrnąć, czy z nią, czy 
przeciwko niej się puścić. Konie rwały się już do pochodu nie­
cierpliwie, obrócone na wschód łbami,starszy pomyślał trochę 
oczyma łąkę zmierzył, trzęsawiska i bór, potem zwrócił się na 
piasczyste wybrzeże, kędy konie pojono. Tu stanąwszy, myślał 
pewnie czy bród znajdzie, bo oczy utopił w wodzie, jakby mie­
rzył jej głębinę. Byłby teraz i tę głowę mógł dojrzeć w krza­
kach co go szpiegowała, ale się ostrożnie schcwała, tylko ga­
łązki opadły i drżały. Powoli konie wchodziły w wodę, która 
ju nie była grzązką ni głęboką, zanurzyły się po brzuchy, zda­
wało się że popłyną, ale tuż się znalazła ława piasczysta i oto 
tuż brzeg drugi.... Oba podróżni wylądowali szczęśliwie, led­
wie pomaczawszy nogi.

Drugim brzegiem wyższym nieco i suchszym, wygodniej 
kroczyć było, choć tuż, za gęstwiną coś szeleściało dziwuie.. . 
Zwierz spłoszony, myślał podióżny.

Naokół oprócz noclegowiska śladu człowieka niedostrze- 
gło oko, bór jak go stworzył Bóg, ku niebu wyrosły bujno, 
pnie grube jak słupy proste, oschłe z gałęzi od dołu, u góry w 
zielone wieńce ubrane.

Gdzieniegdzie zwalona burzą kłoda, na poł przegniła, pół 
z kory oblazła, pogięte od wichru -wyrostki i poschłe od zgrzy 
białości, mechami, jak futrem na starość odziane olbrzymy/

Jechali. —Na wzgórzu ... . coś bielało nieopodal. Pod 
dębem leżał kamień wyżłobiony jak misa, nad nim drugi stał 
gruby i niezgrabny Ręka niewprawna wyrzeźbiła, na 
nim niby ludzką twarz straszliwą, czapką okrytą u góry..........
Starszy wstrzymał się trochę zobaczywszy znak u drogi, obej­
rzał niespokojnie do koła i mijając go, splunął nań z po­
gardą.

W tej chwili świst dał się słyszeć dziwny z krzaków i drze 
wce ze strzały utkwiło na piersi w grubej sukmanie starszego. 
Ledwie poczuwszy pocisk, nie wiedząc jeszcze czy do broni ma 
się brać, czy do ucieczki, obracał głowę, gdy chłopak krzyknął 
Druga strzała utkwiła mu w nodze.

A z lasu dał się słyszeć śmiech, śmiech dziki jakiś, strasz­
ny, niby wycie zwierzęce, nieby okrzyk człowieka  Za­
chichotało, rozległo się, zamilkło... . Sroka siedziała na kamie 
niu, na czapce i podniósłszy skrzydła, śmiechowi wtórując. . . . 
a miotała s,ę jakby i ona groziła.

Konie głosami temi podżegnięte, przyspieszyły kr< ku,ale 
nieprzyjaciela już ani widać, ani słychać nie było.... Cisza 
panowała nad lasami, drzewa tylko uroczyście szumiały.

Starszy mężczyzna, kłusował naprzód konia pędząc skoro 
chłopak, który strzałę wyszarpnął z nogi, spieszył za nim, po­
chylony na szyi swojego.... przebiegli tak stai kilkoro, aż, 
nie słysząc nic, nie wióziąc pogoni, zwolnili kroku ... .Starszy 
się dopiero obejrzał na chłopca, ze zbladłą twarzą, z zaciętemi 
usty, z wytrzeszczonemi oczyma, przyległego do konia. Nie 
miał nawet czasu od strzały tkwiącej w piersi się uwolnić.Prze 
biła ona sukno i znać uwięzła w ciele, bo, choć w szybkim bie­
ga, ugięła się i opadła ku dołowi, trzymała się jeszcze. Ta do­
piero n. polance konia ściągnąwszy starszy, . obejrzał się na 
strzałę, i zręcznie ją pocisnąwszy, choć syknął z bólu,wydobył 
obejrzał ciekawie i do skórzanego na swoich plecach worka 
wsunął

Strzała miała z kości białej wyrobione ostrze cienkie, na 
którego końcy widać było krwi kropelkę.

— Pioruny by w nich biły i burze! zawołał warcząc 
rudy. Gdzieś w krzakach znalazło oko, co potpatrzyło i pom­
ściło za bałwana

z— Tyś ranny w nogę Gerda?
Chłopak z oczyma jeszcze obłąkanymi i trwogą, milcząc 

na nogę skaleczoną wskazywał. Rana jego głębsza była, bo 
płachty nie wstrzymały strzały.

— No, nic to! jedna strzała polafiska! zamruczał starszy, 
oni ich nie zatruwają. Obawiałem się, aby ich tam więcej nie 
było. Znać jeden rozbójnik nie straszny. Nie ważył się, zoba­
czywszy żeśmy uzbrojeni.... ale, może nawołać innych, naro­
bić wrzawy.... uchodzić trzeba....

Spojrzał na słońce.
— Trzymaj się konia, a puść go za mną. . .. Spieszyć 

trzeba, żeby nas w tym nie zaskoczyli lesie, i óki nie dojdzie­
my do znajomych. Z południa na miejscu będziemy.

Chłopak milczał, starszy coś mruczał jeszcze, ku górze 
patrzał, konia sznurem ściągnął i polecieli w gęstwinę,nad brze 
giem się ciągle trzymając, bez drogi, rzeka gościniec znaczyła.

[Ciągdalszy nastąpi.-]

SDBGualista od Chorób A/lęzkioli

Drugie piętro na froncie.

Wierzyć Tylko Dowodom!
Łatwowierność jest oinaiiiionlćin!

MEBLE

Nabrzmienie leczgjw kilku dniach i 
to skutecznie i stale.

Rany ropiące nawet zadawnione wy­
leczę moim systemem od razu.

Największy wybór mebli w mieście. 
Ogromny zapas

Biór, Szafy do Książek, 
Krzesła do Czytelń i, Ko­
mody, Szafy do Porcela­
ny, Kredense i Stoły.

Garnitury Sypialnioioe,
Garnitury Parlorowe.

Nasze ceny są umiarkowane dla 
tego też przez kupo-wanie od nas 
możecie oszczędzić pieniądze.

Przyjdźcie do nas i przekonajcie 
się, że co my mówimy jest prawdą.

My tylko zadowalniamy naszych 
kostumerów.

Sprzedajemy tylko za gotówkę 
dla tego też tanio u nas kupić mo­
żecie wasze meble.

w. f: eichenlaub,
3501-03 Butler St. pittsburg.

Komu Wierzyć?
KOGO SŁUCHAC?

1915 PENN AVENUE, PITTSBURG, PA.

Rychle, Stale i Pewne Wyle­
czenie we wszelkich wy­

padkach.
Choroby Pęcherza i Nerek pochodzą 

zwykie z zapalenia sąsiednich narządów! 
Jeśli masz ból w krzyżu i nad biodrami, 
jeśli spać nie możesz spokolnie z powodu 
powyższych słabości moczowych a drudzy 
cię nie mogli wylecyć przyjdź do mnie, a 
ja cię uleczę bo to moja długoletnia spe- 
cyalność dawno znana.

Chorobę prostatic napotykamy najczę­
ściej u ludzi starszych i ta udręcza im 
życie- Mój system wyleczy takich od ra­
zu. Nie cierpcie dłużej, lecz przyjdźcie 
do mnie a ja, was wyleczę. Mam setki 
świadectw od ludzi tak przezemnie wyle­czonych.

Strykturg zupełną lub częściową po­
dejmuję się wyleczyć, choć inni nie mo­
gli. Mój system leczy bez bólu i bez noża 
luboperacyi — a leczy na stałe.

PISZCIE
Jeśli nie możecie sami do mnie przy­

być. Wszelkie listy utrzymuję w sekrecie 
i odpisuję w zwyczajnej kopercie. Na 
odpis przyślijcie markę 2-centową.

Godziny Ofisowe:
w dni powszednie: od 9ej do 5ej i od 6ej 
do 8 wieczorem.

W niedzielę od 10 do 4 po południu.

Ja nie wszystkie choroby podej 
muję się leczyć ale wyleczę 
zawsze te których lecze­

nia się podejmię.
Jeśli cierpisz na chorobę właściwą męż 

czyznom, lub jeśli zostałeś zawiedziony 
przez kogo który nie umiał cię wyleczyć 
stale i na dobre to przyjdź do mnie a po­
mówimy sobie o tern poufnie. Ja wytłu­
maczę ci Mój System Leczenia wynalezio 
ny przezemnie i wydoskonalony w dłu­
gim przeciągu czasu mojej praktyki le­
czenia chorób mężczyzn, którą zajmuję 
się całe moje życie. Ja nie używam wle­
czeniu żadnych pasów, specyfików, pró­
bek za darmo, żadnych elektryczno-me- 
dycznych kombinacyi, któremi nie moż­
na wyleczyć chorób właściwych męż§y- 
znom. Moja nauka i doświadczenie, su­
mienie i moje imię nie pozwalają na uży­
cie tych sposobików. Jeśli mnie odwie­
dzisz, to ja za darmo wyegzaminuję cię i 
dam uczciwą radę. Jeśli choroba twoja 
jest nieuleczalną, to ci to otwarcie po­
wiem abyś nie był dłużej naciągany przez 
niesumiennych znachorów ćo to podej­
mują się leczyć wszystkie choroby. Jeśli 
obaczę, że mogę cię wyleczyć to ci zapew 
nię stałe wyleczenie i dam pisemnągwa 
rancyę, że ci zwrócę pieniądze, gdybym 
cie nie mógł wyleczyć. Nic nie biorę za 
leki gdyż to się wlicza w cenie umówio­
nej zapłaty za leczenie i zawsze naprzód 
dowiesz się, ile całe twoje leczenie będzie 
kosztowało.Żadnych fałszywych obietnic 
ci nie dam, lecz spełnię co obiecam.

Varicocele. Żyły nabrzmiałe.po­
dobne w dotknięciu do dżdżownic, przy­
prawiają człowieka w końcu o utratę sił 
męzkości i sprawiają nerwową ruinę. Ja 
to leczę bez użycia noża i jestem jedynym 
lekarzem w mieście, który to skutecznie 
umie przeprowadzić. Mogę podać setki 
nazwisk pacyentów, których z tegoszczę 
śliwie uleczyłem a których inni t. z. spe‘ 
cyaliści uleczyć nie mogli.

największa i aajlepsza POLSKA KOLONIA FARMERSKA w Ameryce.
Wykupujcie tykiet kolejowy do SOBIESKI, WIS., na kolei Chicago, 

Milwaukee & St. Paul. Sobieski Jęty tylko 16 mil na północ cd miasta 
Green Bay.

DOBRE FARMY I BARDZO TANIO.
Po książeczki, mapy i całkowite informacye i po tani tykiet kolejowy 

piszcie do:
J. J. HOF, Land Company,

Znajdują się często ogłoszenia takich doktorów, których celem jest 
ściągnąć uwagę łatwowiernych ludzi. Wielu takich ogłasza się za słyń- 
nych lekarzy i oświadczają, że poradzą wszystkie wyleczyć choroby, ale 
to są tylko bałamuctwa obrachowane na łatwowierność ludzką. ’Nie 
wszystko złoto co się świeci i nie trzeba wierzyć każdemu ogłoszeniu, 
lecz wprzód przekonać się, kto się głosi.

Tylso taki doktór wyleczyć was potrafi, który dobrze i osobiście 
chorobę rozpozna. Pamiętajcie o tern i skorzystajcie z naszej rady a je- 
śliście chorzy, to przyjdźcie do znanych dobrze lekarzy: HOME MED­
ICAL CO., 406 GRANT ST., PITTSBURG, PA., gdzie zawsze 
znajdziecie dobrego, starokrajskiego lekarza, z którym się możecie roz­
mówić w swoim rodzinnym języku, a który zawsze jest gotów udzielić 
wam dorady w razie choroby.

Home Medical Co., czyli Krajowa Lekarska Spółka leczy wszyątkie 
wyleczalne choroby z lepszym rezultatem niż jakikolwiek inny doktór i 
w bardzo krótkim czasie, — stosownie do choroby.

Home Medical Co., posiada swą własną, we wszystko zaopatrzoną 
aptekę, w której dostać możecie wszelkiego rodzaju importowane lekar­
stwa, bo my nie czynimy żadnego humbugu z nasżemi lekarstwami.

Naszą specyalnością jest leczenie sekretnych chorób mężczyzn i ko­
biet, a wszelkie transakeye nasze są sekretne i poufne.

Coś za coś a nic za nic, — mówi przysłowie.
Ludzie którzy u nas się wyleczyli, w naszej Home Medical Co., nie 

przyszliby osobiście dziękować lub listownie naszej Spółce Lekarskiej, 
gdyby się nie byli przekonali, że dobrodziejstwo zdrowia otrzymali od 
naszych lekarze. Z nader licznych świadectw i podziękowań przytacza­
my tu kilka ------

Home Medical Co.! — Niżej podpisany, oznajmiam w;.m, iż dzięki 
Bogu czuje się dobrze. Od czasu, gdym począł używać wasze lekarstw o, 
zciężałem o 15 funtów. Proszę was przyślijcie mi więcej tego samego 
lekarstwa, gdyż tylko to lekarstwo może mnie przy życiu utrzymać, 
dziękuję wam za lekarstwo i pozostaję Z szacunkiem

Jan Bobko, Marquette, Mich.
Szanowni Lekarze! — Donoszę wam, iż ręka moja jest zupełnie wy­

leczona. Nikt by nie uwierzył, że tę rękę będę mógł używać do pracy, 
doktorzy straszyli mnie amputowaniem ręki, coby się też było stało’, 
gdybym się był oddał ich kuracyi. Ręka moja była okropnie połamaną 
przez żelazo które na nią spadło. Panom zawdzięczam moje życie, gdyż 
wyście mnie ulżyli cierpienia, i zasjłam wam serdeczne dzięki.

Jan Horćak, Allegheny, Pa.
Kochany Doktorze! — Proszę mi przysłać jeszcze jednę butelkę te­

go samego lekarstwa. Wasze leki pomagają mi bardzo i nie chcę prze­
stać ich używania, dopóki się zupełnie nie wyleczę. Obecnie czuję się o 
wiele zdrowszym. Dziękuję wam za pomoc lekarską i za leki.

Jan Kowalski, Ford City, Pa.
Do Panów Lekarzy, Home Medical Co. — Z radością wam oznaj­

miam, że jestem zupełnie wyleczony. Kiedy napomnę o okropnej cho­
robie na którą cierpiałem i że wy z niej mnie wyleczyliście, to nie umiem 
znaleźć dosyć słów na podziękowanie i nie wiem jak wam się odwdzię. 
czyć. Za io starać się będę jak najwięcej polecać waszą Spółkę Lekarską 
każdemu, kto potrzebuje lekarskiej pomocy. Jan Caćko, Passaic, N. J.

Szanowni Doktorowiel — Czuje, że to jest moją powinnością za­
wiadomić Was, choć późno, że dzięki Wam, jestem zupełnie wyleczony. 
Cierpiałem okropme na reumatyzm, nie mogł<-m znaleźć ulgi i musiahm 
długi czas leżeć w szpitalu. Przyznać muszę, że tylko za waszą pomocą 
się wyleczyłem i to w krótkim czasie, — za co składam wam najserde­
czniejsze podziękowanie. Zawsze będę was polecać każdemu.

Michał L. Bdej&ak, Braddock, Pa.
Możemy pokazać bardzo wiele podobnych listów każdemu, ktoby 

je chciał widzieć. Przekonajcie się sami o prawdziwości ogłoszenia.
Jeśli usłuchacie naszej rady, to nietylko, że unikniecie próżnych 

kosztów, lecz przy tern osiągniecie to, czego szukaeie, to jest Zdrowie.
Jeśli potrzebujecie dorady i pomocy lekarskiej, to przychodźcie lub 

piszcie do krajowych doktorów.

Home Medical Co.
406 GRANT STR. PITTSBURG, PA.

P A KTPAI Iest” że mody Ubrań Męzkich ciągle 
-e*-1*- A -LJXTA sig zmieniają. Ąby Wije ubrać sie po- 

(llug mody, musicie zważać, gdzie macie zamówić sobie 
ubranie. Jeżeli zamówicie je gdzieindziej, to tylko mo­
żecie, jeżeli zaś zamówicie je sobie u mnie, to musi- 
cie dostać ubranie z dobrej materyi impeding najnowszej 
mody. — Dlaczego?—Dlatego, źe ja nie przetrzymuję sta­
rego. zleżalego towaru, lecz na każdy sezon sprowadzam 
nowy wyborny towar, a ubrania robię zawsze 

a podług ostatniej najnowsze] mócly. — 
]» Obecnie sprowadziłem wielki zapas najnowszego towa. 

nu jesiennego na uorania i paletoty, które odsta­
wiam szybko, gustownie i elegancko.

Przychodźcie i przekonajcie sig naocznie.

Zakaźne zatrucie krwi jest cho 
roba systemu bardzo przykrą, często 
nabytą niewiadomo jak. Oznaką tej 
choroby pierwszą jest ranka, ból w ko­
ściach, krosty w ustach i w gardle, 
póź.mej po calem ciele, wypadanie 
włosów itp. Chociaż inni nie poradzili 
oig z tego wyleczyć, — ja cig wyleczg 
moim sposobem najlepszym .‘Nie uży­
wam do tego ani merkuryuszu ani Jo­
du i to ci zapewnia to, że kości zosla- 
ną zdrowe i nie nadpsute.

Osłabienie sił spowodowane bywa 
nieumiarkowaniem w młodym wieku 
Ja cig wyleczę bez względu na to, jak 
dawno cierpisz lub jak jesteś stary.

Upływy wstrzymuję na stałe w cia 
gu lOdo 15 dni.

I0P36U Górecki.
Pierwszorzędna

Grosernia i Skład Rzeźnicki.
Kiełbasy, kiszki swego wyrobu po 
najtańszej cenie.

Najlepsze gatunki artykułów 
spożywczych, .....

Przyjdźcie a przekonacie sig. 

2005 PENN AVE 
tó. W. RAMSDEN, 

4 plumber.
•p Wyrabia pompy i tem 11/ podobne narzędzia, za- 

kłada rury wodociągowe 
i gazowe.

1900 PENN AVENUE. 
PITTSBURG. PA.

....2638 ipenn ave....
HURTOWNY

SKŁAD WÓDEK
%Diti i liifperoW.

Znakomite świeże piwo z browarów 
Wainwrights i Iron City. 

Popierajcie przyjaciół Polaków.
Ofis otwartv we dnie i w nocy.

Phone 36. Long Dist. 44 ring 4.

Michael Vail,
Pogrzebowy i

Balzamownik.

Porada Darmo
DR. R. H. M. MACKENZIE, M, D 626 PENN AVENUE’PITIS8d,!li'Drugie niet.ro i

JOS. ISR56L,
Hurtowny Skład

Win, Wódek i Likierów, 
importowanych
i krajowych.

Piwo w sadkach i bute.kach odwozimy 
do domów na żądanie’

2913 fenij jLVenue.
Metropolitan 

National Bank.
43 & Butler Sts. Pittsburg, Pa.

Prosimy Publiczność polską, aby swe 
oszczędności umieszcać raczyła w naszym 
banku. Przyjmujemy dopozyta od 1 do 
lara i wyżej. Płacimy procenta od sum 
na pewien czas u nas ulokowanych. 
Przekazy pocztowe (Money Orders) i in 
ne wysyłamy do wszystkich kraiów

JOZ. GRABOWSKI,
właściciel pierwszorzędnego

Salunu i Restauracui.
Posiada najwyśmienitsze Wina i Likiery. 
Ciepłe przekąski co rano. Obiady w każ­

de] porze. Popierajcie swego.
2708 PE IN IN AVENUE.

Przyjmuje tylko uleczalne choroby.
Reumatyzm. Ostry i chro- 

niczny we wszelkich jego objawach; 
zgrubiałe 1 zesztywniałe stawy, reu­
matyzm muskułów lumbago, rwanie 
w kościach zmniejszają sig przy mo- 
jem leczeniu od razu a‘w krótkim cza 
sie zupełnie giną.

Elgł-it Avenue,
HOMESTEAD PENNA.

Najpiękniejsze powozy w mieście



L'tnrsok

Paweł Szałkowski,
 — Właściciel -

PIERWSZORZĘDNEJ GROSERNI,
Składu Artykułów Żywności 

Wyborna Mąka, Przednia Herbata, 
Czysta Kawa i wszelaki korzenny towar, 

owieźe Farmerskie Masło, Rozmai te 
Sery, tutejsze i importowane. Syrop, Ma- 
las, najrozmaitsze owoce suszone demo- 
we i importowane. Mięsa, owoce i mary­
naty w puszkach i w ogóle wszystko co 
utrzymują na sprzedaż w najlepszych 
Groserniach.

Towar kupiony odstawiam do domó* 
darmo.

PAWEŁ SZAŁKOWSKI,
530 Dickson Str. Homestead. F»a

POLSKA GROSERNIA |
ADAM WOZNIAK, właściciel.

154 —48 Lii. J®ittslaLir^F Je>Gt. Z 
i ---------- §
g Prosi Rodaków i Rodaczki zamieszkałych w tej okolicy o poparcie w 8 
» nowo założonym interesie. Sprowadziłem wielki zapas świeżych artykułów S 
8 spożywczych. Towar mój najlepszego gatunku. Ceny umiarkowane. Usługa § 
g grzeczna, prawdziwie Polska. Waga rzetelna. §

*•« HOI-UKKA JCIIC SAA-HCSO!,^..^

TELEPHONE 1393. i

Hlex. 25. Goss,
ADWOKAT.

431 Fifth Ave.
LEADER BUILDING. PITTSBURG, PA.

Praktykuje we wszystkich sądach kry­
minalnych i cywilnych.

Przyjaciel Polaków.

ADAM PALUKAJTIS
— właściciel

POLSKO - LITEWSKIEGO HOTELU.
2214 FORBES ST.

Najlepsze piwo w mieście. W ina 
i wódki krajowe i zagraniczne. Naj­
lepsze przekąski dostać możecie w 
każdym czasie. Usługa grzeczna.

Polski Skład Obuwia

J.MflRflNOWSKI
Ma na składzie rozmaitego ga­
tunku obuwie na święto i do 
roboty. Robocze obuwie robi 
także na obstalunek. . . .

2836 PENN AVE

SOUTH SIDE.
Polecony przez Wlb. ks. Miśkiewiczaz 

parafii św. Wojciecha na 8. S.

1207 CARSON ULICA

fr. M. Kirner,
506 WYLIE ĄVE.

w pobliżu głównego sądu (Court house
Ma w zapasie wielki wybór 
ozdobnych i zwyczajnych 

Książek do nabożeństwa w najroz 
maitszym gatunku....

Goffine’a $1.25
Ogródek Duchowny 75c.

Życie św. Alojzego, 300 stronnic druku w 
pięknej płóciennej oprawie ze złoconym 
tytulikiem, tylko $1.00.

Oraz różne inne książki nabożne, obra­
zy, figury, różańce itp przedmioty reli­
gijne. — Zaopatrzę e się czempredzej w 
Gromnice, dopóki ich nie rozkupia.

Mam także wielki wybór świec różne 
go gatunku po różnych cenach.

No. 42. WIELKOPOLANIN — CZWARTEK DN1A 17 GO PAŹDZIERNIKA, 1901 ROKU St? 7

Kto ryby kupuje, kupuje w nich ości,
Kto kupuje mięso, kupuje w niem kości,
Kto kupuje ziemię, płaci i za kamienie, 
A kto kupuje wódkę lub piwo
Ten tylko płaci z sam^ rzecz, gdy je kupuje u

EUROPEJSCY LEKARZE SPEGAEISCI,
CIEKAWA POWIEŚĆ

PIWO

NewKensingloq Pa

2734 PENN AVE.

d

Importowane i krajowe wina, 
wódki, likiery, brandy, cygara itd.

Zawsze świeże Lagrowe Piwo.

ii. w
S w d> 
ni) 
W
* 
U.
W 
w

$1.50
1.50 

2.00 
2.00 
2.00 
2.50
1.50
1.50 

2.50 
3.00
1.25
1.00 

2.50

( Ciąg dalszy.)
Zbiegłe mnichy.

urwanych było 
za tiieuleczal- 
wydawała się

Nasze doświadczenie praktyczne datuje od 
lat już piętnastu i to w największych szpita­
lach Europejskich.

Jesteśmy lekarzami dyplomowanymi w Ber­
lińskich, Wiedeńskich i Warszawskich aka­
demiach medycznych. Mamy także dyplomy 
upoważniające nas do praktykowania w każ­
dym Stanie tutejszego Kraju.

Ponieważ leczyliśmy tysiące chorych tak w 
starym kraju, jak i tutaj z najlepszym skut­
kiem, jesteśmy przygotowani i w możności 
leczyć i uleczyć wszelkie choroby, jakim po­
dlega ciało człowieka.

Cóż? Czy cenicie życie wasze? Czy obcię­
libyście zdrowi być ciągle, dopóki żyjecie? 
Czy nie myślicie, że lepiej jest nie czekać za

długo? -- A zatem nie ociągajcie się z przyj­
ściem do nas, aby leczyć się u doktorów, któ­
rzy znają i rozumieją waszę mowę i którzy po 
bratersku z wami współczują w waszych do­
legliwościach.

Doskonałość w praktyce lekarskiej może 
osięgnąć tylko taki lekarz który większą część 
życia poświęcił praktycznym doświadczeniom

Najlepsze Stare Wódki nasza 
specyalność.

Za niewielką opłatą leczę skute­
cznie i trwale wszelkie emisye które 
podkopują życie człowieka.

Strykturę leczę moim wyłącznym 
sposobem.

Leczę upływy, które niszczą zdro­
wie i życie moralnie i fizycznie.

Wszystko to powstrzymuję od 
razu. Chorobę Gleet leczę bez po­
mocy mineralnych lekarstw.

Usuwam zatrucie krwi.
Jeśli macie bolące usta, wypada­

ją wam włosy, macie ból w kościach, 
wyrzuty, bolące gardło to przy 
chodźcie natychmiast.

opisująca, — jakim rzeczywiście był ów 
osławiony odstępca ed prawdziwego 

Kościoła.

W. D0G0NKA. 
kontr&ktor i 

Budowniczy.
203 SOHO STREET.

Pittsburg, Pa

LECZYMY i UZDRAWIAMY
Katar, Dychawice, Neural- 

gie, Bicie Serca,Choroby żo­
łądka, Reumatyzm, Kobiece 
Słabości, Bezseność, Paraliż, 
Skrofuły, Suchoty w począ­
tku, Choroby Wątroby, Pu­
chlinę, Choroby kiszek, Ru- 
pturę i Hemoroidy.

Ze szczególniejszy troskliwością leczymy 
Choroby Skórne i Sekretne 
Choroby Obojga Płci.

Zapłata za doradę bardzo umiarko­
wana, lekarstwa darmo, które przy­
gotowujemy sami a sprowadzamy je 
z Europy.

3325 PENN AVE
PITTSBURG. PA.

Właścicielu Składu Win, Wódek, Piwa i Likierów, 
1919 Penn Ave.,

Róg 20ej ulicy. PITTSBURG, PA.

OOQQOQOOOQ OOOOOOOQOOOOOOOOOQOOOOOO

Marcin Dembiński, s
KRAWIEC MĘZKI

2621 Penn Ave., Pittsburg, Pa g

BARRY HOUSE
2929 Penn Ave. Tel. P. & A. 24 Lawrenee

Dobre Wina, Likiery i Cygara. Jadal­
nia dla dam na 2gim piętrze. Restaura- 
cya otwarta całą noc. Polska kuchnia.

H016I ~ ’
1521 PEININ AVE

Max Reinhold, właściciel.

Osłabieni Mężczuznl
Jeżeli cierpicie na jaką chorobę 

spowodowauą przez nieświadomość, 
nierozwagę lub zarażenie, jeśli was 
zwodzono i narażono na wydatki tak, 
że wzmianka o lekarzach was wzbu­
rza. WTEDY WŁAŚNIE CHCEMY 
POMÓWIĆ. Prawny kontrakt wysta­
wimy paeyentowi, aby miał czem nas 
trzymać.

Chorych w mieście lub po za mia­
stem odwiedzamy.

-ceniowy zua-
>tt.n (sH-zt.i otrzy 
iin., poradę i ucz. 

:v paćyenl będzie mógi
Adres:

Cnoty męża wsławionego 
Nie płać złotem, ni mamoną, 
Pieśnią wieibij co zacnego 
Akordami, co nie toną, 
Dzięki niebu, że mi dane 
Sławić męże, z cnoty znane.

.Buerger.

Antoni Drożyński,
Polska Grosernia

Mam na składzie najświeższy towa. 
ceny umiarkowane.
1903 Penn Ave. Pittsburg.

Czyś Chory?
udaj się do

Dr. C. Hill

Chas. Broszy,

Grunta i Farmy
w Clark County, Wis.

Najbogatsza i najlepsza Kolonia Po. 
ska w Ameryce jest bezwarunkowo w 
Clark County, Wisconsin; przeszło 100C 
Polaków osiadłych w naszej kolonii, któ­
rzy majątki porobili w krótkim czasie 
mogą poświadczyć, że ziemia u nas jest 
bogatszą niż gdziekolwiek bądź w całej 
Ameryce. Każdy kupujący, który wpła 
ci czwartą część ceny kupna, dostaje ty 
tuł własności (Warranty Deed). — Ceny 
naszych gruntów w obrębie 4ch mil i da 
lej od miasta, kolei i kościoła polskiego 
są obecnie od 3 dollarów i wyżej za akier 
Grunta nasze sprzedajemy na 10 lat wy­
płaty po 5 procent od sta.

Chcesz mieć byt zapewniony na starość 
kup sobie grunt, którego ogień nie spali 
ani woda nie zabierze, grunt jest rzeczą 
sto razy pewniejszą, jak dom w mieście* 
lub pieniądze umieszczone w banku.

Po mapy, książki, objaśnienia zgłosi 
się do:

M. DURSKIEGO,
660 Noble Str. Chicago, Ills 

także do:
T. WOLANOWSKIEGO, 

26434 Penn Ave., (w Golami) Pittsbrrg, Pa

POLSKA APTEKA,
2224 FORBES ST.

Blizko 22cj ulicy.
Będąc aptekarzami przez wiele lat w 

Europie i Tu w tym kraju,—możemy za­
pewnić Polską Publiczność miasta Pitts- 
burga i okolicy, że u nas może dostać 
wszelakich lekarstw i ziół, przywiezio­
nych ze starego kraju.

Mamy także w naszej aptece komple­
tny zapas wszelkich leków na Reuma­
tyzm, na choroby żołądka, na 
Kaszle. Zaziębienia, Boi głowy 
i wsze.kie choroby wynikające z osłabie­
nia i zanieczyszczenia krwi.

Mamy specyalne leki na sła­
bości niewieście i na choroby 
moczowe obojej płci,

Znajdziecie u nas kompletny zapas 
przedmiotów toaletowych: Mydeł, Per­
fum, Pomady na włosy i wąsy, mocny 
alkohol, olejki, oleje, farby, warnysze, 
Lakiery i t. p.

EUROPEJSKIE PIJAWKI. 
Przychodźcie lub piszcle do:

ROBIN DRUG CO.

ROBT. LEWIN & CO.
Najstarszy Handel 
Win, Likierów i Wódek 
w Pittsburgu

14 Smithfield St
Mamy więcej doświadczenia, niż któ­

rykolwiek inny skład w mieście. Ten in­
teres prowadzimy przez 30 lat, lecz ni 
gdy w czasie naszego istnienia nie byli­
śmy tak zajęci jak w ostatnich trzech 
latach. Dlaczego? Dlatego, że co mówi­
my jest prawda. 
Dobra Czerwona Wódka po I

“ Biaia “ 
Najlepsza żytniówka po  
Najlepsza biała żytniówka po... 
New England Rum (Arak) po... 
Arak Jamaica..............................
Raskovi Kimmel  
Anyżówka  
Czysty Spirytus  
Najlepszy Spirytus  
Wina Kalifornijskie  
Wina z Ohio  
Importowana śliwowica

Specyalny gatunek: Żytniówka 
Jenerała Koszutha — najlepsza 
wódka w kraju  2.00 galon.

Pieniądze można także przysełać w liście regi- 
strowanym, przez Express lub “Money Order“.

Poleca Szan. Publiczności Polskiej 
dobre i przyjemne do piciaDR. KALLMERTEN,

ogólnie znany specjalista,
Tjczy choroby chro 

' niczne, nerwowe i
Z ijjjnMM. prywatne mężczyn,

/T1 kobiet i dzieci i o-
SŚ, $1,000 
^fżćoniu lekarzo- 

" Ameryce, któ- 
jF//? r.v ty’o trudnych

Zr caorób wyleczył w
~ w takim samym

A przeciągu czasu, w
jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił 
Jego lekarstwa przyrządzane sa z korze­
ni i ziół w jego wiasnem, wielkiem la- 
boratoryum i dla każdego pacjenta oso 
ono. Br. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu 
przez innveil doktorów 
tiych. Choćby choroba  
nieuleczalni, piszcie do Dr. Kalimt rteu 
oo bezpłatną nora'l >. L’piszcie d .Grze 
.ihorobę. podajcie p1wiek i wagę, 
rwanie chorobv, zal iczcie I oto yk wło­
sów z głowi • ' horę,-o i 
izek poeztowv. a o.'wec 
macie od Dr K bezpia1 
Jiwą oninię, 
być wyleczonym czy nie,
UK. F. J KALLMERTEN. Toledo, A

James Md Gin,
156 do 164 West End five.

ALLEGHENY, PA.

Ubezpieczenia
Sam’l F. Kerr,

Sqclzia Pokoju,
i Sędzia Polśóui druflieao dustruktu

Załatwia wszelkie sprawy prawne.
W. J. JACK, konstabel,

F. S. SONNEFELD, Polski kon- 
stanel.
3550 Butler St. Pittsburg.

Telephone Fisk 236.

GODZINY PRZYJĘCIA:

Od 9ej rano do 8ej wieczorem. W Niedzieie od 9ej do 4ej.

Pokaże się wtedy dowodnie, że i 
Luter nie potrafi wybić nic więcej 
z waszych mózgownic, jak sieczkę, 
W głowie sieczka, dalej nic brzyd­
kie.-

Bardzo wątpię, czy najgrubsza 
miotła reformatora potrafi was z 
brudu oczyścić.

Co? Lutrem nam grozisz? Jeśli 
chcesz, to ci wnet przyślemy na 
kark Siegfried a. Ubezpieczajcie się w Unii śgo 

Józefa na wszelki przypadek.

W tym samym dniu, kiedy Gize- 
la uchodziła z ojcem i Justem dro­
gą ku zanikowi Arnstein, do które­
go i Koppe zdąż.ał z Katarzyną i 
Luter z Melanchtonem, odpoczywa­
ła niedaleko pysznego zamku mała 
drużyna w cieniu rozłożystych bu­
ków i dębów. Sześć osób składało 
towarzystwo, cztery widocznie sta­
nu duchownego, bo wszyscy habit 
nosili.

Siedzieli razem oparci plecami o 
drzewa. W ręku ich puhar, w środ­
ku wiele jadła i mały sądek, z któ­
rego czerpiąc wyśmienitego nabie­
rali humoru. Żartowali, śmiali się, 
poczynali śpiewki, których treść 
nie bardzo odpowiadała szacie za­
konnej.

Za przedmiot dowcipów, bardzo 
nieraz tłustych, służyło im życie 
klasztorne, przyczem bynajmniej 
siebie nie oszczędzali, dawniejsze 
źvcie w klasztorze skromne nazwali 
głupstwem, a sławili obecne życie, 
którego żadne nie ścieśniały prawa. 
Złośliwie odzywali sią o dyscypli­
nie kościelnej, ale za to mało słów 
mieli na wyniesienie czystego słowa 
Bożego, które wyszło z zakonu Au- 
gustynianów.

Niedaleko od nich stał mąż opar­
ty o skałę, którego ponure a poważ­
ne oblicze w zupełnem było przeci­
wieństwie do wyuzdanych a weselą­
cych się mnichów.

Fałdzista suknia, jaką nosić zwy­
kli kaznodzieje nowej Ewangelii, 
okrywała wysoką jego postać. Bro­
da na wpół posiwiała, spadająca! 
daleko na piersi, i poważne rysy 
twarzy nadawały mu podobieństwo 
pustelnika; ale śmiała postawa, po- 
weżne ruchy, oke pełne odwagi 
zdradzały, że to człowiek rycerskie­
go rzemiosła.

Przy nim stała mocna laska za­
kończona śrubą, jeno końca ostrego 
jej brakło, a w potężny przemieni­
łaby się oszczep. Rękojeść błysz­
czała z pod sukni, która zresztą wi­
docznie dla niepoznania, kim był 
on m^ż, okrywał pancerz rycerski.

Oko jego spoczywało właśnie na 
ruinach wieży, która ukazywała się 
ponad zielonemi koronami drzew. 
Może przypominał sobie podanie, 
które krążyło wśród ludu o tej wie­
ży, a które dziwnie stósowało się 
do obecnego położenia państwa. 
Wedle tego podania wszedł tą wie­
żą Fryderyk Rudobrody do po­
dziemnego zamku, gdzie tak długo 
będzie zostawał, dopóki państwo 
niemieckie zupełnie nie nachyli się 
do upadku.

Dopiero wtenczas przebudzi się 
ze stuletniego snu i żelazną ręką 
wesprze chwiejące się filary święte­
go rzymskiego państwa. Razem z 
nim powstaną bohaterzy, którzy 
podniosą sławę i powagę niemiec­
kiego państwa do dawniejszego zna­
czenia. Zaprawdę mąż, który wpa­
trywał się w ruiny, przedstawiał o- 
braz takiego bohatera: bo rzetel­
ność, odwaga i siła biły z całej je­
go istoty.

Szóstym wreszcie w tym gronie 
był młody chłopak, który przyniósł 
w miechu obok leżącym jadło i na­
pój dla rozkosznych mnichów.

Czy jeszcze daleko do Arnstein? 
pytał go Klemens, w którego ry­
sach odbiło się wiele łotrostwa.

Tam z tej góry widać już zamek, 
odpowiedział chłopak, a od niej je­
szcze mała mila drogi.

Bóg ci zapłać! mówił Klemens, a 
zwrócony do mnichów, rzekł: Wie 
rzcie mi, bracia, że gdybym nie ko­
chał tak szczerze Beatrycy nie był­
bym w jednym dniu ośmiu godzin 
drogi uszedł.

Patrzcie go! Miłość godzinami 
mierzy! mówił Bernard ze śmie­
chem.

A szemu jej nie mierzysz milami, 
zakochane hrabiątko? Możnaby po­
tem na grobowym kamieniu twoim 
napisać: Tu spoczywały zwłoki szla­
chetnego hrabi Heidek, któremu z 
miłości pękło serce!

Już wyrachował, ile godzin po­
święcić miłości Beatrycy, odezwał 
się Sebastyan.

Miłość godzinami mierzona bar­
dzo mi podejrzanie wygląda, sprze­
ciwiał się Ignacy, naprowadza ona 
na myśl, że wnet się skończy szla­
chetne uczucie.

A co potem? — drwił Bernard. 
Wszystkie klasztory zakonnic w ca- 
łem państwie bodaj zadowolić po­
trafią wzniosłe wymagania Kle­
mensa!

Powiadają, zawołał Ignacy, że 
miłością gorejące serce Klemensa 
byłoby płomieniem wybuchło, ale 
Luter akurat w sam czas ogień za­
gasił.

Powiedz nam tak szczerze, Kle­
mensie, badał Bernard, czy też Bea- 
tryca zaspokoi zupełnie wygórowa­
ne twoje nadzieje?

Nie, niech nam powie, jak wyso­
ka, jak szeroka i jak głęboka jest 
jego miłość ku wybranej! Ręczę, że 
praysięże na to, że miłość jego tak 
Wysoka jak firmament niebieski, 
głęboka jak morze, szeroka — jak

Philip Kunze,
przyjaciel polaków

Salun i Restauracya. 
Smaczne wina, wódki, cygara i t. 

Zawsze świeże piwo 
i wyborne przekąski

Dobra obsługa przedewszystkiem. 
1901 PENN AVE.

plecy opata w St. Alban w Spirze! 
Podczas gdy rozkoszni zakonnicy 

głośno się śmiali, Klemens surowo 
na nich spoglądał, czem ich więcej 
jeszcze pobudził do większego ich 
śmiechu.

Przysięgę jej, mówił uroczyście, 
że miłość moja ku niej wieczna, i 
dla tego ani wysokością, ani głębo­
kością, ani szarokością jej mierzyć 
nie można.

To mi przysięga — tak, to mi się 
podoba!

Czy też jeno samego Amora nie 
zawstydzi swoją przysięgą.

Ciekawym, gdzie jej się nauczył? 
Widocznie, że to natchnienie, boć 
w świętych murach klasztoru nie 
byłby nauczył się tak wiele grzesz­
nych rzeczy.

Co też sobie myślał ojciec jego, 
kied/ go mnichem robił? dziwił się 
Sebastyan. Przecież to mógł wie­
dzieć, że go ani post, ani włósien- 
nioa, ani dyscyplina nie zrobią za­
konnikiem.

Czy wy to nie wiecie, że jeszcze 
przed narodzeniem się już był do 
klasztoru przeznaczony? objaśniał 
Bernard.

Ojciec jego już zrobił testament; 
w tem ku wielkiemu przerażeniu ro­
dziców przychodzi Klemens. I cóż 
było robić? Tytuł hrabiowski nie 
wiele mu pomógł, darmo nim żyć! 
Straszliwy rzeczywiście wypadek! 
W klasztorze jedyna nadzieja; — 
stał się mnichem. I rzeczywiście, 
gdyby Luter się nie był zjawił, i 
gdyby nie był ogłosił, że śluby, za­
konne dyable czysto żaity, byłby 
Klemens został wybornym zakonni­
kiem, boć już z urodzenia mnictem 
jest.

Zaostrzajcie sobie ostre języki na 
mojej osobie! odezwał się znów 
Klemens.

Mnie służyło przynajmniej pra­
wo zostać zakonnikiem, ale gdyście 
wy pzzyobłóczyli habit, sam dyabeł 
straszliwie się zdziwił. Ojciec chciał 
mieć z dziecka swego zakonnika, i 
jestem zakonnikiem od stóp do gło­
wy; ale w was ani odrobiny zakon­
nika! Nic jeno cielsko i cielsko i 
jeszcze cielsko.

A choćbyście też byli się biczo­
wali wedle reguł zakonnych, choć 
byście też postem i bicsowauietn sa­
mego św. Franciszka byli prześcig- 
li, choćbyście przez umartwienia 
byli tylko kośćmi skórą powleczo- 
nemi i robili najpobożniejsze miny, 
zawsze bylibyście stanowi zakonne 
mu przynieśli zgubę i hańbę.

Wszyscy trzej w pad li razem na 
Klemensa.

Czy nie widzisz, iż idąc w zaloty 
do Schoenfeld, idziemy za prądem 
czasu? mówił Bernard. Gdybyśmy 
bvli się ośmielili myśleć o bożku 
miłości, czyżby nie była nam się 
wedle nauki Lutra dostała w nagro­
dę kobieta? Ale ciebie już pono od 
pięciu lat jakieś delikatne niteczki 
wiążą z Beatrycą, a jeśli prawda, 
co mówią, to dla tego tylko wstąpi­
łeś do klasztoru, aby te delikatne 
nici na mocne zamienić więzy, ale 
dopiero wtenczas, gdy z dóbr kla- 
sztosnych dostanie ci się cząstka, 
bez której trudno obejść się ojcu 
rodziny.

Więc tysiąc zbiegło się powo­
dów, dla których ipso facto podle­
gasz exkomunice. Wedle praw ka­
nonicznych powinniśmy unikać cię 
jako kacerza i trędowatego, i za­
kląć piękną Beatrycę, aby tobą 
wzgardziła.

I cóż tam, toć ona nie lepsza od 
niego! — odezwał się Sebastyan. 
Mówią, że już miała jakieś związki 
zanim zasłonę przyjęła i podobno w 
dniu obłóczyn przysięgła prywat­
nie, iż zostanie luterką, aby nad 
przepaścią zakonnego życia, w któ­
rym nie ma nadziei wydobycia się 
na świat mieć most prowadzący do 
zakazanego drzewa, którego po­
żądała.

Pisała podobno i w’ierezena wszy­
stkich ścianach klasztornych, —po­
zwoliła pokryjomu rość włosom, 
jeno niestety, podobno w czeiwone 
wpadają.

Zdadzą się zupełnie i to tylko dla 
siebie!

Śliczna para!
Ale tego pewnie nie wiecie, mó­

wił Bernard, że Beatryca już od 
czterech lat nie dostawała rozgrze­
szenia.

Dla czego — pewnie się domyśli­
cie. Nawet cud nie nawrócił za­
twardziałej. Bo podobno ściany 
celi, słysząc ciągłe wzdychania jej 
do Klemensa, zarumieniły się ze 
wstydu i cżerwonę pozostały do­
tąd. —

I to jeszcze, że Dominik, który 
w klasztorze przewodził ćwiczeniom 
duchownym, a którego miano za 
świętego, nazwał Beatrycę aniołem 
ciemności.

Nawet z ćwiczeń duchownych 
wychodziła gorszą, aniżeli przed­
tem; życie jej było zgorszeniem dla 
całego klasztoru, truciznę sączyła 
w sercach pobożnych niewiait, a 
ztąd uzasadniona obawa, że w pier­
wszych dniach małżeńskiego poży­
cia napewno zatruje naszego Kle­
mensa.

Pozwalajcie eob'e do woli! —od­
ciął się Klemens, — za to dostanie­
cie się pod młot Augustyanina z

Trzyma polskich pomocni­
ków (ob. Korsaka i Lozowskie- 
go i innych) a więc godzien 
największego poparcia od pol­
skich kupujących. Polskie go­
sposie niech upominają się od 
swoich rzeźników (bućrów).aby 
brali mięso od firmy James 
Cain, która daje pracę i zaro­
bek PolakomJ

Na składzie mają świeże 
mięsiwa wszelkiego gatunku,
z bydła bitego we własnej rze- 
zalni: Wołowina, Baranina, 
Cielęcina i Wieprzowina, 
także wszelkie wędzone Mięsa, 
Szynki, czysty swojego wyrobu 
Szmalec, Łój, Sadło i wszelkie 
wyroby masarskie pierwszorzę­
dne. Towar czysty a tani.

Polacy kupujcie u tego kto 
daje zarobek Polakum.

Browar ten jest niezależnym od 
wszelkich trustów a w nim także*wielu 
Polaków mają swe akcye.

Pijcie Piwo z Browaru New Kensington
i popierajcie interesa, w których udział biorą Polacy,

Browar ten znajduje się w

European Medical Specialists
720 PENN AVE., PITTSBURG, PA

Drugie Piętro. Telephone P. & A. 2226

wyrabiane z prawdziwego i
CZYSTEGO CHMIELU.

H DRODZE DO NARZECZONEJ
PRZEZ HOLAMJENA,

Na Boga, tylko mi o nim już nie 
wspominajcie! — bronił się Kle­
mens, patrząc trwożliwie w stronę, 
gdzie stał rycerz zadumany. — Daj­
cie mi z nim pokoi. Morałami za­
wsze dobry humor nam psuje, — 
już, gdy go zobaczę, krew w żółć i 
ocet mi się zamienia.

Doprawdy? — odezwał się silny 
głos z poza drzewa, — iw tej sa­
mej chwili ukazał się ryceiz, które­
go się Klemens tak lękał, a który 
pazysłuchiwał się niepostrzeżony 
rozmowie zbiegł) ch mnichów. Zbli­
żywszy się, popatrzył dumnie po 
zbiegłych mnichach.

Klemens trzymał w ręku właśnie 
naczynie z winem, ale przerażony 
widokiem niespodziewanego gościa, 
pić się nie ośmielił.

Czy rzeczywiście mój widok ta­
kim strachem was nabawia? Jeżeli 
tak, to bardzo żałuję, że mimo woli 
byłem towarzyszem oto waszej po­
dróży.

Darujcie Siegfriedzie! prosił Kle 
mens. Opowiadaliście mi niedaw­
no o wypadku, o którym ze dwa ty­
godnie jeszcze śnić będę, — tak by­
ło okro >ne, przerażające. Zresztą 
kto chce jechać do Arnstein na dy­
sputę, nie jeduo musi umieć przełk­
nąć, na razach nie będzie więc zby­
wało. —

Walka będzie tem zaciętszą, im 
silniejsi występować będą przeciw­
nicy. —

Karmelita podobno o w'ele prze­
wyższa nauką i bystrością Ekiusza, 
który w Lipsku tak z błotem zmię- 
szał Augustyanina. Cieszę się na 
tę walkę, — mówił Sebastyan, — 
już teraz widzę, jaki ogień będzie 
pryskał nieustannie z ust reforma­
tora. —

Ten człowiek nie zapiera się swe­
go początku — wtrącił Siegfried i- 
ronicznie; rzeczywiście, że chyba 
piekło takiego łotra jak onego wy­
rzuciło.

Co mówisz, — bezbożny człowie­
ku! zawołał z udanem uniesieniem 
Klemens.

To co każdy człowiek nazywa 
świętem, ogniem Ducha św. to wy 
dyabłu przypisujecie? Czysta Ewan­
gelia napfóżno, jak widzę, będzie 
zlewać na was łaski.

Nie wiecież wy, że Luter w całem 
państwie uchodzi za największego 
proroka! — twierdził Bernard zu­
chwale.

I za apostoła Chrystusowego! do­
dał Sebastyan.

I za założyciela królestwa Syon! 
kończył Ignacy.

Siegfried oparty o drzewo przy­
słuchiwał się obojętnie rozmowom 
mnichów, dopóki nie wspomnieli o 
stosunku Lutra do państwa.

Wzmianka o tem zdawała się naj­
drażliwszą w nim poruszać stronę, 
bo poważne dotąd jego oblicze przy­
brało wyraz większej jeszcze po­
wagi. —

Oko przerażającym zajaśniało bla­
skiem, a ręka mimowoli chwyciła 
za rękojeść.

Frzecież wzburzenie przeminęło 
szybko jak błyskawica, ulegał sil­
nej nadzwyczaj woli. Rycerz na 
nowo oparł się o drzewo, zapatrzył 
się w ziemię, i zdawał się dalszej 
przysłuchiwać rozmowie.

Ponieważ Klemens, lubiący swa- 
ry, ujmował się za państwem prze­
ciw Lutrowi, wnet nowa wszczęła 
się sprzeczka. Klemens znowu się 
pierwszy odezwał:

Trzydziestu królów w miejsce je­
dnego cesarza! — a choćby też stu, 
ba tysiąc takich słomianych posta­
wił królów, -wszyscy razem nie zna­
czą tyle, co jedyny ów cesarz Nie­
miecki.

Jeśli Luter do tego stopnia ro­
zum stracił, że takie żywi zamiary, 
wtedy przysięgam, że on jest redzi- 
cem onego podania o stworzeniu 
jakiemś o stu głowach, a jest bez 
ciała.

Daj nam na to dowody, albo Lu­
tra gniew na głowę twoję!

Nic łatwiejszego, odpowiedział 
Klemens.

Cesarz jest głową Niemieckiego 
państwa.

Ale nie myślcie, że to głowa jak 
wasze dynie, które na aamionach 
nosicie.

Ciałem do tej cesarskiej głowy 
jesi państwo, mocne w członkach, 
niezwyciężone. Jedną nogą opiera 
się na północy, drugą na południu, 
ramionami sięga od wschodu do za­
chodu, i żadna siła im się oprzeć 
nie zdolna, gdy zechcą co zagar­
nąć.—

Dla tego dostał się cesarzowi 
przydomek: pomnożyciela państwa. 
Nadto jaśnieje to ciało majestatem 
i sławą: jego żyły to złotem płyną­
ce strumienie, jego ścięgna to po­
spolite ruszenie, a gdy się poruszy 
drży ziemia cała i słucha rozkazów 
jego.

Idźżeż mi sobie, szalony jesteś z 
takiem rzeczy rozumien;em, czy co? 
zawołał Bernard.

Wcale nie zły obraz, mówił Er- 
fenstein do siebie.

Pozwólcież mu, niech mówi, jeśli 
mu się nie powiedzie lepiej z po­
tworem, Lutra przypuścimy na nie­
go, odezwał się Ignacy.

Teraz przychodzi potwór z gło­
wami bez ciała, mówił Klemens u- 
roczyście. Precz z głową państwa! 
Posadźcie cztery inne głowy w jej 
miejsce, przywieście do ramion, do 
nóg, do piersi, do brzucha, do piec 
same tylko głowy, niech ich będzie, 
jak Luter chce, trzydzieści, — poz- 
wólcie, aby te głowy nawzajem się 
gryzły, uiech jad ich zawiści wsią 
ka w ciało państwa, aż zatrute bę­
dzie zmuszone oprzeć się w słabości 
na kruchych krukwiach, — a obdk 
tego postawcie olbrzymie ciało z 
rycerską głową, ta niech zmarszczy 
groźnie brwi, iżby zadrzał okręg 
ziemi. Powiedzcież teraz: czy Lu­
ter nie pozbawiony rozumu, jeżeli z 
ciała państwa chce wyrobić stugło­
wy, schorzały, wynędzniały po­
twór?

(Ciąg dalszy nastąpi).

HURTOWNY

SKŁAD MIĘSA
FIRMY

O sProwadzi*em wielki zapas nowego towaru sa-
granicznego i krajowego wyrobu najrozmait-zego 

8 'Wra &atunku Ubrania będę robić po nader umiarko-
q \ wan5’ch cenach. Sprowadziłem także wielki zapaa
g nni-f/ towaru na paletoty (overcoats), które będę robił
ggustownie i po zniżonych cenach. Chcecie być zadowoleni z ubrania, to daj- 
Xcie je robić u krawca, który zna sie na towarze i modzie.

| Marcin Dembiński,
g2621 PENN AVENUE, - - PITTSBURG, PA.
OOOOGOOOOOCOCOOOOOOOGOOOCOO OOOOCOOOOOOOOOOOOOOCSOnoi
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Czytajcie
Ogłoszenia w “Wielkopolaninie”

1125-27 PENN AVE. I

Nasz Nowy Skład

Smyrna dywany z czystej 
wełny z frendzlanii, można u- 
żywać z obu stron; 60 cali dłu­
gie, wartości $2.25, po...$1.60

Wielki Skład na Stronie Południowej, lecz 
wiele lepszy niż przedtem.

Obecnie odbywa się Wielka Sprzedaż z powodu przepro­
wadzki. Niesłychane zniżenie cen. Oferty jakie wam podaje- 
my zadziwią was. U nas za Jednego Dollara kupicie więcej niż 
w którymkolwiek innym składzie. Czytajcie co poniżej.

Bawełnica używana do kołder, 
25 wagonów dobrego gatunku ba- 
wełnicy co tylko nadeszły, regular­
na cena 10 i 12c, u nas.......... .... 71c

Ciemne perkale — 8,000 yar
dów najlepszego gatunku ciemnego 
perkalu, nie sprzedawane taniej jak 
12]rc, u nas....................................8c

Jedwabne żakiety dla niewiast 
i panien, uszyte z wełnianej i broad 
cloth materyi, koloru czarnego,bru­
natnego i innych, jedwabne futro. 
Kosstują $7, u nas............... $4.45

Kapelusze dla dzieci, wielki wy 
bór, najnowszej jesiennej mody, 
sprzedawane po 50c, u nas.. ..25c

Flanelowa materya na spo- 
dniki — Tysiące yardów obrą- 
bionej materyi na spodniki, ko 
loru ciemnego i jasnego, sprze- 
dajemy po............................7|c

Jedwabna materya na suknie 
i staniki. Mamy 2,000 yardów 
tej materyi, wartości $1, $1.50 
i $2.00, u nas......................59c

Dziecięce wełniane pończochy 
z dubeltowymi kolanami i po­
deszwami, miary 6 do 9-, war­
tości 25c, u nas....................15c

Panieńskie jedwabiem pod­
szyte ubrania. Najpiękniejsze 
Jesienne ubrania dla Panien, 
wartości $7 do $9. sprzedaje- 
my po...............................$5.50

Firanki. Siedm różnych ga­
tunków, yarda długie, zwy­
czajna szerokość, wartości $2 i 
$1.75, u nas.....................$1.00

Wełniane Kołdry. Zanesville 
wyrobu, czysto wełniane i ple­
dowe materye, wielkiej miary, 
sprzedawane pod gwarancyą, 
wartości $4, u nas..........$2.75

Niewieście i Panieńskie ubra­
ne kapelusze. Sprzedawane po 
$3. i 3.50. u nas........v.$1.75

Velvetowe dywany. ^Vilton 
Velvet dywany pięknych dese­
ni, regularna cena 98c. Nasza 
cena...................................... 73c

Wełniane Ingrain dywany z 
extra ciężkiej materyi, najnow­
szych deseni, sprzedawane po 
74c, u nas............................ 58c

Ceraty na podłogę. Dwa yar 
dy szeroka, ciężka materya, ele­
ganckie desenie, po............24c

Szkocka cerata. Dwa yardy 
szeroka szkocka cerata, bardzo 
dobra do kuchni, regularna ce­
na 75c, po............................48c

Ingram dywany. Ciężkie pół 
wełniane Ingrain dywany, yard 
szerokie, sprzedawane po 49c, 
u nas.....................................26c

Brussel Dywany. Dobre, ex­
tra gatunku Brussel dywany do 
Parloru lub sypialni, regularna 
cena 74c, u nas....................54c

Ingrain dywan na schody. 
Ciężkie Ingrain dywany, ciem­
ne kolory, wartości 20c, u nas 
po....................................... 12|c

Szmatowe dywany, z ciężkiej 
ciemnej materyi, regularna ce­
na 30c, u nas.....................22|c

Wszystkie dywany szyjemy, 
kładziemy i podkładamy dar­
mo, gdy od nas kupicie.

Bissels zamiatacze dywanów 
sprzedajemy po...................98c

Tapety, wasz wybór, sprze­
dajemy po......... 15c, 20c i 25c

Tapety po.......................... 4c
Pierze. Tysiące funtów pie­

rza gęsiego, dobre, czyste, no­
we, świeże i białe w pudełkach 
równają się piórom sprzedawa­
nym po 75c, u nas..............52c

Damskie Jedwabne Pończo­
chy z pięknej importowanej ma 
teryi, sprzedawane po 25c, na­
sza cena................................ 12c

Francuzkie Flanele. Piękny 
wybór, yard szerokiej francuz- 
kiej flaneli, najrozmaitszych 
kolorów, sprzedawane po 20c, 
u nas.......................................9c

Dziecięce czapki. Wielki wy 
bór czapek dla dzieci, 4 gatun­
ki, wartości 35c, po..... . 20c

Dziecięce żakiety. Nowy za­
pas żakietów dla dziec od 4 do 
16 lat, dubeltowe peleryny, z 
dobrej wełnianej materyi. sprze 
dawane po $3, u nas. .. .$1.75

Biała, czysto wełniana flane- 
la. Specyalna dobra, biała weł­
niana flanela, pełnej szerokości 
sprzedajemy po................... 19c

Parasole z stalową rączką. 
Specyalue zniżenie cen na para­
solach, pokryte Gloria jedwa 
bną materyą, regularna cena 
75c i $1.00, u nas..............35c

Dzieciece sukienki z wełnia­
nego Kaźmiru, całe podszyte, 
sprzedajemy po................$1.00

Najlepszy modry Perkalik. 
Tysiące yardów — resztki fa­
bryczne, po 5 do 15 yardów w 
sztuce. Cena...........................4c

Wełniane szale na głowę, ko 
Joru białego, czarnego, różowe­
go i modreSo, sprzedawane po 
5 Je, u nas............................25c

Damskie wełniane pończochy 
120 tuzinów damskich wełnia­
nych Kaźmirowych pończoch, 
sprzedawane po 25c, po. ...!5c

Staniki z francuzkiej materyi 
bardzo piękne wzory, sprzeda­
wane po 50c i 75c, u nas. .35c

Przykrycio na łóżka; 20 pa­
ków przykryć na łóżka, różnych 
kolorów, po....................... 1.00

Dziecięce wełniane pończo­
chy. 180 tuzinów dzie ięcych 
wełnianych pończoch, bez szew 
ków z podwójnemi kolanami i 
podeszwami, sprzedawane po 
25c, u nas............................15c

Damska włochata spodnia 
bielizna. 3 kisty pięknych ko­
szul i majtków, po..............19c

I wiele innych rzeczy.

T OPCHS IQI=S - - 1919
CARSON STR.

PALETOR!

Hart •
Schaffner 
& MarX 
'Tailor 
T^Tade 

lofhe*

Paletoty 
różnego gatunku — najmo­
dniejszego kroju w mieście 
Pittsburgu, ceny niższe niż 
w którymkolwiek innym 
składzie. Mamy krótkie pa­
letoty, długie paletoty i 
średniej miary paletoty, róż 
nego koloru i różnego ga­
tunku materyi. Zniżone są 
ceny na niejakiś czas po 

$7.50
$10.00 

' $12.00 
i $15.00

Z Pittsburga i Okolicy

zawsze

1128

DROBNE OGŁOSZENIA

Pa.

Sztuczne NooLRęce itp.

Obiady i przekąski żawsze gotowe.

Ważna wiadomość dla akcyo- 
naryuszy Spółki Bud.-Po­
życzkowej Columbus No 2.

Cena ogłoszeń w tej kolumnie jest 1 cent za każ­
de słowo.

U niżej podpisanego znajdują 
się Listy do następują­

cych osób.

Missye skończone. Ostatnie 
Nabożeństwa Odbyły się 

w Niedzielę i w Ponie­
działek.

Sakramentem i sypało kwiatv. Po­
rządek processyi z poświęconym 
Krzyżem Missvjnym był następują­
cy: Najprzód szło kilku ministran­
tów z krzyżem processyonalnym i 
.... i _  WO 11 1 ni 1 C«ri P

Powyższa Spółka Budowniczo- 
Pożyczkowa zamierza powiększyć 
swój kapitał z $1,000,000.00 na 
$10,000,000.00 i w tym celu odbę­
dzie się głosowanie na Rocznem 
Posiedzeniu Akcyonaryuszy jakie 
się odbędzie dnia 19 Października 
w miejscu zwykłych posiedzeń t. j. 
w St. Augustine Hall przy 37ej uli­
cy w pobliżu Butler Str. Będą tak 
że otwarte książki celem sprzedawa­
nia akcyi nowego kapitału.

Z rozporządzenia Dyrektorów, 
Jos. Bienemann, Prezydent. 
John W. Fink, Sekretarz.

Listy Polskie na Poczcie.
Gdy idziecie po te listy, powiedz­

cie, że były ogłoszone dn. 14. Paź­
dziernika.

Główna poczta, miejscowe.
Werona Szakal. L. Kaminski, J. 

Kowaleski, A. Kolczar, J. Kosak, 
A. Kowalczyk, J. Leśniak, A. Lur- 
dyk, M. Puhala, S. Brzozowski, W. 
Buczkowski, S. Dziurla, J. Lotko 
wski, J. Marcinkiewicz, Jan Piątek 
W. Podolski, H. Sochaska, J. Sza- 
laj, I. Wisniewski, F. Włystecki, 
L. Zmuda.

Stacya B. —4117 Butler str. 
W. Drozd, Rev. J. Sutkaitis, Jan 
Szpara, T. Michalski, M. Podobiń­
ski, J. Sobolewski, J. Somborski, 
J. Staniszewski.

Stacya C. — 1714 Carson str. 
S. Bowarak, J. Andrewski, Ti.os. 
Bromberek, J. Biedroń, J. Brazy- 
kowski, J. Furowski, L. Gierlach, 
L. Kapoczynski, A. Luboczewicz, 
J. Przestrzelski, Anna Wygonik, 
J. Rosiński, Jan Zywicki.

Józef Sławiński.
Antoni Żebrzycki.
Antoni Luka.
Józef Sławiński.
Wojciech Szymański, czy Szy- 

niarski.
Odbiorcy powinni się zgłosić pod 

no. 1349 Penn Ave.
John Piotrzkowski.

ze świecami, — za nimi Rycerze 
św. Michała, Strzelcy śtej Jadwigi, 
Gwardya Rycerzy śtego Antoniego, 
— Niewiasty Różańcowe, Panny 
Longregacyi Maryańskiej, Wne 
Siostry Nazaretanki, maleńkie 
dziewczęta w bieli i maleńkie chło­
pcy ;za niemi nieśli duży Krzyż Mis- 
syjny członkowie Komitetu Koś­
cielnego: A. Drożyński, J. Grabow­
ski i Ign. Górecki; za Krzyżem po­
stępowali Wni Księża a za nimi lud 
wierny.

Processya obeszła w około koś­
cioła śgo Stanisława, a po ukończe­
niu tejże Wny Ojciec Warol wypo­
wiedział kazanie tak wzruszające, 
że wszyscy niemal wierni płakali. 
Kazanie to ostatnie było i religijne 
i patryotyczne. W mowie tej świe­
tnej Ojciec Waroi przypomniał 
zgromadzonym dzielność narodu 
Polskiego i poszczególnych jego 
bohaterów jak: Sobieskiego, Koś­
ciuszki, Warneńczyka! innych i za­
znaczył że Polska była najpotężniej 
szą właśnie wtenczas, gdy była naj- 
pobożniejszą, a to jest najlepszym 
dowodem i zachętą,abyśmy i my ca­
lem sercem zwrócili się do Boga a 
On niezawodnie i On tylko Jeden 
Ojczyznę naszą wybawić z jarzma 
i znów potężną uczynić może.

Po kazaniu uczynili wierni głośne 
wyznanie Wiary i odnowili obietni­
ce, uczynione Bogu na Chrzcie 
śtym, a owe wyznania i obietnice 
darowania uraz nieprzyjaciołom i 
pogodzenia się z nimi sprawiły na 
każdym ogromnie wzruszające wra­
żenie.

Także zawiadomił Wny Mówca 
zebranych żełaski Misayi trwają je­
szcze na pewien czas na przyszłość 
i że odpustów missyjnych dostąpić 
mogą wierni, jeśli jeszcze w prze­
ciągu 42-ch dni od ukończenia Mis- 
syi wyspowiadają i przyjmą Kom- 
raunię śtą.

Po kazaniu udzielił Papiezkiego 
Błogosławieństwa zgromadzonym 
Wny O. Matbauszek, poczem od­
było się Wystawienie Najśw. Sakra­
mentu i Processya po kościele Mon- 
strancyę niósł O. Hehir w assyst. 
Ks. Wuerst jako Dyakona i Ks.Re- 
tki jako Subdyakona. — Po proce­
sy! odśpiewano na Chórze kilka hy. 
mnów łacińskich a z ludem nasze u- 
roczyste “Święty Boże” a potem na­
stąpiło Błogosławieństwo Najśw. 
Sakramentem i tak zakończyły się 
pierwsze Missye w parafii śgo Sta­
nisława Kostki w Pittsburgu, — 
Missye, które tu wiele dobrego 
sprawiły, — pamięć których trwać 
będzie w» sercach wiernego ludu 
przez długie lata!

Skończyły się Missyedla żywych, 
ale nie zapomniano i o zmarłych, 
gdyż w poniedziałek dnia 14go od­
prawiono za zmarłych z tej parafii 
uroczyste solenne nabożeństwo.

Do uświetnieniaNabożeństw pod­
czas Missyi przyczyniły się bardzo 
wiele Wne Siostry Nazaretanki, tu­
tejsze Nauczycielki, które ślicznie 
przyozdobiały, kościół i kierowały 
kilkudziesięciu maluczkiemi dzie- 
ćmi podczas kilku processyi. Wy­
magało to wiele pracy i mozołu, to 
też parafianie nie mają dosyć słów 
na wyrażenie Wny m Siostrom Naza­
retankom swej wdzięczności.

NIEBEZPIECZEŃSTWEM 
jest wielkiem, kupować medycyny od 
aptekarza, który was nie rozumie. Wie­
le ludzi umiera każdego dnia z tej tylko 
przyczyny. Aby nie narażać siebie i was 
na uiebezpieczeństa. mam Polskiego 
Dyplomowanego Aptekarza który w 
każdej porze znajduje się w aptece. Po­
radzi, i obsłuży was po polsku. Na skła­
dzie mam wszystkie Severowe leki z Ce­
dar Rapids, Iowa.

J. W. HOBENSflGK DRUG GO. 
następca po J. K. Williams,

Rog Penn ftve. 129e| ul. Pittsburg, Pa,

Podziękowanie.
Sharpsburg, Pa. d 13 Padź. 1901

Szanowna Unia Św, Józefa.
Niniejszem nadsyłamy najserdecz 

niejsze podziękowanie Unii św. Jó­
zefa, za łaskawe nas przyjęcie, jako 
Grupę 15tą w Sharpburg Pa. i prze- 
rzekamy wspólnie szczerze praco­
wać dla Unii św. Józefa.

Szacunkiem dla Unii
Tow. św. Ant. w Sharpsburg Pa.

Jego brakowało.
Dowcipniś, wchodząc do przepeł­

nionego tramwaju: — Widzę, że 
arka Noego już pełna.

Ktoś z wnętrza: — Brakuje tylko 
osła.

Konduktor:—Siadaj pan prędko.

Skończyła się uczta duchowa dla 
tysięcy Polaków w Pittsburgu. 
owięto wielkie dwutygodniowe: 
Missye święte, — przeszły i skoń­
czyły się zbyt rychło ku żalowi 
wiernego ogółu.

Dla dusz bardzo wielu, które 
przez czas ten cały miały prawdzi­
we święto duchowe,—nastały znów 
szare dni walki ze złem i żal każde- 

. mu, że tak prędko przeminął czas 
ten wybrany, w którym pełnera ser­
cem czerpać można było pociechę i 
nauki płynące z ust znakomitych 
kaznodziei.

Dla wielu a wielu była to praw­
dziwa uczta duchowa, którą każdy 
radby jak najdłużej przeciągnąć, 
by nauczyć się jak najwięcej i jak 
najdłużej korzystać z pociech reli­
gijnych.

Można było wiele skorzystać,wie­
le się nauczyć i wielkie odnieść u- 
spokojenie, — gdyż wymowne i 
dziwnie przenikające do głębi du­
szy kazania Wnych. Ojców Missy- 
onarzy pocieszyły wielu smutnych, 
i mających niepokój i wątpliwość w 
sercu, pouczyły wielu bardzo wiele 
boć są to kazania szczególniej do 
tego zastosowane,—a przytem samo 
przez się się rozumie, że szczegól­
ne łaski i odpusty, —jakie tylko na 
Missyach otrzymać można,dopomo 
gły szczególniej wiernym doprzeję- 
cia się radami Wnych. Kaznodziei, 
którzy nie szczędzili trudów żad­
nych ani usiłowań, aby tylko jak 
najwięcej duszom przynieść pocie­
chę, otuóhę,naukę na trudną drogę 
życia i przysposobić je do odebra­
nia jak najwięcej łask Bożych. 
Treści kazań i przedziwnego sposo­
bu wygłaszania nauk missyonar- 
skich opisać godnie niepodobna tak 
z powodu braku miejsca, jak z po­
wodu niemożności odzwierciedlenia 
piórem tak znakomitej i pociągają­
cej i trafiającej do przekonania wy­
mowy Czcigodnych Missyonarzy. 
— Zadowolnić się trzeba tern że się 
powie, iż Czcigodni Missyonarze 
pracowali dobrze, pracowali wiele i 
że wielkie sprawili rzeczy swą niez­
mordowaną pracą dla dusz bardzo 
wielu.

Kazania miewali naprzemiany 
Wielebni Ojcowie Missyonarze: A. 
Mathauszek S. J; A. Warol, S. J. 
i J. Ruthamberg S. J;. wszyscy ci 
trzej to Ojcowie ze znamienitego za 
kona Jezuitów.

Kazań było codziennie trzy, a w 
pier wszym tygodniu Missyi poświę­
cone one były szczególńiej ku nau­
czaniu niewiast i dziewcząt;—przez 
drugi tydzień Missye odprawiane 
były szczególniej dla mężczyzn i dla 
chłopców.

Mimo czasu roboczego, Kościół 
śgo Stanisława Kostki był zawsze 
podczas kazań przepełniony, a do 
spowiedzi cisnęło się takie mnóstwo 
penitentów, że w przeciągu tych 
kilkunastu dni Kommunię świętą 
przyjęło przeszło 4,500 wiernych.

Napracowali się też, tak Wni Oj­
cowie Missyonarze jak i miejscowi 
Księża i Księża z sąsiednich parafii, 
słuchając spowiedzi po całych 
dniach i aż do 12ej w nocy.

Następujący Wni Kapłani praco­
wali podczas Missyi:

Wni Missyonarze: A. Mathau­
szek, A. Warol i J. Rothenburg, a 
także miejscowy Proboszcz Wny 
Ks. C. Tomaszewski i assystenci: 
Wny Ks. B. Strzelozok i Wny Ks. 
P. Kwapuliński.

Z innych parafii pomagali w tej 
świętej pracy, bądź to słuchając 
spowiedzi, bądź to odprawiając so­
lenne Nabożeństwa następujący Ka­
płani: Wny Ks. Prałat W. Miśkie- 
wicz proboszcz i Ks. F. Baczewski 
asystent parafii św. Wojciecha z 
Połudn. Strony Pittsburga; Ks.Fr. 
Mickiewicz, proboszcz z Everson, 
Pa.; Ojciec Hehir, O. Willms i O. 
Retka z Kollegium śgo Ducha; Ks. 
W. Lipski prób.z Cincinnati,Ojciec 
Łęg», Franciszkanin; Ks. A.Smełsz 
z Braddoek; Ks. Cichocki z Latro­
be; Ks. Wuerst z Sharpsburg; Ks. 
J. Łuniewski z Homestead ;Ks. Si­
wiec z Natrona;Ks. Kopera z Win­
ter, — i Ks. Galewski z New Ken­
sington.

— We Wtorek, Środę i Czwartek 
odbyło się uroczyste 40 godzinne 
Nabożeństwo, a w Niedzielę nad­
zwyczaj uroczyste zakończenie Mis­
syi i poświęcenie pamiątkowego 
Krzyża Missyjnego.

Zakończenie Missyi rozpoczęło 
o godzinie 4ej poświęceniem Krzy­
ża, którego to obrzędu dokonał 
Wny Ojciec Mathauszek przy sto­
sownej asystencyi innych Kapła­
nów, przyczem Chór parafialny od­
śpiewał rzewną polską pieśń ‘Krzy­
żu Święty nadewszystko“. Na pro- 
cessyę tę jak i na inne processye 
przedtem. Wne Siostry Nazaretanki 
tutejsze Nauczycielki przyprowa­
dziły kilkadziesiąt maleńkich dziew- 
czatek i chłonaozków, które to ma­
leństwo postępowało przed Najśw.

okazał się iiajlegszvn^rodkTem na 

REUMATYZM, 
PODAGRĘ, 
NEURALGIĘ ltd. i na różne reumatyczne 

dolegliwości.
CENA: 25ct. i 5Oct. we wszystkich 

aptekach lub za pośrednictwem 

k F. AŁ Richter A Co. i 
BK 255 Pear1 Street,

New York.

Z Zeszłej Niedzieli w hali para­
fii Niepokal. Serca N. M. P. odby- 
się miesięczce posiedzenie Bractwa 
św. Franciszka Xawerego z tejże 
parafii. Po załatwieniu zwykłych 
spraw Towarzystwa, obyw. Fr. 
Szynkowski prezez tegoż Towarzy­
stwa przemówił do zebranej Braci 
zachęcając do popierania i wspiera­
nia Polskiego Domu Sierót w Pitts­
burgu. Mowa ob. Szymkowskiego 
znalazła gorące uznanie i poparcie 
tak dalece, że niemal wszyscy, wi­
dząc jak świętą sprawę jest wspie­
ranie naszych siorót, — zakupili bi­
lety na wy gry w kę domów i lotów 
w New Kensington, a płacą za każ­
dy bilet po dollarze, zebrali na ten 
pięknv cel ładną sumę pieniędzy. 
Zacnie sobie postąpili zacni Rodacy 
i Bóg im niezawodnie wynagrodzi 
litość nad sierotami i błogosła- 
wieństem swojem im za to zapłaci, 
boć Sam powiedział ,,Cokolwiek u- 
czyniliście jednemu z tych malucz­
kich, Mnieś—cie uczynili

Z Bradford, Pa., przysłał oby­
watel Józef Kaszanowski 1.00 dol­
lara na bilet na korzyść Polskiego 
Domu Sierót w Pittsburgu. Bóg 
zapłać w imjeniu sierotek!

Nagrody 1000 dollarów wyzna­
czył prokurator okręgowy (District 
Attorney) w Pittsburgu za wykry­
cie i dostarczenie władzom niezna­
nego zbrodniarza, który kilka ty­
godni temu wśród ciemnej nocy wy­
wabił z domu stróża McBride i za­
strzelił go w odludnem miejscu w 
odludnem miejscu w dzielnicy 
Squirrel Hill. O tajemnicze to za­
bójstwo posądzają pewnych wpły­
wowych gachów, którzy stróża 
sprzątnęli jako niemiłego świadka 
ich rozpusty.

Potrzeba pięciu agentów, kto- 
rzyby zbierali ogłoszenia (anonsa, 
advertisiments) do nowego Kalen­
darza na rok 1901, — jaki drukuje 
się obecnie w drukarni Wielkopola­
nina. — Agentom ustępuje się 
znaczny zarobek.

Książeczka za darmo każdemu, 
—objaśniająca bezpieczny sposób 
lokowania pieniędzy w bankach. 
Zgłosić się do Iron and Glass Dol­
lar Savings Bank 1115 Carson str. 
South Side.

Kollegium śgo. Ducha 
w Pittsburgu, jest to znakomi­
ty Zakład Naukowy i zyskuje 
coraz większą sławę, do tego 
stopnia, — że studenci zapisu­
ją się do niego nietylko z bliż­
szych i dalszych okolic, ale na­
wet przybywają do tego kolle-

W. Stefanowicz, 
2812 Penn Ave., Pittsburg, 

Salun I RestaiiraGua.
Chcesz się napić dobrych trun­

ków i najeść się dobrze — udaj się 
do dobrze znanego obywatela.

Usługa prawdziwa Polska.

Na Sprzedaż lub na wymianę.
50 akrów urodzajnego grun­

tu, pod którym znajdują się 
trzy żyły kamiennego węgla, 3 
akry lasu, dobry dom o 6 iz­
bach, stajnia i inne zabudowa­
nia,-- 1| mili od Colliers Sta­
tion, nad linią kolei Pan Han­
dle. Dobre targi w Colliers 
Station lub w Steubenville, — 
jedua żyła węgla już otworzona 
Zamienimy tę posiadłość za 
dom i lotę w pobliżu Pittsbur- 
ga. Cena tej farmy ($3,600) 
Trzy tysiące Sześć set doi. Col­
liers Station znajduje się o (' 
mil od Pittsburga a o 7 mil od 
Steubenville, Ohio.

Po informacye zgłosić się do 
F. Sossong, Carnegie, Pa. Na­
przeciw poczty.

Tanie realności na Hill Tops.
$1,850 za drewniany dom o 7miu 

izbach. Lota: 25stópprzez 
100. Rent przynosi $23. 
miesięcznie.

$1,150 za drewniany dom o 4ech 
izbach. Lota 20 przez 120 
stóp. W 13ej Wardzie bli- 
zko strytkary.

$1,100 za drewniany dom o 4ech 
izbach.Lota 25 przez 62st.

$750 za drewniany dom o 3ech 
izbach. Lota 25 przez 62 
stóp.

$1,100 za dom o 4ech izbach w 
13ej Wardzie. Tylko 100 
stóp od brukowanej ulicy. 
Gaz, ^oda i karlały w 
domu.
C. DIPPEL

Brownsville Ave. 31 Ward, 
Powyżej Inclined.

t
A/\rłi| cierpicie na Cholerę,Cho- vJliy leryng, Biegunkę, Kolki, 
1 Paintrrs Colic, na Letnią choro­

bę, Spazmy, boleści brzucha 1 in­
ne, — gdy dzieci cierpią na roz­
wolnienie, używajcie Dra Laude­
ra Absolute Specific, —najlepsze 
lekarstwo familijne. Zadajcie go 

od aptekarza lub przyszlemy je pocztą. 
Cena 25 i 30c. Adres:
GHflS. LftUDŁR, flLLŁGtlŁNY, Pfl.

Przez
J przeszło lat 30 A 

Dra RICHTERA 
SŁYNNY W ŚWIŚCIE

„KOTWICZNY”

Zawiadomienie.
Regularne posiedzenie Tow. św. 

Antoniego, w Sharpsburg, Pa., 
Grupy 15ej Unii śgo Józefa, odby­
wa się co drugą (2ą) Niedzielę każ­
dego miesiąca o godzinie pół do 
drugiej po południu pod No. 44 
Clay str. Śharpsburg, Pa.

Leon Handzlik, Sekretarz.

; WIELKI BAL >
| Tow. św. Franciszka X. Ś
> na korzyść par. N. S. N. M. P.
5 odbędzie się S

? 19-go Listopada 5
J — W — J
$ TURNER HALL, $
r Home i Plummer St pom. 46 i 47. £
S Poozątek o godzinie 7ej wieczór. S
> Wstęp dla pary 50c *
5 Dama sama 25c. >

n. p. z wysp: Kuby i z Porto ' 
Ric ; z Kuby jest ich tutaj ‘ 
siedmiu i to, Manuel Rodrig- 
uez, Fernando Feire, Adolpho 
Feire, Gustavo Moreo, Julio 
Otazo, Carlos Pascual i L Her­
nandez; a z Porto Rico student 
Angelo Casanova deQuebeda. 
— Viva Cuba y Puerto Rico, 
amigos!

Chcesz mieć pięknie wypraną i 
wyprasowaną bieliznę, zanieś ją do 
pralni Mohn Bros. Electric Laun­
dry 2633—2635 Penn avenue Pitts­
burg, Pa.

Pralnia ta zaopatrzona jest w naj­
doskonalsze przyrządy i maszyne- 
rye dla tego też wykonuje wszyst­
kie prace regularnie i zadowalnia- 
jąco.

Do obsługi polaków, pracuje w o 
fisie tej pralni panna Władysława 
Płocka, która się z wami grzecznie 
rozmówi w ojczystym języku.

Noście wasze pranie do iMohn 
Bros. Electric Loundry i zapobie­
gajcie wielkim nieprzyjemnościom 
w domu w dni pralne.

W Latrobe, Pa., gdzie 
proboszczem jest Wny. Ks. A. 
Cichocki odbędzie się poświę­
cenie kościoła d. 27 Październi­
ka. Opis upiększonego kościo­
ła podamy później.

Niedaleko Sharon Pa. 
zmarła w tych dniach pani He­
lena George licząca podobno 
Jat 121. Trz\ jej córki jeszcze 
iyjące liczą lat: 99, 80 i 74.

Specyalna wysprzedaż Spod­
ni! Na tej sprzedaży kupując osz­
czędzicie wiele! Tak taniej sprzeda­
ży nie było w Pittsburgu lub w o- 
kolicy. Mam wielki zapas tego to­
waru w najlepszym gatunku a 
chciałbym go sprzedać jak najprę­
dzej więc dla tego zniżyłem ceny do 
połowy! Kto się chce tanio w ubiór 
zaopatrzyć, niech teraz przyjdzie do 
mnie, a poradzi kupić taniej niż 
gdzieindziej! B. W. Woszner, 1306 
Carson Str. South Side.

A. C. S r e i n, polsko-sło­
wacki adwokat, zamieszkały 
pod No. 507 Ross street pole­
ca się względom polskiej i sło­
wiańskiej publiczności gdy po- 

’ trzebują rzetelnej porady pra­
wnej. Jest to praktyczny i do­
świadczony adwokat i wielu 
już ludzi wybawił z kłopotu.

Piękne Przedstawienie 
' odbyło się zeszłej Niedzieli w 

hali polskiej parafii w 13ej 
Wardzie. Dokładny opis tego 
pięknego wieczorku otrzymali­
śmy za późno, więc możemy 
go podać dopiero w następ­
nym numeize.

Tanie Farmy za gotówkę lub na 
wypłat:

40 akrów i dom przy głównej dro­
dze za $600.00

116 akrów blizko miasta za $900. 
80 akrów za $500.00.
120 akrów za $700.00.
111 akrów za $1,900.00.
80 akrów z dobrym domem za 

$600.00.
Farmy te są położone blizko mia­

sta Crivitz w pobliżu polskiego koś­
cioła w po w. Marinette, Wisconsin.

F. J. Kwiatkowski, 2019 Pepn 
Ave., Pittsburg, Pa.

Ze South Bethlehem ko- 
respondencyę umieścimy w 
przyszłym numerze.

Giosernia na Penn Ave. w do­
brem miejscu jest na sprzedaż. Do­
chód tygodniowy $175. Przyczyna 
sprzedaży jest ważna. Dobra spo­
sobność dla Polaka. Cena nizka. 
Zgłosić się do redakcyi Wielkopo­
lanina, 56 — 22ga ul. 42

Wygrywka domów i loty w New 
Kensington na korzyść polskiego 
domu sierot w Pittsburgu została 
odłożona do dnia 28 Października 
1901.

Jest jeszcze wiele biletów do na­
bycia, więc każdy, kto się chce 
przysłużyć dobrej sprawie i wspo- 
módz sierotki polskie, — niech się 
pospieszy i kupuje bilety. Dostać 
ich można u Zarządu kościelnego 
lub w Drukarni Wielkopolanina 
No 56 przy 22ej ulicy.

P o m o d n e i czysto złote 
pierścionki najrozmaitszego 
kszałtu i deseni udajcie się do 
Potters 2825 Penn Ave. Dosta­
niecie je tam tanio.

DoPitts burga przy­
był w tych dniach z Chicago 
polski lekarz Dr. J. Kaszyński 
zaproszony tu przez Dra. Sa­
dowskiego, który jako Cenzor 
Związku musiał wyjechać na 
Sejm do Toledo.—Doktor Ka­
szyński leczyć będzie w zastęp­
stwie Dra. Sadowskiego regu­
larnych jego pacyentów i in­
nych chorych, a udawać się 
można do niego z wielkiem zau 
faniem, bo to lekarz wyprakty­
kowany i mający szczęście do 
skutecznego leczenia chorób.

Zwracamy uwagę Szan. Czytel­
ników na to, że Zakład Lekarski 
„European Medical Specialists” 
przeniesiony został z dawniejszego 
lokalu 720 Penn ave. do nowego lo­
kalu pod No. 806 Penn aye.

W składzie tytuniu pana P. R. 
Richest pod No. 533 Carson str. 
South Side, można nabywńć poje- 
dyńcze numera też zapisać sobie na 
stałe (zaprenumerować) Wielkopo­
lanina.

Student, p. Stefan Jasiński, za­
mieszkały na Soho, wyjechał dnia 
15go Października do Seminaryum 
śgo Jana w Brooklyn N. Y. na kur- 
sa filozofii.

..v.-j ____ Do Pittsburga przybyliniedaw-
gium studenci z zagranicy, jak ' no urzędnicy z Wiednia i z Austryi

celem obejrzenia tutejszych fabryk 
i aby zakupić wiele maszyneryi i 
materyału stalowegowego do budo­
wy mostów, tunelów i kolei żelaz­
nych w Austryi. Rząd austryacki 
wyznaczył na te ulepszenia 150 mi­
lionów dolarów.

Od dnia 15 Października nasta­
ła pora polowania, ku wielkiej ra­
dości myśliwych. Wolno strzelać 
wszelaką mniejszą zwierzynę i dzi­
kie ptactwo, ale zające i jelenie 
wolno strzelać dopiero od Igo Li- 
topada Prawa są następujące:

Jelenie: w Pensylwanii cały Li­
stopad; w Ohio od 10 Listopada do 
15 Grudnia; w West Virginia od 15 
Października do 15 Grudnia.

Kaczki, w Penna: od Igo Wrześ. 
do Igo Maja: Ohio od loListipado 
do Igo Grudnia i od 10 Marca do 
10 Kwietnia; West Virginia: od Igo 
Padź do Igo Kwietnia.

Dzikie, Indyki Penna. 15 Paźdź. 
do 15 Grudnia; Ohio: 10 Listop. do 
Igo grud. —- W. Va. 15 Września 
Igo Stycznia,

Preryowe kury (Grouse) i Bażan­
ty; Pennsylvania 15 Października 
do 15 Grudnia. — Ohio 10 Listopa­
da do 1 Grudnia; — W. Va: 15 
Listopada do 15 Grudnia.

Kuropatwy: Penna. 15 Paździer­
nika do 15 Grudnia. Ohio: 10 Listo 
pada do 1 Grudnia. W. Va. od Igo 
Listopada do20 Grudnia.

Słomki [Woodcock]: Penna: Li­
piec i od 15go Października de 15go 
Grudnia. Ohio: od 10 Listopada do 
Igo Grudnia; W. Va. od 15 Lipoa 
do Igo L'stopada.

Zające: Penna, od Igo Listopada 
do 15 Grudnia; Ohio. lOListopada 
do Igo Grudnia. W. Va. 
wolno je strzelać.

Wiewiórki: Penna, od 15 Paźdź. 
do 15 Grudnia; Ohio: 10 Listopada 
do Igo Grudnia; W. Va. zawsze.

Gallinger na rogu 12ej i Penn 
ulicy poradzi sprzedać wam dobry 
zegrrek za $2.50 i wyżej, skrzypce 
dobre a tanie od $1.75 i wyżej. 
Łańcuszki do zegarków,charms,har­
moniki i różne inne instrumenta mu­
zyczne po bardzo nizkich cenach.Po­
życza pieniądze na fanty. (1—02

Najpewniejsza Polska katolicka 
agentura, gdzie się wysyła pienią­
dze we wszystkie strony świata. 
Także sprzedaż kart okrętowych na 
najlepsze i najprędsze parowce. P. 
V. Obiecunas 1118 Carson street. 
South Side.

Z Carnegie, Pa., otrzymaliśmy 
we Środę obszerną korespondencyę 
od ob. T. Maćkowiaka, w której 
donosi tenże, iż na hucznych chrzci­
nach, jakie się odbyły u niegc dnia 
13go b. m., obecni tamże goście zło­
żyli na Dom Sierot Polskich w 
Pittsburgu ($11.60) Jedenaście do­
larów i sześćdziesiąt centów. Naj­
więcej przyczynił się do tego obyw. 
Wł. Mielcuszny grosernik z Penn 
ulicy z Pittsburga.

Ponieważ korespondencya jest 
obszerna a doszła nas dopiero we 
Brodę, gdy już składanie gazety pra­
wie skończone, więc ch?ć z przy­
krością, k'łe musieliśmy zostawić tę 
piękną korespondencyę do następ­
nego numeru, w którym ją w cało­
ści umieścimy.

Bedakcya.

7VTA SPRZEDAŻ^-Skład obuwia wdo- 
-1-’ brem miejscu. Dobra sposobność 
dla polskiego szewca. Zgłosićsig do'Jos. 
Maranowski, 2836 Penn Ąve-, Pittsburg. 
POWINNIŚCIE mieć zawsze w domu 

maść Clydesdale Ointment. Leczy ona 
Krup, bolące ręce i nogi, oparzenia i ra 
ny. Maść pewna i skuteczna. Dostaniecie 
kupić w sztorach i aptekach w słoiku z 
czerwoną pokrywką. Przepisy w Polskim 
języku, Geo. W. Bicknell. Pittsburg.

M°LON,
NlelvON, właściciel.

Wyborne trunki, piwa i likiery. Wy­
śmienite przekąski każdego czosu. 

2746 LIBERTY AVE.

Najnowszej korsiruk-
cy* nos‘ * r?ce» pasy 

lavaMr 8Pr?żyste, metalowe i 
inne-

Stalowe podwstrzy- 
mywacze, Elastyczne 

I*■ pończochy, Trąbki dla
/■ głuchych itd. itp.
W Elektryczne paski do-
g j*. kton Spaldinga z gwa-

J 1 rancyą po $5. i wyżej. Le
/czy chroniczne i nerwo- 

we choroby.

Artificial Limb Mig., Co.
(Fabryka sztucznych r^k i nóg.)

408 Smithfield str. Pittsburg, 
blizko głównej poczty


